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Przyjaźń z ZSRR, pomoc ZSRR. przykład ZSRR
oto podstawowe źródło naszych zwycięstw

Otwieramy Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

A k a d e m ia  w p ią tą  ro c z n ic ę  
p o w o ła n ia  M i l ic j i  O byw atelskiej
„B ądźm y czu jn i wobec w ro 

ga klasowego — zdusimy 
wszelką próbę d y w e rs ji L szko 
d n ic tw a ”  — to wypisane w ie l 
k im i zgłoskam i hasło w ita ło  
P rzybyw ających na uroczystą 
akademię, k tó ra  odbyła się w
W ^rszawie w  p ią tą  rocznicę 

M il ic j i  O byw a le l-Powoiania
skiej.

A kadon rę  zagaił zastępca 
kom endanta głównego M . O., 
gen. Księżarczyk, k tó ry  powo
ła ł do P rezyd ium  m. in .: człon 
ka Rady Państwa Prezesa N IK  
tow, Jóźw iak -  W ito lda , m in. 
bezpieczeństwa Puhlicznego 
Iow . Radkiew icza, m in . Spra
w ied liw ośc i tow . Ś w ią tko w 
skiego, wifcemin. A dm in s lra - 
o ji P ub liczne j tow . Izyd o r- 
ozyka oraz prezesa Tow . Przy 
jac ió ł Żołn ierza, tow . m in. M a 
tuszewskiego.

Po pow o łan iu  prezyduim . 
k ró tk ie  przem ów ienia wygło
sili' m in is te r Bezpieczeństwa 
Publicznego tow. S tanis ław

Radkiew icz oraz członek R a
dy Państwa i pierwszy komen 
dant M. O. tow, Jóźw iak -W i- 
toid.

Pozdrow ienia i życzenia dal 
szej owocnej pracy przekazali 
M il ic ji O byw a te lsk ie j - '  p r ie d -  • 
staw iciele K B W  i  O chrony Po 
graniczą.

W dalszym  ciągu uroczysto
ści g łów ny kom endant M. O., 
ge n ., B rygady Konarzewski w 
obszernym referacie podsumo
w a ł osiągnięcia 5 -le tn ie j p ra 
cy M il ic j i  O byw ate lsk ie j. Jed 
nom inu tow ym  m ilczeniem  u - 
czc iii zebrani pam ęć fu n k c jo 
nariuszy M . O. i  ORMO, po
leg łych w  walce o u trzym an ie  
ładu i  spraw iedliw ości spo
łecznej.

Na zakończenie części o f i
c ja lne j odczytany został roz
kaz awansowy i prem iow y dla 
o fice rów  i  podoficerów  M . O., 
po czym  nastąpiło wręczenie 
nagród zwycięskim  zespołom 
strzeleckim .

Rozpoczął się Miesiąc Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. W o- 
kresie od 7 października do 7 listopa
da w całym kraju prowadzona będzie 
wzmożona akcja, której celem jest 
upowszechnienie w naszym społeczeń
stwie prawdy o ZSRR. Prawda ta na
rzucić musi każdemu patriotycznie 
myślącemu Polakowi nieodparty wnio 
sek, że utrwalenie niepodległości i po
myślny rozwój naszego kraju, to jed
nocześnie sojusz i przyjaźń ze Związ
kiem Radzieckim, wielkim mocar
stwem socjalistycznym.

W okresie międzywojennego dwu
dziestolecia, rządy burżuazyjne spra
wujące władzę w naszym kraju, zro
biły wszystko, co było w ich mocy, 
aby prawdy te j łud polski nie poznał. 
Rozpętano olbrzymią kampanię anty
radziecką, która trwała nieprzerwa
nie aż do tragicznego września 1939 
roku i była potem kontynuotvana 
przez agentury 'ondyńskie, wtórujące 
zatrutej propagandzie okupanta.

Wbrew tym wysiłkom lud polski u- 
świadamiał sobie coraz bardziej 
prawd? o Związku Radzieckim. Świa
domość tej prawdy pogłębiona zosta
ła przez doświadczenia ostatniej woj
ny. Rok 1939 pokazał naocznie, jakie 
skutki niesie dla Polski antyradziec
ka polityka. Pięć lat potem zwycię
stwo oręża radzieckiego przyniosło 
nam niepodległość.

Po raz drugi historia potwierdziła 
słuszność koncepcji niepodległościo
wej rewolucyjnego ruchu robotnicze
go. Tak było w roku 1918, kiedy to 
powstała Polska w wyniku zwycię
stwa Rewolucji Październikowej, tak 
było i po ostatniej wojnie, kiedy to 
siłami tej samej rewolucji zdruzgota
ny został hitleryzm.

A czyż nie potwierdzają te j samej 
koncepcji liczne fakty z ostatniego 
pięciolecia, z okresu istnienia Polski 
Ludowej? To dzięki poparciu Związ

ku Radzieckiego dla sprawy naszych 
granic na Odrze i Nysie, dzięki temu, 
że skutecznie i konsekwentnie prze
ciwstawia się on wszelkiej akcji re
wizjonistycznej, naród nasz może ze 
spokojem gospodarować na Ziemiach 
Odzyskanych i być pewny, że ziemie 
te, zdobyte krwią radzieckiego i pol
skiego żołnierza pozostaną przy nas 
na wieki.

To dzięki braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego Polska, podob
nie jak inne kraje demokracji ludo
wej, może w tak szybkim tempie le
czyć rany zadane je j przez wojnę. Suk 
cesy jakie mamy za sobą w dziele od
budowy, pomyślna realizacja planu 
trzyletnigo, który wykonany będzie 
przed terminem, nie byłyby możliwe, 
gdyby nie to, że między nową, ludo
wą Polską, a Związkiem Radzieckim 
zapanowały stosunki braterskiej 
współpracy, nieznane w święcie kapi
talistycznym, gdzie silniejszy łupi skó 
rę słabszego.

Przykład krajów zmarshailizowa- 
nych, których sytuacja gospodarcza 
pogarsza się z każdym dniem, zesta
wienie te j sytuacji z naszymi sukce
sami gospodarczymi, w wyniku któ
rych poziom życiowy mas stale się 
podnosi, przemówić muszą do każde
go, kto umie patrzeć i myśleć.

Najżywotniejszą dla naszego naro
du sprawą jest walka o pokój, którą 
prowadzi Związek Radziecki, Masy lu
dowe Polski łączą się z ZSRR w tej 
walce i widzą w nim potężną twierdzę 
pokoju, czołową siię obozu antyim- 
perialistycznego. Wspaniały rozwój 
kraju socjalizmu i nieustanny wzrost 
jego potęgi umacnia nas w wierze, 
że sprawa pokoju zwycięży.

Masy ludowe Polski i je j klasa ro
botnicza mają szczególny powód, by 
widzieć w narodach, ZSRR swego 
brata i sojusznika. Nie zapomną one 
nigdy, że to właśnie dzięki wyzwole
niu naszych ziem przez Armię Ra

dziecką, pokrzyżowane zostały wszel
kie próby imperialistów i ich sługu
sów z obozu polskiej reakcji, narzu
cenie naszemu ludowi kajdan niewoli 
kapitalistycznej, że dzięki temu nie 
spotkał nas los wasali Wall Street.

Nie zapomną one, że dzięki krajowi 
zwycięskiego socjalizmu stworzone 
zostały u nas warunki, w których lud 
pracujący z klasą robotniczą na czele 
mógł zdobyć władzę, stworzyć pań
stwo demokracji ludcwej, a d2iś bu
dować może fundamenty socjalizmu. 
Kładąc te fundamenty, czerpiemy na
uki z doświadczeń budownictwa so
cjalistycznego ZSRR, z doświadczeń 
P artii Lenina i Stalina, Partii, która 
prowadzi swój kra j po drodze do ko
munizmu.

Podstawą sojuszu polsko - radziec
kiego, najtrwalszym cementem, który 
go spaja jest więź ideologiczna, łączą
ca oba kraje. Dlatego tak nieodzow
na jest czujność wobec wszelkich 
prób osłabienia tej więzi, prób, na 
których koncentruje się główny wysi
łek zamaskowanych agentów imperia
lizmu. Dlatego Partia nasza, mając 
przed oczyma zdradę T ito i innych 

'agentów imperializmu w rodzaju Raj
ka, którego proces stal się sygnałem 
alarmowym, zaostrza svrą czujność. 
Partia nasza musi przodować w akcji 
pogłębiania przyjaźni z ZSRR.

Wzajemny stosunek Polski i ZSRR, 
to stosunek między krajem budują
cym socjalizm, a krajem zwycięskie
go socjalizmu. I  ta właśnie ideolo
giczna treść sojuszu pclsko - radziec
kiego musi być przez nas stale wzbo 
gacana i pogłębiana. Jest to nieodzow 
ny warunek naszego dalszego marszu 
do socjalizmu, do szczęścia i dobro
bytu mas ludowych Polski. Drogę na
szą oświetliła Rewolucja Październi
kowa, przykładem w walce i pracy są 
dla nas narody Związku Radzieckie
go i wódz iklasy robotniczej wszyst
kich krajów — Wielki Stalin.

K P  F ra n c ji wzywa do u tw orzen ia  
rządu jedności dem okratyczne j
PAR YŻ (P A P ). — Po dym i

sji. gabinetu Queuille'a, B iu ro 
Polityczne Francuskie j P a rt ii 
Kom unistycznej og łosiło spe
c ja lny  kom unikat, w  k tó rym  
stw ierdza, iż rząd został obalo
ny pod naciskiem  mas ludo
wych, k tó re  n ie  chcą ponosić 
konsekwencji przygotow ań w o
jennych i dewaluacji.

„Jedność i  akcja —  głosi ko
m un ika t —  są na jp iln ie jszym i 
badaniami chw ili obecnej, po
stawionym i do wykonania ro 
botnikom i  masom p ra cu ją 
cym.“

P A R Y Ż  (PAP). Sekretarz 
generalny F rancusk ie j P a rtii 
Kom unistyczne j Thorez w 
przem ów ien iu wygłoszonym  w 
M ontrouge s tw ie rd z ił m. in .: 

„N a jw yższy czas, żeby rozer
wać w ięzy, k tó rym i przyku to  
nasz naród do planów wojen 
nych im peria lis tów  am erykań
skich. Najw yższy czas, żeby od 
zyskać pełną niezawisłość na
rodową. Nadszedł czas, żeby 
dać F ra n c ji rząd, którego ona 
oczekuje —  rząd jedności demo 
kra tyczne j, postępu, -wolności i 
pokoju“

Polska popierać będzie wszelkie 
wysiłki dążące do rozwiązania kwestii 

Niemiec na zasadach Poczdamu
Nota Rządu RP do USA, W. B ry ta n ii i  F ra n c ji

Koreańska R epub lika  Ludowa 
nawiązała stosunki dyplom atyczne 

z rządem  Mao T se -tunga

W zw iązku z konsekw encja
m i, ja k ie  powoduje d la  spra
w y  powojennych N iem iec u - 
tworzenie separatystycznego 
rządu w  zachodniej części 
N iem iec — m am  zaszczyt w 
im ien iu  Rządu Rzeczypospo
li te j P o lsk ie j, reprezentujące
go naród sąsiadujący z N iem 
cami i  żyw otn ie  zainteresowa
ny w  sposobie uregulow ania
__________________ v —

Bogaty program  obchodów i imprez 
Miesiąca Przyjaźni z ZSRR

’Tablica k u  czci Len ina  w  K ra k o w ie  —  W ystaw y d o ro b k u  na rodu  
radz ieck iego  —  Masowe wstępowanie świata p racy d o T P P R

Komitety obchodu „Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej“ meldują o przystąpieniu do realizacji programu
»M iesiąca" oraz o m asowym  w stępow aniu  św iata pracy 
to w a rz y s tw a  P rzy jaźn i Polsko - R adzieckie j.

do

M ej sha Rada Narodowa w  I w stąp iło  ostatnio do Towarzy
e n tu  o  i- io  0 0 5 51 0 - S tW H  P r Z V Í 3 ¿ Q Í  P O iS K O  •  R â "*K raków  e na ostatn im  po się 

^ Sen iu  p lenarnym  postanow i- 
!.a w m urow ać tab licę pam ią t- 

,°-Wą w domu przy ul. Szew- 
* *  N r 6, w k tó rym  Lenin 

Kłosił w 1913 roku odczyt
Pt 
'Uch

..Współczesna Rosja j 
robotn iczy“

. ^  sto licy „M e s ią c “  zainau 
KUfuje w ie lk i koncert, w Te- 

, rze Polskim , k tó ry  odbędzie 
f ,Ę dn'a 9 bm o godz. 12. W 

oncercie wezmą 
i i ew O borin  i 

ę rieb riakow  
polscy.

Ponad 2Q tyś. ro b o h rk ó w  
terenu woj. gdańskiego

udziat prof, 
p ro f. Paweł 

oraz znani a r-

stwa P rzy jaźn i Polsko 
dzieckie j.

W szystkie św ietlicow e ze
społy zw iązków zawodowych 
w ystąp ą ze specja lnym  re 
pertuarem  artystycznym  Licz 
ne zespoły św ietlicow e w y ja 
dą w ramach łączności m ia 
sta ze wsią. do okolicznych 
wsi, by zapoznać masy ch łop
s k i  z osiągnięciam i gospodar 
czym i i k u ltu ra ln y m i naro
dów radzieckich.

W zw iązkow ych domach 
k u ltu ry , św ietlicach m iędzy
zw iązkow ych oraz w w ięk 
szych św ietlicach fab rycz-

Dnła 5,X,1949 r, kierownik Ministerstwa Spraw Zagranicz
nych wiceminister prof. Stanisław Leszczycki wręczył amba
sadorowi Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej, ambasa
dorowi Francji i charge d'affaires W , Brytanii identyczne 
noty o następującej treści:

problem u N iem iec — ośw iad
czyć, co następuje:

We wszystk ich dotychcza
sowych oświadczeniach i  w  
p raktycznym  swym  postępowa 
niu, Rząd D o lsk i daw a ł w y 
raz stanow isku, że uważa u - 
mowę zaw artą  przez W ie lk ie  
M ocarstw a w  Poczdamie za 
fundam ent, k tó ry  um ożliw ia  
zbudowanie dem okratycznych 
i  poko jow ych  Niem iec. Uchwa 
ły  p rzy ję te  w  Poczdamie w y 
raża ły  ł  zabezpieczały in te re 
sy w szystk ich  narodów, k tó re  
u c ie rp ia ły  w sku tek  agresji, a 
potem ja rzm a h itle ro w sk ich  
N iem iec i  w a lczy ły  z n im i. 
U chw ały te b y ły  rów nież zgod 
ne z in te resam i i  dalszym roz 
w o jem  " narodu niemieckiego. 
U chw ały Poczdamskie b y ły  za 
razem zbieżne i  n ie rozerw a l
nie związane ze szczerym dą
żeniem narodów  do zabezpie
czenia trw a łego  pokoju. S ta
n o w iły  one jeden z podsta
wowych elem entów  powszech
nego bezpieczeństwa, dzięki 
p rzy jęc iu  środków, m ających 
zapobiec pow tórzeniu się w  
przyszłości n iem ieckie j agre
sji, przez zniszczenie je j źró
deł. U podstaw decyzji p rzy 
ję tych  w  Poczdamie, legły 
wspólny w ys iłek  i współpraca 
Zw. Radzieckiego — k tó ry  
wniósł najw iększą daninę 
k rw j i decydujący w k ład  do 
zwycięstwa — oraz W, B ry -

ta n ii i  St. Z jednoczonych w  
walce z n iem ie ck im  faszyz-

nych urządzone będą wysta
w y czasopism i książek ra 
dzieckich. Do festiwalu^ sztu
k i radzieckie j zgłosiło .iuz u ~ 
dzia ł ponad 900 związkowych 
zespołów artystycznych.

W szvstk’e terenowe organi 
zaeje ZM P uczestniczyć bę
dą w obchodach ..Miesiąca 
Pogłębienia P rzy jaźn i" M a
sowy udzia ł m łodzieży Z M P - 
o w s k e j, w „Marszach Szla
kam i Z w yc ięstw “  będzie na
wiązaniem do bojowych trądy 
c ji wspólnej w a lk i żołnierzy 
polsk'ch i radzieckich

W tych dniach wyjedzięedo 
wojew ództw : kieleckiego, w ar 
szawskiego. krakowskiego i lu  
bełskiego specjalna wystawa 
objazdowa — „M łodzież ra 
dziecka". zorganizowana przez 
Zarząd G łów ny ZM P.

Fundam enta lnym i zasadami 
U chw ał Poczdamskich, na k tó 
rych Zw. Radziecki, W. B ry 
tan ia  i  St. Zjednoczone, a na
stępnie i  F ranc ja  postanow i
ły  oprzeć przebudow ę N ie 
m iec w  dem okratyczne i  po
ko jow e państwo oraz l ik w i
dację skutków  w o jn y  z n im i, 
b y ły :

1. zniszczenie źródeł poten
c ja lne j agresji przez głęboką 
dem okratyzację i  d e m ilita ry -  
zację N iem iec;

2. obow iązek trak tow a n ia
N iem iec ja ko  całości p o litycz 
nej i  ekonom icznej, przez co 
założone zostały po dw a liny
jedności N iem iec we wszyst
k ich  dziedzinach, łącznie z jed 
nością n iem ieckich  organów;

3. obowiązek w spółp racy 4
M ocarstw  i  pobieran ia w spó l
nych decyzji w  uregu low an iu  
problem u N iem iec, co w y ra z i
ło się w  pow o łan iu  wspólnych 
organów d la  sprawowania
łącznie na jwyższej w ładzy w 
Niemczech i  przygotow ania 
łącznie tra k ta tu  pokojowego.

Okres, k tó ry  up łyn ą ł od ka 
p itu la c ji N iem iec h it le ro w 
skich dowiódł, że po począt
kow ym  etapie współpracy, Mo 
carstwa okupujące zachodnią 
część N iem iec przeszły do po
l i ty k i ignorowania, a następ
nie naruszania swych zobowią 
zań, przy ję tych w Uchwałach 
Poczdamskich, podryw ając w 
ten sposób na jis to tn ie jsze za

sady uregu low an ia problem u 
niem ieckiego, zgodne z in te 
resami bezpieczeństwa i  po
koju.

S tworzenie B izo n ii i  odręb
nego aparatu k o n tro li d la  n ie j, 
wyłączenie okręgu R u h ry  spod 
4-stronnej k o n tro li i  poddanie 
go faktyczne j k o n tro li St. 
Zjednoczonych i  W. B ry ta n ii, 
p rzy  równoczesnym  s tru k tu -

D O K O Ń C ZE N IE  N A  STR. 2

• M O S K W A  (PAP) — Jak do
nosi z Penianu agencja TASS 
m in is te r spraw zagranicznych 
K oreańskie j R e pu b lik i Lu do 
wej w  im ie n iu  «wego ■ rządu- 
wystosował do m in is tra  spraw 
zagranicznych Chińskie j Repu
b l ik i Ludow e j Czu E n -la i te
legram  zaw iadam ia jący o de
cyz ji rządu R e pu b lik i naw ią 
zania stosunków dyplom atycz 
nych z Chińską Republiką L u 
dową i  dokonania w ym iany 
przedstaw ic ie li dyp lom atycz
nych.

S Z A N G H A J (PAP) — W szy
s tk ie  dz ien n ik i w  Szanghaju 
w ita ją  z radością ustanowienie 
stosunków dyplom atycznych 
m iędzy ZSRR a Chińską Re
p u b liką  Ludową.

D zienn ik i ch ińsk ie  zamiesz
czają rów nież na czołowych 
miejscach wiadom ości o uznsi-

n iu  C h ińsk ie j R epub lik i Ludo 
wej przez rządy k ra jó w  dem o
k ra c ji ludow ej.

LO N D Y N  (PAP). W  depeszy 
z H ong-K ongu agencja Reu
tera donosi, że w o jska kuom in  
tangowskie pod naciskiem  
ch ińsk ie j a rm ii ludow ej, ewa
kuo w a ły  m iasto K u -K o n g  w  
odległości 200 k im  na północ 
od K antonu.

Zajęcie tego m iasta oddaje 
w  ręce a rm ii ludow ej bezpo
średnie połączenie ko le jow e i  
rzeczne z Kantonem .

M O S K W A  (PAP) — Z M o-- 
skw y do P ekinu w y jecha ła  de 
legacja Antyfaszystow skiego 
K om ite tu  K ob ie t Radzieckich 
w  składzie Toktom andetow ej, 
M orozowej i  W ierem ie jow e j. 
Delegacja weźmie udz ia ł w  p ra  
cach przygotow awczych k o m i
te tu  do zw ołan ia k o n fe re n c ji 
kob ie t k ra jó w  A z ji.

Noty CSR, R u m u n ii i  A lb a n ii 
do m ocarstw  zachodnich

Jak donosi z Prag i, B uka 
resztu i  T ira n y  Polska Agen
cja Prasowa, w  d n iu  6 bm. 
m in is trow ie  spraw zagranicz
nych Czechosłowacji, R um u
n i i i  A lb a n ii w ręczy li przed
staw ic ie lom  dyp lom atycznym  
USA, W. B ry ta n ii ii F ra n c ji 
no ty  w  spraw ie utworzen ia 
tzw. „rząd u “  w  Bonn.

W szystkie trz y  no ty s tw ie r
d z a ją , że pow ołan ie do życia

zachodnio-niem ieck!ego p a ń - ’ 
stwa, jest' sprzeczne z In te re 
sami pokoju, bezpieczeństwa 
i niepodległości narodów Eu
ropy oraz stanow i jaskraw e 
pogwałcenie um ow y poczdam
skie j.

N o ty  podkreśla ją  koniecz
ność utw orzen ia w  Niemczech 
zjednoczonego, pokojowego i  
dem okratycznego państwa, o - 
bejm ującągo całość N iem iec.

Masy ludowe Niemiec domagają się 
utworzenia demokratycznego 
rządu ogólno-niemieckiego

W  B e rlin ie  zb ie ra  się N iem iecka  Rada Ludow a
BERLIN (PAP). — W  piątek 7 bm, o godz. 12 zbierze się 

w Berlinie Niemiecka Rada Ludowa. Na porządku obrad 
znajdują się 2 punkty: 1) Ogłoszenie manifestu Narodowego 
Frontu demokratycznych Niemiec: 2) Zajęcie stanowiska 
wobec aktualnej sytuacji politycznej i ustalenie kroków, jakie 
w związku z tym należy poczynić,

Prasa demokratyczna wita 
zapowiedź powołania j^ądu 

ogólnoniemieckiego

Do Prezydium  N iem ieckie j 
Rady Ludowej nap ływ a ją  bez
ustannie setk i rezo lucji, uchwa 
lonych na wiecach i zebraniach 
publicznych przez robotników, 
urzędników, chłopów i  postępo
wą in te ligencję , w  sprawie u- 
tworzenia ogólno - niem ieckie
go rządu demokratycznego.

U chw ały o konieczności utwo 
rżenia takiego rządu zapadły 
m. in. na posiedzeniach k ierów  
nictw a związku zawodowego 
górn ików  wschodniej s tre fy  
Niemiec, reprezentującego 200 
tysięcy robotników , kie rownic
twa związku zawodowego meta 
łow ców  w  im ien iu  2 i  pół m i
liona robotników  oraz innych 
centra l związkowych.

Zapowiedź przekształcenia 
się N iem ieckie j Rady Ludowej 
w tym czasowy parlam ent i  po
w o łan ia  do życia rządu N ie
m ieckie j R epub lik i Demokra
tycznej odbiła się, żywym e- 
chern w prasie berlińsk ie j.

C entra lny organ Socjaiistycz 
nej P a r t ii Jedności „Naues 
Deutschland“  pisze m. in .: „N ie  
ma w  całych Niemczech żadnej 
innej in s ty tu c ji, k tó ra  ze wzglę 
du na swą genezę i  charakter, 
całą swoją dotychczasową p ra 
cę i  swoje cele byłaby w obec
nej chw ili bardzie j powołana do 
ujęcia w swe ręce losów naro

du niemieckiego niż właśnie 
Niemiecka Rada Ludowa. Sku
p ia ją  się w n ie j na jlepsi przed
stawiciele całych dem okratycz
nych Niemiec, wszystkie partie  
i organizacji*, wszystkie w ars t
wy ludności.“

D Z IŚ  W  NUMERZE:

flEVRYx Św ią t k o w s k i
Prezes Z a rzą du  G łó w n e g o  
T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i 
P o lsko  - R a d z ie c k ie j — 
P rz y ja ź ń  n ie z ło m n a  

R O M A N  JU R Y S  _  C s rb le ń  
I N a w o i

W Ł O D Z IM IE R Z  M A J A K Ó W  
S K I — l  r re d  p o w s ta n ie m
(p rz e k ła d  W ła d y s ła w : Bro 
n le w s k le g o )

J. A . I  Ż O Z K P A .tS S n  — 
D ra m a t rosy js k i I ra .la łec 
k l  w  Polsce

IR E N A  M X K Z  -  S ita k ie m  
f i lm o w e ,  *. t.  iu o ifn  

K A R O L  M A L C U /Y N S K 1 — 
Na s tra ż y  zd obyczy [*„1 
s k l L u d o w e j (3 la t la tn ie - 
nla M il i c j i  O b y w a te ls k ie j)

t
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K o n tr  edans 
na P o lach  
E lize js k ic h

K ie d y  w  1933 r . p rzyszła  da 
P aryża  wiadom ość, że H it le r  ob 
Jął w ładzą w  N iem czech, H en - 
r l  o u e u llle , od ezw ał się: „To  
cóż z  tego? P rzec ież on nie na 
uczy N iem ców  p ić  w ięc e j w i 
na“ . Ta  n iezm iern ie  „g łęb oka“  
ocena sku tkó w  dojścia do w ła 
d zy  faszyzm u w  N iem czech  
św iadczy nie ty lk o  o k a lib rze  
in te le k tu a ln y m  i po litycznym  
niedaw no zdym isjonow anego pre  
m le ra ; św iadczy ona zarazem  o 
ty m , że dla p . o u e u ille  h it le 
ry zm  n ie  b y ł groźny an i strasz
n y , a lbo w iem  p . ( ju e u iile  od- 
daw na przygo to w any  b y ł na  
podporządkow an ie  się s iln ie jsze
m u  p a rtn e ro w i.

T e j t ra d y c ji O u* uiU e pozostał 
w ie rn y  do samego końca, W  tra  
gicznych dniach czerw ca 1940 
b y ł on je d n y m  z ty c h  m in is trów  
gabinetu  y 'V m iilt!, k tó rz y  glo
sow ali za k a p itu la c ją  F ra n c ji i 
za rządem  P eta ina . W  czasie 
p o w o jen n y m , ja k o  m in is te r i 
p re m ie r, czyn ił on wszystko to  
m ógł d la  podporządkow an ia  
F ra n c ji A m e ry ka n o m . P an  się 
z m ie n ił — służalczość h u rżu a z ii 
fran cu sk ie j pozostała ta  sama.

Fo rm a ln ą , bezpośrednią p rz y 
czyną d y m is ji G u ~ui lle ‘a **y* 
rozdżw ięk  w  gabinecie na te 
m a t zam rożen ia  płac. Istotne  
p rzy czy n y  leżą jedn ak  g łęb ie j. 
Leżą  one w  p erm an en tn ym  n ie
m al k ry zy s ie  gospodarczym  i 
p o lity c zn y m , ja k i p rzeżyw a  
F ra n c ja  od c h w ili w yzw o len ia  i 
z k tórego nie p o tra fiły  w y p ru w a  
dzić  ją  bu rżu azy jn e  rząd y. Po
li ty k a  m ars h a lliza c ji d o p ro w a 
d z iła  do s ta łe j i  system atycz
n e j o b n iżk i stopy ży c io w e j mas 
pracu jących  i  do s ta łe j, syste
m atyczn e j ob n iżk i udzia łu  k lasy  
robo tn icze j w  dochodzie n aro 
do w ym . O statn ia fa la  dew a lu a 
c y jn a  u d erzy ła  F ra n c ję  z pod
w ó jn ą  s iłą  — nie ty lk o   ̂ przez  
dew a lu ac ję  fra n k a , ale rów n ież  
przez dew aluac ję  fu n ta , a co 
za ty m  id z ie , w zm ożenie kon
k u re n c ji b ry ty js k ie j na ryn kacn  
św iatow ych . N a wszystkich tych  
operacjach n ie  strac iła  oczyw i
ście b u rżu az ja  frarącuska. K o 
szta m a rs h a lliza c ji F ra n c ji m u
szą p łacić masy pracu jące.

P rzec iw ko  te j po lityce w zm a
ga! się coraz b a rd z ie j opór. 
R o zw ija  się Jedność a k c ji, zm u
szająca p rzyw ó d có w  rozłam o
w y c h  c en tra l zw iązko w ych  do 
w spó łp racy  •* C G T. W zm aga się 
n ieod łączna od w a lk i ekono
m ic zn e j w a lk a  o p o kó j, w a lk a  
prze c iw k o  zam ien ian iu  F ra n c ji 
w  bazę w ypado w ą  im p e ria lizm u
am erykańsk iego . o ucu ille  na
w szystkie  p ro b le m y  p rób ow ał 
odpow iadać rep res jam i, p a łk ą  
p o lic y jn ą  osławionego M ach a, 
czołgam i na u licach  górniczych  
osad. o u e u ille  p rób ow a ł zaha
m ow ać w a lk ę  o po kó j przez po
zbaw ien ie  A ragona p ra w  oby
w ate lsk ich . Jasne jes t, że po- 
g ębłającege się k ryzysu  nie 
w s trzym a ją  a n i rep res je , a n i za
k a z y , a n i aresztow an ia , an i pat
k i  p o licy jn e . N acisk mas rośnie 
z dn ia  na dzień. I  pod ty m  na
c isk iem  zaw a liła  się ja k  dom ek  
z k a r t  „n iew zruszona“  k o a lic ja  
tzw . trze c ie j bez-s iiy .

K ontredans na Polach E liz e j
skich zosta ł o tw arty . K an d yd a
ci na następców Q u e u illa  w ysta - 
w a ją  ju ż  w  ko le jkach . A le  ko 
le je  losu F ra n c ji n ie zależą na 
szczęście od takiego czy in ne
go przetasow ania  tych  sam ych  
zgranych k a r t. Losy k ra ju  w eź
m ie  W swoje ręce lu d  F ra n c ji, 
w b re w  k ap itu lan to m , m o n a c b ij- 
czyko ei, sługusom a m e ry k a ń 
skim  1 zbankru tow an ym  p o lity -  
k ie ro m . S TA B .
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K U  C Z C I RO CZNICY  
R EW O LU C JI

W spółzaw odnictw u soc ja li
stycznemu, , zorgaozowanem u 
k u  czci roczn icy R ew o luc ji 
L is topadow ej, towarzyszy 
wszędzie rozw ój no w a to r
sk ie j działa lności stachanow
ców  i personelu in żyn ie ry jn o - 
technicznego.

„P raw da “  zamieszcza ko 
m u n ik a ty  swoich korespon
dentów  o najnowszych w n io 
skach now atorów  p ro du kc ji. 
Depesza z R yg i donosi o tym , 
ja k  popularyzowane są do
świadczenia now a to rów  w fa 
bryce e lektro technicznej
„W e i“ . O koło 209 brygad te j 
fa b ry k i w rcó lzaw od nczy  o 
w yko nyw a n ie  p rodukc ji n a j
wyższej jakości.

P ierwsze m iejsce w tym  
w spó łzaw odn ictw ie  zajęła b ry  
gada B lum anca. B ’umanc sto
suje p rzysn ę :?  m e m et dy 
obróbki m eta lu  i w  każdym  
rnes iącu  wnosi c c i  nowego 
do swych m sted pracy P r z y 
k ła d  brygadzisty, k tó ry  d w u 
k ro tn ie  przekracza norm?, na 
siadu ją  wszyscy członkowie 
brygady.

D ZIA ŁA LN O Ś Ć
P O LIT Y C Z N A

IN T E L IG E N C J I W IE JS K IE J
K C  KP(b) M jld a w ii omó

w i ł  sprawę pracy g r gor. 
polskiego kom  te .u re jonow e
go p a r ti i z in te ligenc ją  w ie j
ską. Większość nauczyc e»i. -e
karzy, a£r onomó i prac -W -
n-ków we'.:e ;ynsr/,.ny Ch iego
r  v c a u we ■ą.3n ę.a z-'¿a !a do
życia k u ltuca inog j i spoh2JZ-
n .-politycznego.

Ponad 203 p rzęds taw ibe li 
in te lig e n c ji pracuje w  'cha
rakte rze  ag ita torów . 70 nau
czycie li, lekarzy i agrono
m ów  pracu ją  ja ko  prelegenci 
w  w ie jsk ich  salach odczyto
w ych — tzw . lekto ra tach . W 
osta tn ich  czasach w yg łos ili 
oni dla ko łchoźn ików  ponad 
200 re fe ra tów  na tem aty  p o li-  

■ tyczne i naukowe. Przedsta
w ic ie le  in te lig en c ji w ie jsk ie j 
w yd a w a li w  okresie żn iw  i 
dostaw zboża gazetki ścienne 
i  „b iu le ty n y  z pola w a lk i“ , 
o rgan izow ali pogadanki i 
wspólne czytanie gazet z k o ł
choźnikam i oraz k ie row a ł a- 
m a to rs k m i kó łkam i a rty s ty 
cznym i

K c m 'te t re jonow y p a rtii po 
maga in te lig e n c ji w ie jsk ie j 
podnosić swój poziom  ideow o- 
po lityczny. O koło 300 osób 
s tud iu je  h is to r ię  W KP(b), a 
także b iog ra fię  Len ina i  S ta
lina.

Wzmóc czujność klasy robotniczej 
wobec knowań agentów imperializmu

Referat to  w. Rakosiego na zebran iu  ak tyw u  budapeszteńskiego
W ęgie rsk ie j P a r t ii P racujących

BUDAPESZT (PAP). — Na ostatnim zebraniu aktywu 
budapeszteńskiego Węgierskiej Partii Pracujących, Matyas 
Rakosi wygłosił referat, poświęcony sytuacji politycznej.

U dało nam  s ię —  ¡powiedział 
m. in. Rakosi —  zdemaskować 
niebezpieczną „p ią tą  ko lum nę“  
wroga, k tó ry  p rze n ikną ł do na 
szych szeregów i  p rzygo tow y
w a ł się do zniweczenia wszy 
s tk ich  naszych osiągnięć. R ów 
nocześnie pad ł snop św ia tła  na 
strateg iczny p lan im p e r ia li
stów, k tó ry  p rzew idyw a ł, jako 
wstęp do nowej w o jn y  próbę 
w yrw a n ia  k 1" ' i ów  dem okracji 
ludow e j z u pokoju, k ie 
rowanego . ZSRR.

Rakosi s tw ie rdz ił następnie, 
ża ja k  to dow iód ł proces R a jka  
zdrada T ito  i  jego bandy roz
poczęła się n ie  w  lipcu  ub. ro 
ku, lecz znacznie wcześniej. 
Ca ły jugosłow iański „socja
liz m “  zainscenizowany został 
ty lk o  dla pozoru i  b y ł jedyn ie  
ustęostwem  wobec jugosło
w iańsk ich  mas .pracujących.

Proces bandy R a jka  u ja w n ił 
p lan w spółdzia łan ia T ito  z grec 
k im i m onarcho -  faszystam i. 
Okazało się rów nież, że a n ty 
dem okratyczna działalność 
M indszenty ‘eigo i  jego w sp ó ln i
ków  b y ła  związana z knowa • 
n iam i im p e ria lis tó w  am erykań
skich i jugosłow iańskich  na jem  
n ików . Znam ienne są zeznania 
Rajka, że działalność re a k c y j
nego duchow ieństw a k a to lic 
kiego w  Czechosłowacji i P o l
sce oceniał on od razu, jako ak 
c ję  rów no leg łą  do postępowa
nia  M indszenty ‘ego i ja ko  zor
ganizowaną przez A m e ryka 
nów.

Obecnie —  podkreśla mówca 
— w ysnuw a jąc lekc ję  z dz ia
łań  wroga, pow inn iśm y znowu 
uśw iadom ić sobie, że W ęgier
ska P a rtia  P ra cu ją cych . stano
w i kościec naszej dem okracji 
ludow e j i  budow nic tw a soc ja li
stycznego. P ow inn iśm y strzec, 
ja k  źren icy oka, jedności na 
szej p a rtii.  Nałeżv podnosić dy 
scyplinę i poziom teore tyczny 
cz łonków  p a rtii.  N ie  wo lno to 
lerować żadnej n iedokładności, 
n iech lu js tw a  an i na odcinku 
pracy p a rty jn e j, ani w  dziedzi
n ie  p ro d u k c ji. N ie  w o lno  d o 
puścić do tego, b y  na froncie  
ideologicznym  zaznaczyła się 
bodaj na jm n ie jsza  rysa. P o w in 
n iśm y wzmóc czujność wobec 
wroga, po w inn iśm y szczerze 
przyznać się, że w  te j dziedzi
nie, w  stosunku do zdradziec
k ie j bandy Rajka, m y, k ie ro w 
n ic y  p a r t i i rów nież p o p e łn ili
śmy błąd.

Znam y dobrze tezę Lenina, 
że p o b ity  w róg  rzuca się z u -  
diziesięciokrotoioną energią, z 
n ienaw iśc ią  sto razy większą. 
Z nam y rów nież naukę naszego 
W ie lk iego nauczyciela, tow. 
S talina , że w a łka  klasowa w  
w arunkach  d y k ta tu ry  p ro le ta 
r ia tu  staje się bardzie j za
c iek ła  n iż  przedtem. C zy ta li
śm y o doświadczeniach p a r ti i 
bo lszew ickie j, na k tó re j się wzo 
ru jem y, o doświadczeniach u - 
zyskanych przez n ią  w  okresie 
1935/1936 lecz nie m yśle liśm y,

że to może pow tórzyć się u  nas 
U śp iły  nas sukcesy ekonom icz
ne i  po lityczne. B y liśm y n ie je 
dnokro tn ie  w yro zum ia li wobec 
„n iep a rty jno śe i“  i  „b łędów “  
R a jka  i  jego kom panów. N ie 
w idz ie liśm y  tu  rę k i wroga, lecz 
b ra k  doświadczenia, b rak do
statecznej wiedzy.

Podkreśla jąc następnie do
niosłe znaczenie rezo luc ji B iu 
ra  In form acyjnego , Rakosi o- 
św iadozył: P ow inn iśm y na u 
czyć się czujności, nauczyć się 
tego, że czujność jest sprawą 
nie  ty lk o  B iu ra  Politycznego, 
K o m ite tu  Centralnego, Cen
tra ln e j K o m is ji K o n tro li i pań 
stw ow ych w ładz bezpieczeń
stwa, a le  i  całej naszej p a rtii.  
Czujność muszą zachować 
wszystkie organizacje, wszy
scy funkcjonariusze i  wszyscy 
członkow ie naszej p a rtii.  Czuj 
ny  pow in ien  być ca ły św ia t 
pracy.

Wróg jeszcze nie zestal 
zniszczony

Błędem  by ło  b y  przypuszczać, 
że un ieszkod liw ien ie  bandy Raj 
ka jest równoznaczne z ca łko 
w ity m  zniszczeniem organ iza
c j i  wroga. Jest m ało p ra w d o 
podobne, by  w  ciągu k ilk u  m ie 
sięcy w y k ry ć  wszystko, co w róg 
s tw orzy ł w  ciągu ty lu  la t.

M ówca da le j zaznacza, że 
na uk i w yn ika jące  z procesu 
R a jka  p rz y ją ł do wiadomości 
ruch robotn iczy całego św iata. 
Proces w ykaza ł bow iem , że im 
pe ria liśc i am erykańscy i  ich 
n a jm ic i jugosłow iańscy szyko
w a li podobne podle p lany w  
stosunku do wszystkich k ra jó w

Ścisły związek z ludem  
źród łem  sukcesów Milicji Obywatelskiej

W yw iad  z K om endan tem  G łó w n ym  M O  gen. K o n a rze w sk im
W  związku z przypadającą na dzień 7 października br, 5-tą 

rocznicą powstania M ilicji Obywatelskie;, Komendant Główny 
M O  gen. Józef Konarzewski udzieli! przedstawicielowi PAP 
wywiadu, w którym nakreślił w k ła d  Milicji Obywatelskiej 
w dzieło umocnienia władzy ludowej,

cia M O za poważny w k ła d  a - 
paratu bezpieczeństwa w  dzie
ło odbudowy k ra ju  i  u trw a le 
nia  dem okratycznej w ładzy lu  
dowej w  Polsce.

Ź ród łem  sukcesów M il ic j i  
O byw a te lsk ie j jest je j ścisły 
zw iązek z ludem , z jego p ra 
cą i  w a lką. Droga M il ic j i  O - 
byw ate lsk ie j by ła  i  jes t n ie 
rozerw aln ie  związana z drogą 
przebytą przez masy ludow e 
Pojski, n ie rozerw a ln ie  zw ią 
zana z ich osiągnięciam i — 
s tw ie rd z ił kom endant g łów ny 
MO.

Jeśli osiągnięcia M O  są po
ważne, jes t to  przede wszyst
k im  zasługa nowego stosun
ku  społeczeństwa do Państwa 
Ludc i.e go  i  do jego organów  
wykonawczych. O byw ate l Pol 
ski Ludow e j w ie, że M ilic ja  
ochrania jego po ko jow y tru d

Po zobrazowaniu p ierw sze
go okresu fo rm ow an ia  szere
gów M. O., gen. K onarzew ski 
om aw ia zagadnienia, doboru 
oraz wyszkolen ia ideolog icz
nego i fachowego kad r m il ic ji 
i stw ierdza, że jako  zbro jne 
ram ię  ludu, M . O. fo rm ow ała  
swoje szeregi przede wszyst
k im  z synów robo tn ików , chło 
pów i  in te lig e n c ji pracującej, 
k tó rzy  stanow ią p ra w ie  95 % 
stanu osobowego aparatu m i
licy jnego. W ie lu  z n ich  p rz y 
szło do M O  prosto z p a r ty 
zan tk i lu b  fron tu .

W  u s tro ju  sanacyjnym  ro 
bo tn icy  i  ch łop i n ie  m ie li o d 
pow iedn ich m ożliwości ksz ta ł
cenia swoich dzieci. D latego 
też zadanie dokształcania fu n k  
c jona riuszy stało się podsta
w ow ym  zadaniem apara tu 
szkoleniowego MO. Dziś każ
dy funkc jonariusz dokształca 
się.

Osiągnięcie wysokiego po 
ziomu wykształcenia ogólnego 
nie jest jednak jedynym  za
daniem  szkolen iow ym  apara
tu M. O. Również ważne, a 
może jeszcze ważniejsze jest 
zadanie podne.sienia poziomu 
politycznego i fachowego na 
szych szeregów — stw ie rdz ił 
gen. Konarzewski.

W Polsce Ludow e j toczy się 
zacięta w a lka  klasowa. W w a l 
ce te j reakc ja  insp irow ana i 
k ie row aną przez zagraniczne 
ośrodki posługuje się przestąp 
stwem , ja ko  podstawową m e
todą w a lk i. V/ tych w a ru n 
kach należy uważać os'ąJn ię-

i jego spokój, że op ieku je  się 
dziećmi, w a lczy o bezpieczeń
stwo na drogach, o podniesie
nie stanu sanitarnego, o bez
pieczeństwo przeciwpożarowe 
itd . D latego 1 też czynnie po
maga m u w  te j walce.

W róg jednak nie śpi. W róg 
chw yta  się coraz now ych m e
tod w a lk i. U s iłu je  p rzy  po 
m ocy szpiegostwa, sabotażu, 
dyw e rs ji, spekulacji, p lo tk i 
re a kcy jn e j, w yko rzys tyw an ia  
ciem noty i  zabobonu, p rzy  po 
mocy dzia łan ia  na szkodę go
spodark i uspołecznionej, po
derwać nasze budow nictw o.

D latego odpowiedzią całego 
naszego społeczeństwa i  naszą 
— apara tu bezpieczeństwa, od

8 tm i. rozpoczęcie ostatniego etapu 
K on ku rsu  ym. F ryde ryka  Chopina

6 bm. odbyła się w K o m ite 
cie W ykonaw czym  Roku Cho
p inowskiego kon ferencja  p ra 
sowa, na k tó re j kom isarz XV 
M iędzynarodowego K onkursu  
im. F ryd e ryka  Chopina po in -

K cngres  w G enui 
dcm  ega się reform  

społecznych 
i  gospodarczych

R Z Y M  (PAP). W  d ru g im  
d n iu  obrad kongresu Gene
ra lne j K on fede rac ji P racy se 
k re ta rz  K on fede rac ji z ram ie 
nia  socja listów  —  Santi — 
w yg łos ił re fe ra t na tem at k o 
nieczności przeprowadzenia re 
fo rm  ekonom icznych i  społe
cznych.

D ru g im  referentem  b y ł se
k re ta rz  Bftosisi. k tó ry  w ysu
ną ł żądanie wolności -zrzesza
nia  się -związków c-raz w ys tą 
p ił p rzeciw ko inge renc ji 
w ładz publicznych w  sprawy 
wewnętrzne i  w  działalność 
zw iązków  zawodowych oraz 
przeciw ko próbom  odrodzenia 
korporacyjnego systemu związ 
kó w  zawodowych. Specja lny 
nacisk B itoss i po łoży ł na ob
ronę p raw a  do s tra jkó w .

Nad wygłoszonym  re ' ra tem  
w yw iąza ła  się dy ikus ja .

fo rm ow a ł dz ienn ika rzy o w y 
n ikach  I I  etapu.

Z  41 p ian is tów , k tó rzy  w y 
stępowali w  I I  etapie do I I I  e- 
ta p u  zastało za kw a lifiko w a  - 
nych 18.

Z  ek ipy  po lsk ie j przeszło 
ośmiu: T. Żm udziński, B. Hes- 
se-Bukowska, W. M aciszew- 
ski, H. Czerny - Stefańska, R. 
Smędzianka, W. K ędra , R. 
B akst i  Z. Szymonowicz.

E k ipa  radziecka przeszła ca
ła : B. Daw idow icz, W. M ie r- 
żanow, T. Gusiewa, J. M u ra - 
w low , E. M a lin in  i  L . Sosina.

Z ek ip y  b ra z y lijs k ie j prze
szli: C. V it is  A dnet i  O de 
A lm e ida , z w ęg ie rsk ie j I. Szen 
dre j, oraz z m eksykańskie j G. 
R ivero.

T rzeci etap konkursu  roz
poczyna się 8 bm. o godz. 19 
i  trw a ć  będzie cło 15 bm. L o 
sowanie do I I I  etapu odbywa 
się w  pią tek. Każdy z uczest
n ikó w  otrzym a now y num er i 
zgłosi swój program : koncert 
e -m o !l lu b  f-m o ll.  K on ce rty  
te odegrają z towarzyszeniem  
o rk ies tr, k tó ry m i będą d y ry 
gow a li G órzyński, W ilczak, 
K re m  i W isłocki.

I I I  etap kon ku rsu  , będzie 
jaw ny. Ża luz je  odgradzające 
ju ro ró w  od w id o w n i zostaną 
zdjęte.

(J. K.)

powiedzią na poczynania w ro 
ga —  będzie wzmożenie c z u j
ności, doskonalenie metod w a l 
k i  z przestępczością, zacieśnię 
nie w spółp racy społeczeństwa 
z MO, uspraw nien ie w szyst
k ich  odcinków  służby MO, po 
to, b y  jeszcze lepie j ochra
n iać m arsz P o lsk i Ludow e j ku  
socja lizm ow i —  s tw ie rd z ił na 
zakończenie K om endant G łów  
ny MO.

O fice row ie  
polscy i  radzieccy 

u  prezydenta  
G ottw alda

P R A G A  (P A P ). —  P rezy
dent R epublik i Czechosłowac
k ie j K lem ent G ottw ald p rz y ją ł 
6 października członków ra 
dzieckie j i  po lsk ie j .delegacji 
wojskowych, k tó re  p rzyb y ły  do 
Czechosłowacji, by wziąć u- 
dz ia ł w  obchodzie V  rocznicy 
zwycięstwa nad w o jskam i h itle  
row sk im i w  Przełęczy D u k ie l
skie j. Delegację radziecką re 
prezentowali p łk . Suprun i  m jr. 
Pałaguszyn, a polską gen. W ę
grow sk i i  p łk . Mróz.

Prezydent G ottw ald p rz y ją ł 
o ficerów  polskich i  radzieckich 
w  tow arzystw ie  m in is tra  obro
ny narodowej Czechosłowacji 
generała Ludw ika Svobody. ■

W  godzinach rannych 6 paź
dziern ika delegacje radziecka 
i polska zostały p rzy ję te  przez 
prem ierą Czechosłowacji A . Za 
potocky‘ego.

Tow . p ro f. 
Czesław N ow iń sk i 

re k to re m  SGP i  S
W  dn iu  30 w rześnia br. P re 

zydent R. P. B oles ław  B ie ru t 
podpisał nom inację p ro f. Cze
sława N ow ińskiego na re k to 
ra  Szkoły G łów ne j P lanow a
nia  i  S ta tys tyk i.

Delegat P o ls k i 
o fa łszyw ych  

obrońcach  
praw  cz łow ieka

N. JO RK, (P A P ). Przem a
w iając na posiedzeniu Specjal
nej K om is ji Po lityczne j ONZ, 
delegat po lsk i D roho jow ski 
s tw ie rdz ił, że kw estia  Mindszen 
ty ‘ego, procesów duchownych 
bu łgarsk ich oraz rzekomego 
pogwałcenia p raw  człowieka, 
przez Rumunię została, dla ce
lów  politycznych, narzucona 
bezprawnie Narodom Z jedno
czonym.

Problem ten sprowadzający 
się do in te rp re ta c ji tra k ta tó w  
pokojowych leży poza kompe
tencją  ONZ, zgodnie z K a rtą  
Narodów Zjednoczonych zabra 
niającą mieszania się do spraw 
wewnętrznych któregokolw iek 
państwa.

Delegat Polski, roztaczając 
przed kom isją  obraz prześlado 
wań rasowych stosowanych 
przez A ustra lię , Boliw ię, USA, 
odm ówił państwom tym  praw:, 
występowania w  ro l i obrońców 
praw  człowieka w  k ra jach  de
m okrac ji ludowych łub gdzie
ko lw iek indzie j.

dem okracji ludow ej. Okazało 
się, że reakcja  ka to licka  i W a
tykan  odgryw ają  specyficzną 
ro lę  w  próbach obalenia dem o
k ra c ji ludow ej n ie  ty lk o  na 
Węgrzech, lecz rów nież w  Cze
chosłow acji i  w  Polsce. R a jk  
zeznał, że a n typ a rty jn e  ele
m en ty  w  B u łga rii, A lb a n ii, Ru 
m u n ii i  Polsce są związane z 
bandą Ti:ta.

Zdem askowanie baędy szpie
gowskie j na Węgrzech p rz y 
czyni się do tego, że n ic i w y 
k ry tego na Węgrzech spisku, 
k tó re  prowadzą do innych  k ra 
jów , pomogą i  tam  w y k ry ć  i 
un ieszkod liw ić  szpiegów am e
rykańsk ich  i innych  im p e ria li
stów  oraz zdra jców  jugosło
w iańskich.

Lecz bodajże na jw ażnie jszy 
wniosek z l ik w id a c ji spisku— 
pow iedział da le j Rakosi — w y 
ciągnąć mogą ciężko dośw iad
czone i  obecnie c ierpiące masy 
pracujące Jugosław ii. Dobrze 
znamy bohaterstwo lu d u  pracu 
jącego Jugosław ii. Ten lu d  po
został naszym- sajusznikiem .

Haniebna droga zdrady
Jugosłowiańscy kom uniści bę 

dą zdum ieni faktem , że znacz
na część ich przyw ódców  z T i
to 'n a  czele — to starzy agenci 
im peria lis tyczn i a lbo szpicle 
po licy jn i. Zdarza ły się w ypad
k i, gdy zdra jcy narodu jugo 
słowiańskiego lub  szpiedzy do
b i ja l i  się k ie row n iczych .stano
w isk. Należy przypom nieć so
bie Simę M arkow icza, G o rk i-  
cza, M ilit ic z a  i  ca ły  szereg 
zdemaskowanych szpiegów.

Należy pomyśleć o tym . że 
w  1941 r. gestapo w ys ła ło  do 
Jugos ław ii 150 agentów i  
szpiegów, k tó rych  trzon  znaj 
du je  silę wśród dz ise jszych 
k ie ro w n ikó w  jugosłow iańskich , 
ja k o  m in is trow ie , generało
w ie, przedstaw ciele dyp lo 
m atyczni Należy pomyśleć o 
u jaw n ionych  na procesie fa k 
sach, z k tó rych  n ie w ą tp liw ie  
w yn ika , że T ito , Rankoylcz, 
D a łaś  i  in n i k  erownic.y Jugo 
s ła w ii są ta k im i sam ym i a - 
gentam i im peria lis tów , ja k  
R a jk. Jugosłowiańscy kom u
niści po w in n i przestudiować 
oświadczenie bohatera w a lk  
wyzwoleńczych w  H iszpan ii 
gen. Cordona, k tó ry  w  c1 ągu 
dwóch i  pół la t stud iow ał w  
Belgradzie dokum enty, do
tyczące w a łk i wyzwoleńczej 
Jugos ław ii i k tó ry  doszedł do 
przekonania, że w  w y n ik u  
św iadom ych, zdradzieckich za 
rządzeń k l ik i  T ito , zgm ęli 
członkow ie na jlepszych b ry 
gad w ete ranów  jugos łow iań - 
W e j  partii; kom unistyczne j.

Jugosłow iańscy kom uniści 
p o w in n i da le j pom yśleć nad 
rewelac.i ami, ogłoszonym i 
przez jugosłow iańskiego gene
ra ła  Pop woda, k tó ry  s tw  e r- 
dził, że k lik a  titow ska  w raz z 
T i tern ham ow ała i  dezorga
nizowała w span ia ły  entuzjazm  
b oj o wn k  ó w  jugo sł ow igóskłch .

Naród jugos low 'ańsk i 
w y z w o łi się

Cała działa lność rządu J u 
gosław ii, podobnie ja k  za cza 
sów regenta Paw ła, jest s k e  
rowana p rzeciw ko k o m iy -  
stom, przeciw ko k ra jo m  bu 
du jącym  socjabzm, a- przede 
w szystk im  p rzeciw ko ZSRR. 
W ięzienia są przepełnione ko 
m unistam i. W  Belgradzie i  w 
Zagrzebiu uisadawiają się 
przedstaw icie le w ie lk ich  ame
rykańsk ich  f irm  k a p ita lis ty 
cznych łu b  „specja liśc i“  n  e- 
m iecko -  faszystowscy.

N ie ulega w ą tp liw ośc i 
pow iedzia ł da le j Rakosi — 
że naród jugos łow iańsk i zrzu 
ci jarzm o, k tó re  na łożyła na 
niego k lik a  T ita  w  in teresie 
im  pe r i a lis  1 ó w am ery k  a ńsk ch. 
Lecz dopóki n ie  zwycięży spra 
wa Judu jugosłow iańskiego, 
pow inn iśm y 1'czyć się z tym , 
żę na naszej po łudn iow ej g ra - 

'n ic y  s to ją  gotowe do skoku, 
gotowe na wszystko — ban
dy a w a n tu rn ikó w  , szpiclów, 
p row oka to rów  i zdra jców, k tó  
rych  na smyczy trzym a ją  im 
pe ria liśc i am erykańscy, ja k  
swe psy łańcuchowe.

Nie będziemy bezbronni
Z sy tua c ji te j —  pow iedzia ł 

Rakosi —  w yciągn iem y wnto 
ski. P ierw szy w n iosek polega 
na tym , że pow inn iśm y je 
szcze bardzie j wzm ocnić a r 
m ię dem okratyczną. Bezbron
ny  k ra j jest d la  am erykań
skich im p e ria lis tó w  i  ich psów 
łańcuchowych -i- praw dziw ą 
przynętą.

Następnie Rakosi przedsta
w ił osiągnięcia w ęgierskie j 
dem okrac ji ludowej,. Z kole i 
poruszył mówca zagadnienia 
m iędzynarodowe, podkreśla
jąc, że fro n t poko ju  wzmac
nia się z każdym  dn cm  Chiń 
ska R epublika Ludow a zna j
du ję się w  obozie poko ju  i 
dem okracji. Równoczesn e na
stąp ił krach am erykańskie j dy 
płótnach atom owej i p o lity k i 
atomowej.
f Związek Radziecki, k ra je  
dem okraci'' ludow ej —. pśw ad 
czyi na zakończenie Raftosi — 
nieugięcie kon tynuu ją  budo
wę gospodarki socjalistycznej 
i równocześnie dok łada ją  
w szelkich sił, by zapewnić so 
bie i  całemu św ia tu  —  tw ó r
czy pokój.

Następny kandydat na Forrestala

G dy a m e ry k a ń s k ie  k o ła  rz ą  dzące p rz y z n a ły , że Z w iązek  
R adz ie ck i w ie  ja k  p ro d u k o w a  6 i  w y k o rz y s ty y ja ć  energ ię  
a to m o w ą , cz łonek Iz b y  R e p re z e n ta n tó w , R a n k in , je de n  z 
n a jb a rd z ie j żądnych  k r w i podżegaczy w o je n n y c h , za
p ro p o n o w a ł, ab y  s to licę  U S A  przen ieść do je dnego  z m ia s t 
(„ p r a w d a “ ) 1Ł’ s^an*e K e n tu c k y . rys , k u k r y n i k s y

Posiedzenie 
K o m ite tu  M in is tró w  

do Spraw  K u ltu r y
W  d n iu  6 bm , odby ło  się 

pod p rzew odnic tw em  tow . P ro  
m ie ra  Józefa C yrank iew icza 
posiedzenie K o m ite tu  M in i
s trów  do S praw  K u ltu ry , na  
k tó ry m  usta lono zasady w łą 
czenia zreorganizowanego m u 
zea łn ictw a w  służbę w ychow a 
nia  i  upowszechnienia do rob
ku  ku ltu ra lnego .

Ponadto K o m ite t za tw ie r
dz ił p rogram  Z jazdu M łodz ie 
ży Szkół A rtys tyczn ych  w  Po 
znaniu. v

3 4  państwa ponoszą 
odpow iedzia lność 

za te r ro r  w G re c ji *
N. JO RK, (P A P ). K om is ja  

Polityczna Zgrom adzenia ONZ 
odrzuciła 34 głosam i przeciwko 
6 p rzy  14 w strzym ujących się 
od głosowania wniosek po lsk i 
o wznowienie debaty w  spra
w ie te rro ru  w  G recji i  dalszego 
wykonywania przez rząd ateń
sk i w yroków  śm ierci.

Gdy zmechanizowana w ięk
szość kom is ji odrzuciła wniosek 
po lski, d r Suchy s tw ie rdz ił, że 
34 państwa, k tó re  głosowały 
przeciwko wnioskow i ponoszą 
odpowiedzialność za trw an ie  
te rro ru  w  G recji. Również dele 
ga t radzieck i A ru ta n ia n  ostro 
zaprotestow ał przeciwko u- 
chwale większości kom is ji.

Nota Rządu R P  
do U S A , W. B ry ta n ii i  F ra n c ji

DOKOŃCZENIE ZE STR 1

ra lnym  w łączen iu gospodarki 
tego okresu w  tzw . P lan 
M arshalla , wprowadzenie sępa 
ratysęycznego systemu m one
tarnego na teren ie  3 zachod
nich s tre f oraz w  zachodnich 
sektorach B erlina , a ostatn io 
wprowadzenie s ta tu tu  okupa
cyjnego d la  zachodniej czę
ści N iem iec, w  m iejsce t ra k 
ta tu  pokojowego dla  całych 
N iem iec oraz stworzenie „p a ń 
stw a”  zachodnio-niem ieckiego 
z odrębnym  rządem w  m iejsce 
ogólno-n iem ieckich organów  —  
charakte ryzu ją  ko le jne  etapy 
p o lity k i M ocars tw  o ku pu ją 
cych zachodnią część Niemiec. 
Równocześnie etapom  ty m  to 
warzyszyło zaniechanie środ 
ków  zniweczenia źródeł agre
s ji oraz a k ty w n y  udz ia ł M o
cars tw  okupu jących 3 s tre fy  
zachodnie w  odradzaniu e le
m entów  rew iz jon is tycznych, 
m iliła rys tyczn ych  i  neofaszy
stowskich. P o lity k a  ta  syste
m atycznie oddalała się od obo 
w iązu jących U chw a ł Poczdam
skich, gw a łc iła  je  w  sposób 
ja sk ra w y  w b rew  in teresom  po 
wszechnego bezpieczeństwa, 
w b re w  interesom  narodów , d la  
k tó rych  uregu low an ie  p ro b le 
m u N iem iec na zasadach Pocz 
damu, posiada znaczenie pod
stawowe, ą rów nież w b re w  in 
teresom rozw oju  s ił dem okra
tycznych w  narodzie n iem iec
kim .

P o lityka  niweczenia porozu
m ień  4 M ocarstw  w  spraw ie 
N iem iec, niweczenia zasady 
wspólnej decyzji, rozb ijan ia  
wspólnego apara tu 4-stronne j 
k o n tro li, p row adziła  jednocze
śnie do podważenia zasady jed 
ności N iem iec, do wzniesienia 
przez 3 Rządy sztucznego m u - 
ry , oddzielającego część za
chodnią N iem iec od całości, po 
to, b y  z tą częścią postępować 
w  sposób odpow iada jący w y 
łącznie zaborczym p lanom  k ie  
row niczych kó ł St. Z jednoczo
nych i  zw iązanych z n im i kó ł 
W. B ry ta n ii i  F ranc ji, co b y 
łoby  n iem ożliw e w  ram ach 
przestrzegania 4-stronnych po
rozum ień.

U tw orzen ie  separatystyczne
go ciała, złożonego z 3 zachód 
n ich s tre f okupacyjnych oraz 
powołanie „rząd u ”  d la  tego te 
ry to r iu m , m usi być zatem roz 
pa tryw ane jako  w y n ik  p o li
ty k i pogwałcenia przez 3 M o
carstwa obow iązu jących um ów  
m iędzynarodow ych w  spraw ie 
N ierńce , a w  szczególności 
U m ow y Poczdamskiej, k tó ra  
zaw arła w  sobie ca ły  sens 
zwycięstwa nad h itle ro w s k im i 
N iem cam i i  nakreś liła  jedyn ie  
skuteczne d rog i dem okra tyza
c ji Niemiec.

Tego rodzaju po lityka , sto
jąca w  ostre j sprzeczności 
z zadaniam i dem okratycznej 
przebudowy Niem iec, rozdzie- 
rająCa żyw y organizm  k ra ju , 
nie mogła opierać się ńa tych 
dem okratycznych siłach na ro 
du niem ieckiego, k tó re  zrozu
m ia ły  odpowiedzialność ciążą
cą na n im  i  k tó re  b y ły  odsu- 
•

wane i  d ław ione w  zachodnich 
strefach. N a fa l i  p o lity k i na 
ruszania przez 3 Rządy U m o
w y  Poczdam skiej i  in nych  po
rozum ień 4 M ocars tw  w  spra
w ie  N iem iec oraz p rzy  a k ty w 
nej pomocy ze s trony 3 Rzą
dów, w y p ły n ę ły  na pow ie rz 
chnię w  zachodnich strefach 
wszystkie e lem enty reprezen
tu jące osłabioną ale n iezn i- 
szczoną do końca bazę społecz 
ną i  ekonom iczną reżim u' h i
tlerowskiego. K o ła  te  zgodzi
ły  się na rozb ic ie  N iem iec i  
podporządkowanie in teresów  
narodu niem ieckiego zagranicz 
nym  ko łom  im peria lis tycznym  
za cenę ra tow an ia  swych po
zyc ji i odświeżenia zba nkru 
towanych podczas ub ieg łe j w oj 
ny p lanów  agresji. D z ięk i po
pa rc iu  ze strony 3 M ocarstw  
sta ły  się one bazą zachodnio -  
n iem ieckiego separatystyczne 
go rządu, k tó ry  w ysuną ł od 
pierwszej c h w ili swego pow 
stania na czołowe m iejsce swe 
go p rogram u hasła odwetu, re - 
w iz jon izm u  i podżegania do 
w o jny , w łączenia N iem iec do 
agresywnego- P aktu . A t la n ty c 
kiego oraz n ienaw iść do po
stępowych i dem okratycznych 
s ił w łasnego narodu.

W  atm osferze ta k ie j odżywa
ją  najgorsze tra d yc je  n iem iec
kiego m ilita ry z m u  i  szow iniz
mu, m ob ilizu jąc  ciemne s iły  
re a k c ji w  Niemczech. Już obec
nie s ta ły  się m ożliw e  w ys tą 
p ien ia  a w a n tu rn ikó w  p o litycz 
nych i  podżegaczy -wojennych, 
typu  R ich tera  i  Lo ritza , b ru 
ta lne napaści pod adresem są
siadów Niem iec, m. in . Polski, 
przypom inające w  swej treści 
h itle ro w ską  propagandę z o- 
kresu przygo tow yw an ia  agre
sji.

C harakte r tego separa tysty
cznego cia ła, utworzonego w 
w y n ik u  pogwałcenia U chw ał 
Poczdamskich, po tw ie rdza n ie 
zbicie, że na teren ie s tre f za
chodnich, pod opiekuńczym : 
skrzyd łam i 3 M ocarstw , po
w sta je  nowa koncen trac ja  agre 
sywnych sił, k tó ra  ponownie 
może zagrozić m iłu ją c y m  po
k ó j narodom , a przede w szy
s tk im  sąsiadom Niem iec.

Polska —  w ie lo k ro tna  o fia r : 
agresji n iem ieckie j —  nie  może 
przejść do porządku nad- fa k 
tem  kszta łtow an ia  się nowegc 
ośrodka te j agresji, k tó ry  w 
oparciu o stare, reakcyjne ele
m enty, stanowiące niegdyś si
łę napędową faszyzm u —  czer 
pie obecnie poparcie i zachętę 
z obcych ośrodków im p e ria li
stycznych.

Polska, ja ko  państwo sąsia
du jące z N iem cam i, których 
k ie runek rozw o ju  jest sprawą 
pierwszorzędnej w ag i d la  N a
rodu Polskiego — w idz ia ła  i 
w idz i w  rea lizac ji p o lity k  
Poczdamu najlepszą gwarancję 
usunięcia źródeł agresji n ie 
m ieckie j, na drodze re form  
społecznych, odsunięcia oc 
w p ły w u  na życie po lityczne i 
społeczne Niem iec s ił starej re 
a k c ji i  neofaszyznau, co dałoby 
w  rezu ltac ie  ug run tow an ie  s ił

pokojow ych i  dem okra tycz
nych narodu niem ieckiego.

P o lityka  B onn stanow i ja 
skraw y w y ra z  zaprzeczenia 
tych zasad i  odstąpienia od te j 
d ro g i przebudow y Niertiiec.

In te g ra ln ym  elem entem  de
m okra tyza c ji N iem iec jes t ich 
jedność po lityczna  i  ekonom icz 
na, k tó ra  jest w  stanie w yzw o
lić  i w z r r ^ n ić  w szystkie  po 
stępowe siły, jedyn ie  zdolne 
do prowadzenia p o lity k i poko
ju  i  p rzy ja źn i z na rodam i 
św iata.

Rząd P o lsk i uw aża ł 1 uważa 
za szkodliw ą i  kró tkow zroczną, 
z p u n k tu . w idzen ia  trw a łeg o  
poko ju  1 bezpieczeństwa, p o li
tykę  narzucania na rodow i n ie 
m ieckiem u podzia łu  i fed e ra - 
listyczmych fo rm . Proces h is to  
rycznego kszta łtow an ia  się 
N iem iec udowadnia, że te n d e n  

c je  odśrodkowe i separa tysty
czne s łu ży ły  um acn ian iu  się 
grup m ilita rys tyczn ych  i  reak
cy jnych. Cofanie wstecz n a tu 
ralnego procesu ro zw o ju  i gw a ł 
cenie p raw a  na rodu n iem iec
kiego do jedności po lityczne j, 
ekonomicznej i k u ltu ra ln e j, s łu  
ży i  dzis ia j in teresom  re a k c ji 
rodzim ej i m iędzynarodow ej, a 
nie m a n io  wspólnego z in te re 
sem narodu, z dem okra tyzacją  
N iem iec i  z pokojem .

Rząd P o lsk i uważa, że sprze
n iew ierzenie się 3 M ocars tw  
duchow i i  treśc i U chw a ł Pocz
dam skich, n iedotrzym anie  p rzy  
ję tych  zobowiązań, k tó re  w y 
raz iło  się w  po lityce  ro zb ija n ia  
współpracy i  organów 4 -m ocar- 
stw ow ych d la  N iem iec, w  roz
b ija n iu  jedności N iem iec, do
prow adziło  do u tw orzen ia  se
paratystycznego tw o ru  ł  a n ty 
dem okratycznego „rząd u1.* w  
Bonn oraz do opóźnian ia u re 
gu low ania prob lem u N iem iec 
przez zaw arcie spraw iedliw ego 
tra k ta tu  pokojowego —  w y rz ą 
dzając głębokie szkody spraw ie 
s tab iliza c ji po ko ju  i  bezpie
czeństwa.

Ten stan rzeczy jest a la rm u
jący  d la  narodów , k tó re  n ie  zdą 
ży ły  jeszcze zaleczyć ran, zada
nych im  przez agresję h it le 
row sk ich  N iem iec w  osta tn ie j 
w o jn ie  i  w  oczach k tó rych , pod 
p ro tekto ra tem  3 Rządów po 
w sta je  now y agresywny ośro
dek w  zachodnich strefach N ie 
miec, zw iązany z p o lityką  m ię 
dzynarodow ych kó ł im p e r ia li
stycznych.

Rząd P o lsk i p ro testu je  w  
im ien iu  Narodu Polskiego prze 
c iw ko  tem u stanow i rzeczy, 
k tó ry  powstał w sku tek odstą
pien ia 3 M ocarstw  od re a li
zacji U chw a ł Poczdamskich. 
Rząd Polski, zarazem ośw iad
cza, że ja k  dotychczas, tak  i 
nadal Polska będzie czyn iła  i 
popierała wszelkie w y s iłk i, 
zm ierzające do konsekw entnej 
rea lizac ji U chw a l Poczdam
skich i do dem okratycznego 
i leżącego w. interesach pokoju 
rozw iązania kw e s tii n iem iec
k ie j, zgodnie z duchem tych 
Uchwał, p rzy współudziale po
ko jow ych  i  dem okratycznych 
s ił w  narodzie n iem ieckim .

(PAP)

>
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P rz y ja ź ń  niezłom na
M iesiąc październ ik , miesiąc, 

poprzedzający rocznicę W ie l
k ie j R osyjsk ie j R ew o luc ji 
P aźdz ie rn ikow e j (od 7.10. do 
7.11.) poświęcony jes t pogłębię 
n iu  p rzy ja źn i po lsko -  radziec
k ie j.  Z w yc ięsk i P aździern ik  
1917 r. p rzyn iós ł bow iem  szcze 
go ln ie  w ym o w ny  i  rea ln y  do- 
y/ód szczerej, bezinteresownej 
p rz y ja ź n i R os ji Radzieckie j do 
na rodu  polskiego.

Już w  d n iu  14 m arca 1917 r. 
P io trogrodzka  Rada Delega
tó w  Robotniczych i  Ż o łn ie r
skich na wniosek p a r t i i bolsze
w ic k ie j zw róc iła  się do na ro 
du polskiego z orędziem, w  
k tó ry m  p ro k la m u je  co nastę
pu je :

„C a ra t, k tó ry  w ciągu 100 
la t  gnęb ił zarówno naród pol
ski, ja k  i  rosy jsk i, został oba
lony wspólnym i s iłam i pro le ta
r ia tu  i  wojska. Zaw iadam ia
ją c  naród po lsk i o tym  zwy
cięstw ie wolności nad żandar
mem wszechrosy jsk in i, P io tro 
grodzka Rada Dclegalóio Ro
botniczych i  Żołn ierskich ogła
sza, że dem okracja R os ji uzna
je  prawo narodóio do samosta
now ienia politycznego i  oznaj
m ia , że Polska posiada prawo  
do pe łne j niepodległości pod 
względem państwowym  i  mię
dzynarodowym “ .

Słowa tego orędzia wcielone 
zostały w  życie, przez zw ycię
ską w ładzę ludow ą w  Rosji, 
przez Radę Kom isarzy L u 
dow ych, k tó ra  specja l
nym  dekretem  uroczyście 
obw ieściła  św ia tu , że: 

„w szystk ie  t ra k ta ty  i  ak ty , za
w a rte  przez rządy b. cesarstwa 
—  rosyjskiego z rządam i K ró 
lestw a Pruskiego i  Cesarstwa 
A u s tro  -  W ęgierskiego, a do
tyczące rozbiorów Polski, jako  
sprzeczne z zasadą samostano
w ien ia  narodów oraz rew olu
cy jn ą  świadomością p raw ną na 
rodu rosyjskiego, uznającego 
bezsporne prawo narodu pol
skiego do niepodległości i  zjed
noczenia —  znosi się nieodwo
ła ln ie ".

F a k t prok lam ow an ia  i  u rze
czyw is tn ien ia  przez p a rtię  L e 
n ina  i  S ta lina  praw a P o lsk i do 
niepodległości, fa k t, że pań
stw o po lsk ie  pow sta ło  na no
w o w  w y n ik u  zwycięstwa le 
n inow skiego hasła samostano

w ien ia  narodów, posiada głę
boką w ym ow ę historyczną,

Sojusz i  p rzy jaźń  z ZSRR 
to  trw a ły  fundam ent n iepodle

głości P o lsk i

Z  tego pierwszego m iędzy
narodowego a k tu  p rzy jaźn i 
państw a radzieckiego do na
rodu  polskiego z n ieun ikn ioną  
konsekw encją p łynę ła  nauka, 
że niepodległość państw a po l
skiego może być  zapewniona 
je dyn ie  drogą ścisłego p rzym ie  
rza ze Z w iązk iem  Radzieckim . 
Jasne stało się, że w roga w o
bec państwa socjalistycznego 
p o lity k a  czyn i z k ra ju  naszego 
igraszkę w  rękach s ił im pe
ria lis tycznych , a przez to  m u 
si p row adzić n ieuchronn ie  do 
upadku państw a polskiego, do 
u tra ty  niepodległości. P raw da 
ta  znalazła ca łkow ite  p o tw ie r
dzenie w  późniejszej h is to r ii 
Po lski.

M in ę ła  n iedawno dziesiąta 
rocznica k lę sk i w rześniowej. 
T ragiczne doświadczenia wrze 
śn ią  1939 r. uczą nas, że P o j- 
ska u tra c iła  niepodległość ńa 
skutek an tyradz ieck ie j, p ro h i- 
tle ro w sk ie j p o lity k i rządów  sa 
nacy jno  -  faszystowskich. Do
świadczenia nauczyły  nas, że 
niepodległość oraz wolność spo 
łeczną i  narodową naród p o l
sk i zdobył w łaśn ie  dz ięk i te
mu, iż  zerw ał z antyradziecką 
p o lity k ą  sanacyjnego reż im u i 
w k ro czy ł zdecydowanie na dro 
gę sojuszu oraz b ra te rsk ie j 
p rzy ja źn i ze Zw iązk iem  Ra
dzieckim . Jedynie w  oparciu o 
Zw iązek Radziecki m ożliwe 
by ło  w yzw olen ie  Polski. Jedy
nie dz ięk i A rm ii Radzieckie j 
państwo po lsk ie  odzyskało gra 
nice na Odrze, N ysie  i  B a łty 
ku. Jedynie w  oparciu o pań
stwo zw ycięskie j R ew o luc ji 
Paździe rn ikow e j by ło  m ożliwe 
społeczne w yzw olen ie  narodu 
Polskiego.

Rząd ZSRR jest je dyn ym  
sygnatariuszem  uk ładu  pocz
damskiego, k tó ry  w y p e łn ił po
stanow ienia u k ład u  i  z całą 
konsekwenfcją w a lczy o o d h i- 
Ueryzowanie, pełne rozb ro je 

nie  i  dem okra tyzację  całych 
N iem iec. W yrazem  tego stano
w iska jest m. in . osta tn ia no 
ta  rządu ZSRR do rządów St. 
Z jednoczonych, W. B ry ta n ii i 
F ra n c ji z dn ia 1 października 
1949 r. w  spraw ie utworzenia 
separatystycznegó na c jo na li
stycznego „rz ą d u " Zachodnich 
N iem iec w  Bonn.

Doświadczenia k ilk u  dziesiąt 
ków  la t z.najgłębszą mocą prze 
kónu ją  każdego Polaka, że naj 
ściślejszy sojusz i  najgłębsza 
bra te rska p rzy jaźń  narodu 
polskiego z narodam i ZSRR 
stanowią fundam ent naszej 
niepodległości, podstawę nie
zawisłości państwa polskiego, 
podstawę i  w a runek dalszego 
marszu do pełnej sp ra w ie d li
wości społecznej, do soc ja li
zmu.

ZSRR — obrońca pokoju

M iesiąc Pogłębienia Przyjaź 
m Polsko -  Radzieckie j p rz y 
pada w  okresie potężnej o fen
sywy św ia tow ych sił pokoju 
przeciw ko im peria lis tycznym  
podżegaczom w o jennym  i  ich 
agenturom. S iły  walczące o po 
kó j ogarnęły wszystkie k ra je  
i kon tynen ty . Ruszyły o lb rzy 
m ią fa lą  w  Europie, rozsze
rz y ły  się od A tla n ty k u  do da
lek ich  wysp Oceanu Spokojne
go, od A f r y k i do Skandyna
w ii.

M iłu ją ce  wolność narody, 
masy pracujące św ia ta , coraz 
bardzie j wzm agają w a lkę  prze 
c iw ko  przebieg łym  pianom  o r
ganizatorów  paktu a tlan tyck ie  
go, przeciw ko im peria lis tycz
nym  spiskowcom. Poniosła do
tk liw ą  klęskę agentura im pe
ria lizm u , zdradziecka k lik a  fa 
szystowska T ito . Zdemaskowa
nie  te j k l ik i w procesie ban
dy R a jka  w  Budapeszcie sta
now i w ie lk i sukces fro n tu  po
ko ju .

Reakcja m iędzynarodowa 
przegrała stawkę na p rzyw ró 
cenie kap ita lizm u  w  kra jach 
dem okrac ji ludow ej. Tępiąc 
bez pardonu agentów im pe
ria lis tycznych  i  reakcy jnych  
spiskowców, k ra je  dem okrac ji 
ludow ej rosną i  krzepną, zw y 
cięsko krocząc do socjalizm u. 
Narody tych k ra jó w  stoją w  
pierwszych szeregach m iędzy
narodowych s ił walczących o 
pokój.

M iędzynarodow y fro n t  po
k o ju  o trzym u je  wciąż nowe 
po s iłk i w. rosnącym ruchu  na 
rodow o -  wyzw oleńczym  w  ko 
leniach i  k ra jach  zależnych. Z

Henryk Świątkowski
Prezes Zarządu Głównego T ow arzystw a P rzy jaźn i

Polsko -

dumą i najżywszą sym patią 
w ita ją  obrońcy pokoju h is to
ryczne zwycięstwo 475-m ilio - 
nowego narodu chińskiego, o- 
siągnięte w  walce o wolność, 
niezawisłość, dem okrację  i  so
c ja lizm , pozdraw ia jąc serdecz
nie now opow sta ły rząd Chin 
Ludow ych, uznany ju ż  przez 
rządy ZSRR i  państw  demo
k ra c ji ludow ej.

Na czele potężnego m iędzyr 
narodowego obozu poko ju  stoi 
Zw iązek Radziecki pod w o
dzą W ielk iego S ta lina  i  n ie 
złomnej W KP(b) — n iezw y
ciężona ostoja pokoju, w ia ry  
i nadziei mas pracujących 
św iata. Zw iązek Radziecki jest 
na jbardz ie j a k tyw n ym  i  zde
cydowanym , rzecznikiem  poko
ju , niepodległości narodów o- 
raz ich pokojowego, dem okra
tycznego rozw oju . Zw iązek Ra 
dziecki z żelazną konsekwen
cją prow adzi leninow sko -  sta 
linow ską p o litykę  pokoju i 
p rzy jaźn i między narodam i.

Radzieckie j

N arody św iata w idzą w  b ra t 
n ie j rodzin ie  re p u b lik  ZSRR 
budu jący p rzyk ład  i  żyw y sym 
boi p rzy jaźn i m iędzy naroda
m i, w idzą w  Zw iązku Radziec
k im  rzecznika p raw  wszyst
k ich  narodów, .przyjacie la  i  o- 
brońcę narodów uciskanych 
przez im peria lizm . Narody 
św iata w idzą w  ZSRR bastion 
pokoju, o k tó ry  rozb iją  się 
p lany anglosaskich podżegaczy 
w o jennych i  ich agentur.

Ż yw ym  przykładem  p o lity k i 
w a lk i o trw a ły  pokój i  bezpie
czeństwo są w n iosk i delegacji 
radzieck ie j na odbywającej się 
obecnie IV  sesji Ogólnego 
Zgromadzenia ONZ. Delegacja 
radziecka postaw iła wniosek o 
uchwalenie zakazu b ron i a- 
tom ow ej i innych środków ma 
sowego niszczenia, zapropono
wała zawarcie przez w ie lk ie  
m ocarstwa paktu  o u trw a le n iu  
pokoju. Propozycje te, ja k  i 
cała pokojowa p o la k a  ZSRR, 
stanow i w yraz powszechnych

Ł e jtn a n t Rugchaszwili p rzy 
b y ł ha  równinę rosyjską w 
styczniu 1942 roku. P rzyby ł z 
do liny Awcza La.

Dziwna to była  dolina. Od 
w ieków  spoglądali na nią lu 
dzie G ruz ji ze zdumieniem. 
Skąd się taka wzię ła  w  tym  
kw itnącym  k ra ju ?  Jak uchowa 
ła  się tuż pod bokiem na jp ięk
niejszego z m iast Kaukazu, 
pod bokiem T b ilis i?  I  nazwali 
tę dolinę „A w cza“  —  co w  ję 
zyku Kaukazu znaczy „n ie ro 
zumna“ . A  nazw ali ją  ta k  d la
tego, że spośród do lin tego kra  
ju  ona jedna jedyna przeciw
s taw iła  się w o li Bogów, nicze
go z siebie nie wydając na ich 
chwałę. Niczego Awcza La nie 
rodziła  —  ani w inogron, ani 
jab łek, ani siana nawet. I  n i
czego w  swym wnętrzu nie 
k ry ła . N aw et jezioro umieściło 
się tu  m artw e —  nocą świecą
ce srebrnym  blaskiem grubej 
w a rs tw y  soli osiadłej na jego 
dnie i  otaczającej jego brzegi.

M artw ą  by ła  Awcza La 
przez w ieki. A le , gdy łe jtna n t 
Rugchaszw ili p rzyb y ł tu  jesie- 
n ia  1941 roku ze swego pokoi
ku" w domu akadem ickim  w Tbi 
lis i, o dawnej m artwocie do li
ny świadczyła ty lk o  legenda. 
Awcza La ożyła —  choć, jak  
dawniej burą by ła  ziemia nie- 
o k ry ta  tra w ą  i srebrzyste je 
zioro bezrybne. Ożyła Awcza 
La rów nie dziwnie ja k  dziwną 
dawniej by ła  je j m artw o ta . Po 
k ry ła  się nam io tam i, pod k tó 
ry m i nocą spali ludzie szyku
jący się do w ie lk ie j w a lk i. 
Stąd, z tych nam iotów Szli lu 
dzie na w ie lką  równinę ro s y j
ską, pod K a iin ino  i  pod M o
skwę, za Don i  za Ładogę, 
gdzie toczył się bój o rzeczy 
najw iększe —  o wybór pomię
dzy wolnością a niewolą, po
m iędzy wzniosłością m yśli so
c ja lis tyczne j, a dnem faszy
stowskiego upadku, pomiędzy 
życiem godnym człowieka, a 
życiem gorszym  od śmierci.

Stąd —  z Awacza La —  
p rz y b y ł w  styczniu 1942 roku

pragn ień mas pracujących 
św iata i  ca łe j postępowej ludz 
kości, zainteresowanych w  n ie 
dopuszczeniu do nowej w o jny .

W szystkim  zwolennikom  po
ko ju  dodaje otuchy i  zagrze
wa ich  do w a lk i o pokój, św ia 
domość coraz nowych, wspa
n ia łych  osiągnięć na uk i i  tech
n ik i radzieck ie j, świadomość, 
że Zw iązek Radziecki dawno 
ju ż  posiad ł ta jem nicę energ ii 
atom ow ej, że im peria lis tycz
ny szantaż bombą atomową 
rozpad ł się w  py ł, że z każdym  
dn iem  rośn ie  1 potężnie je s iła  
Z w iązku  Radzieckiego.

W ie lka  szkoła socjalizm u

Naczelnym  hasłem  M iesiąca 
Pogłębienia P rzy ja źn i są sło
wa P rezydenta Bolesława 
B ie ru ta :

„P rz y ja ź ń  z ZSRR, pomoc 
ZSRR, p rzyk ład  ZSRR  —  oto 
podstawowe źródło naszych 
zwycięstw “ .

W  tegorocznej a k c ji M ies ią 
ca pod ty m  hasłem  jeszcze głę 
b ie j do trzem y do najszerszych 
mas na rodu polskiego, jeszcze 
bardzie j w zm ocn im y w ięzy b ra  
te rsk ie j p rzy jaźn i m iędzy na
rodem  po lsk im  a narodam i 
ZSRR.

Naczelnym  zadaniem wszyst 
k ich masowych organ izacyj poi 
skich oraz in s ty tu c y j jes t za
znajom ienie jak. najszerszych 
rzesz swoich p racow ników , 
cz łonków  i  uczestników  z in te 
resu jącym i ich doświadczenia
m i i osiągnięciam i Z w iązku  
Radzieckiego»,

Pogłębienie znajomości do
świadczeń i  osiągnięć p rzodu
jącej nauk i radzieck ie j, tech
n ik i, ro ln ic tw a , k u ltu ry  socja
lis tycznej pomoże naszym ro 
botn ikom , naszym chłopom  i 
in te lig en c ji zawodowej, kob ie 
tom  i m łodzieży jeszcze lep ie j 
i jeszcze owocniej budować 
Polskę spraw iedliw ości spo
łecznej, Polskę socjalizm u.

W świadomości najszerszych 
mas narodu polskiego u trw a 
lać będziem y praw dę i  ty lk o  
praw dę o w ie lk im  K ra ju  So
c ja lizm u, o naszym sojuszu ze 
Zw iązkiem  Radzieckim , o je 
go h is to ryczne j ro l i w  d w u k ro t 
nym  odzyskaniu przez naród 
po lski niepodległego by tu , o 
h istoryczne j ro l i ZSRR w  w a l
ce o lepszą, szczęśliwszą, po
ko jow ą przyszłość narodu po l
skiego.

K u lm in a c y jn y m  punktem  ak 
c ji M iesiąca Pogłębienia P rzy 

ja ź n i Polsko -  Radzieckie j bę
dą uroczyste obchody 32 rocz
n icy  W ie lk ie j Socja listycznej 
R ew o luc ji P aździern ikow ej. 
Zw ycięska w a lka  i  praca na
rodów  ZSRR, k tó re  32 la ta  te 
m u z rzuc iły  ja rzm o im p e ria li
stycznej n ie w o li i  w k ro czy ły  
na drogę socjalizm u, jest dla 
nas wzorem  i  na tchnien iem  w  
naszej walce i  p racy nad b u 
dową podstaw  socjalizm u w  
Polsce.

A k c ja  pogłębien ia P rzy ja źn i 
Polsko -  Radzieckie j zm ob ili
zuje do w ytężone j p racy nad 
w ie lk im  dzie łem  p rz y ja ź n i i  po 
k o ju  pó łto ra m lliono w ą  rzeszę 
członków  i  dzia łaczy T o w a rzy 
stwa P rzy ja źn i P olsko -  Ra
dzieckie j. A k c ja  pogłębienia 
przy jaźn i polsko -  radz ieck ie j 
stanow i zaszczytne zadanie i 
obyw a te lsk i obowiązek wszyst 
k ich  masowych organ izacji 
społecznych w  Polsce, wszyst
k ich  uczciwych Polaków -  pa
trio tów . W ło d z im ie rz  I l j ic z  L e n in

Rozwój
gospodarki radzieckie j

M. SpiridonowZw iązek Radziecki w  okre
sie p ięcio la tek sta linow skich 
sta ł się potężnym  m ocar
stwem: jego przem ysł, ro ln ic 
tw o  i  ś rodk i kom u n ika c ji o- 
siągnęły w  ty m  czasie w y ją t
kow o wysoki stopień rozwoju.

Do osiągnięcia tych w y n i
ków  p rzyczyn iło  się przede 
w szystk im  ca łkow ite  zwycię
stwo systemu socjalistycznego 
we w szystkich dziedzinach go 
spodarki narodow ej: w  ZSRR 
zniesiono p ryw a tną  własność 
narzędzi i  środków  p rodukc ji, 
z likw idow ano w yzysk człowie 
ka przez człow ieka.

Państwo radzieckie, repre- 
zentujące cały naród, ześrod- 
kow ało w  swoich rękach fa 
b ry k i i  zakłady przemysłowe, 
banki, ko le je  i  kopa ln ie  i  k ie 
ru je  rozw ojem  gospodarki na 
zasadach ścisłej planowości. 
Radiziecki system gospodar
czy s tw o rzy ł nowe zasady roz 
w o j owe i  w y z w o lił nowe s iły  
napędowe rozw o ju  gospodar
czego —  w łaściw e jedyn ie  p la  
now ej gospodarce socjalistycz 
ne j.

Jednym  z na jw ażnie jszych 
p ra w  rządzących rozw ojem  ra 
dzieekiego systemu gospodar
czego je s t praw o stałego w zro  
stu p ro d u kc ji.

Państwo radzieckie o trzym a 
ło  w  spadku k ra j z ru jnow any 
i zniszczony dw iem a w o jnam i: 
p ierwszą w o jną  św ia tow ą i

w o jną  domową. Jednakże — 
na tychm ias t po w yw alczen iu  
poko ju  —  bo już  od ro ku  1921 
gospodarka ZSRR nieustannie 
kroczy naprzód.

Radziecki system gospodar
czy nie zna kryzysów  nadpro
d u k c ji. Jeżeli p rzy jąć  przed
w o jenny ro k  1913 za 100. to 
rozw ó j p ro d u k c ji przem ysło
w e j w  ZSRR przedstaw ia się 
następująco: w  ro ku  1926 pro 
d,ukój a przem ysłow a przekro
czyła poziom  przedw ojenny o 
8 proc., w  ro ku  1929 o 93,5 
proc. W  ro ku  1932 by ła  ona 
trz y  j  pó ł raza większa od 
przedw ojennej, w  roku  1936.— 
7.6 raza w iększa, a w  roku  
1938 ,— przeszło 9 razy. W  r. 
1940 poziom  ciężkiego prze
m ysłu ZSRR przekroczył po
ziom 1913 roku , p raw ie  12- 
kro tn ie .

W tym  samym czasie roz
w ó j p ro d u k c ji przem ysłow ej 
w  k ra ja ch  kap ita lis tycznych  
u lega ł n ie je dn okro tn ym  prze r 
wom : w  la tach 1921, 1929, 1937 
k ra je  te  przeżyły  ru jn u ją ce  
k ryzysy gospodarcze.

W  okresie d rug ie j w o jny  
św ia tow e j obserw ujem y w  
ZSRR dalszy nieustanny roz
w ó j p ro du kc ji. (Jest rzeczą 
zupełnie zrozum iałą, że prawo 
roz jyo ju  p ro d u kc ji dzia ła ło 
wówczas jedyn ie  w  nieokupo-

G A R B IE N  i
Roman Juryś

NA W OI
pod S tary  Oskoł łe jtn a n t Rug 
chaszwili.

*
L ic z y ł może 21, a może 22 

la ta . N ie  w ięcej —  choć wyso
k i b y ł bardzo. Rugchaszwili wy 
rós ł w  górę prościutko, nio ty l 
ko w  centym etry. Cały on — 
um ysłem  i  sercem —  prościut- 
k i b y ł i  jasny ja k  niebo nad 
Gruzją. I  m łody —  młodszy 
nawet od swych 21 la t.

Gdy opuszczał swój pokoik 
■w domu akadem ickim  w  T b il ij 
si p rzy rze k ł komuś, że pisać 
będzie codziennie. N ie wiele—  
dwa słowa, jedno, nawet nic 
nie napisze ty lko  się podpisze 
i  wyśle ka rtkę  w  stronę Kauka 
zu. I  n ieraz k a r tk i szły rzeczy 
wiście z jednym  ty lk o  słowem 
„d ie rżyś“ . A le  częściej także 
w p iw n icy  domku we wsi M or- 
dowka, zamienionej na okopy, 
R ugchaszw ili p isa ł dużo i  d łu 
go. I  wówczas m ia ł górną jca r- 
gę wydętą dziecinnie do góry 
—  ta k  samo, ja k  mu się na j
częściej układa ła  przy odbie
ran iu  rapo rtów  w  pozycji 'na 
baczność. ,

A le  to już  było później ■— 
pod M ordowką, wówczas, k ie 
dy wydętą jego wargę obserwo 
w a ł ze swego kąta W ojciech 
Garbień.

Szybkie i  mocno nasycone 
jes t życie wojny. Praw dy w i
dziane tu ta j posiadają^ ostrość 
bagnetu, a miłość i  nienawiść 
atm osferę pocisku. T u ta j, 
gdzie przyw iązanie do ojczyz
ny m ie rzy się n iew ielką odle
głością pomiędzy życiem a 
śmiercią, gdzie wierność w ie l
k ie j sprawie socjalizm u znaczą 
ludzie bohaterstwem na jw yż
szym, gdzie m iłość do n a jb liż 
szych m obilizu je do u ja rzm ie 
nia ślepego ins tynk tu  samoza
chowawczego —  tu ta j także 
p rzy jaźń  inne ma ko lory i inne 
atmosferę, aniżeli w  górach 
Kaukazu czy na polach b ia ło 
stocczyzny. Tak — przy jaźń 
m ia ła  tu inne ko lory. Obejmo
wała wszystko czym ludzie ży
l i  w  samej g łęb i swego jeste
stwa.

A  pstroka ta  by ła  96-cio osobo 
Wa rodzina żołnierska Rugcha 
szw ili. B y li tu  ludzie ze wscho
du, zachodu, północy i  po łu
dnia. B y li chłop i syberyjscy 
zrośnięci od dzieciństwa z nar 
tam i, na k tó rych  odbywali te 
raz  wypady nocne poza lin ie  
n ieprzyjacie lskie . I  b y li Tadży 
cy, cy tu jący starych^ swych 
mędrców, że „szczęśliwy, kto 
zapom niał o świecie, , zanim 
św ia t o n im  zapom niał“ . I  O r
m ianie, k tó rzy  niedawno dopie 
ro  odnaleźli b ra ta  w  człowieku 
z Azerbejdżanu. I  b y ł W o j
ciech Garbień, chłop z b ia ło 
stockiego, pomocnik dowódcy 
plutonu.

*

B y ło  to pierwszej nocy^ po 
p rzy jśc iu  Garbienia ze szpitala 
polowego do plutonu. Szli dro- 
gą wyrąbaną w  śniegu, w k ie 
run ku  pierwszych l in i i  fro n to 
wych. B y ły  pierwsze dni stycz 
n ia  i  nad lin ią  fro n tu  leżał 
ezterdziestostopniowy m róz. Od 
wschodu na zachód szła purga 
—  gęsty śnieg gnany lekk im  
w ia trem . Pierwszą lin ię  trzeba 
było  osiągnąć przed wschodem 
słońca. A  kości, zrośnięte w 
ciągu dni i  nocy spędzonych w 
pociągu, śpieszącym od Awcza 
La, c iągnęły do m ijanych po 
drodze chałup w iejskich. Oczy, 
m im o m rozu i w ia tru , k le iły  
się do snu. Wówczas to, dla od 
pędzenia snu Rugchaszwili za
p y ta ł Grabienia:

—* A  ty  na samom diele kąk 
k ‘nam popał?

I  przez pomost tego pytan ia  
pop łynę ły teraz obrazy, k tóre 
przepędziły sen i w rosły  w tę 
noc h is to rią  chłopskiej niedoli 
wsi b iałostockie j. H is to rią  ja k  
że prostą.

Bo i czy to dziwne, że w te
dy, w 1924 roku, gdy Wojciech 
Garbień żenił się z Wandą, za
k u p ili 3 m org i ziem i? Tak się 
wydawała ponętną, tak  ła tw ą 
do zdąj*ycia. Siedzieli na jed
nej ty lk o  wandzinej mordze, 
gdy parcelował się m ajątek. 
1 pożyczkę dawali. Czy można

było nie wziąć? Czy w iedział
człowiek, że sobie pożyczką tą 
powróz kręci, k tó ry  dusić bę
dzie przez całe 15 la t?  A  du
s iłby dłużej, zadusiłyby chyba 
całkiem  procenty i  ra ty . Musia 
ła dopiero wojna rozerwać pę
ta, z weksli zrobić papierki, a 
z h ipo tek i strachy na wróble.

I  szedł obok wysoki i barczy 
s ty  m łody Rugchaszwili, w słu
chany w  drogę nędzy chłop
skie j, k tó ra  zaw iodła Garbie
nia w  szeregi a rm ii radziec
k ie j, wsłuchany w  życie, które 
ja kby  teraz dopiero zrozumiał. 
U jrz a ł po raz pierwszy p raw 
dę słów powtarzanych ty lekroć 
na wykładach, re fera tach, w 
k tó rych  dawniej ifeż by ła  mą
drość, ale nie było życia. Te
raz szedł obok niego człowiek, 
k tó ry  przyszedł z tamtego 
św iata, z ta m te j strony g ran i
cy h is to r ii, człowiek, k tó ry  tam 
odgłodował swe młode życie, 
f po ją ł Rugchaszw ili tajemnicę 
klasową buchalteryjnego słowa 
„procent“ , zrozum iał, że 
„bank“  to nie ty lk o  koncentra
cja kap ita łu , ale także koncen 
tra c ja  wyzysku. Może nawet 
nie po raz pierwszy zrozum iał 
—  ale teraz dotknął jakby  w ła 
snym i palcami.

Poprzez mroźne powietrze 
dochodziły do niego ^ow a  Gar 
hienia spozr których wyczuł, 
że Garbień nie opowiada o prze 
szłości, ty lko  mówi, o teraźn ie j 
szóści. M ów i, że nie chce, że 
zdecydowanie nie chce powro
tu tamtego życia.

A  Rugchaszwili w iedział, że 
nie wróci tam to życie do Gar
b ie n ia .  Nie wróci póki żyje —  
a żyć przecież będzie zawrze —  
jego radziecka, ojczyzna.' A le 
słuchał uważnie, by ( niczego 
nie uronić, by dobrze' obejrzeć 
ze wszystkich stron k a r ty  ży
cia garbieniowego.

Nie w iedzia ł ty lko  Rugcha
szw ili, że te j nocy w sercu je 
go zrodziła się nowa przyjaźń.- 

*
Z p iw n icy —  Okopu rozpoś

c iera ł sie w idok na równa ja k

stó ł równinę, dzielącą pierwszą 
lin ię  Rugchaszwiliego od p ierw  
szych l in i i  h itle row sk ich . F ron t 
s ta ł wówczas w  m iejscu. Dni 
schodziły bezczynne, a noce na 
c iąg łym  kopaniu nowych ro 
wów obronnych.

Pewnego dnia Rugchaszwili, 
powracając z punk tu  dowódcy 
batalionu, zapyta ł niegłośno:

—  Kom u skuczno? Jest ra- 
botionka.

I  Garbień znalazł się wśród 
ochotników, k tó rzy  nocy te j 
szli dróżkam i i zygzakam i, to 
czołgając się, to biegnąc, idąc 
to na zachód, to na północ, by 
wreszcie zaleć nad ranem u 
skra ju  małego lasku daleko na 
ty łach  nieprzyjacie la . D ługo 
leżeli tu  bezgłośnie, dmucha
jąc w  zm arznięte ręce, rozciera 
jąc zziębnięte —  m im o watowa 
nych spodni —  uda. W  końcu 
u jrz e li w yłan ia jące się zza pa
górka postacie otulone w  sza
le, szmaty, fu tra . To szedł — 
pewny siebie i  spokojny od
dział niem iecki.

Garbień leża ł na lewym  
skrzydle, oddalony o jak ieś 20 
m etrów  od w y łan ia jących się 
wciąż zza pagórka postaci. Le
żał zrośn ię ty ze swym R K M - 
em, czu jny na oczekiwaną 
komendę Rugchaszwiliego. 
W reszcie padła, zamieniona na 
tyehm iast w  uw ażny i  spokoj
ny przyc isk cyngla i baczną 
obserwację m uszki śledzącej 
sa skaczącymi na drodze f ig u 
ram i. Spokojnie ale szybko 
zm ien ił p ierwszy, d rug i i trze 
ci magazyn.

Potem —  ciągnąc za sobą 
k ilk a  nieprzytom nych z przera 
żenią i  strachu postaci zebra
nych na drodze — oddział u- 
szedł prędko na wschód.

*
W  k ilk a  dni później, pow ra

cając z w yp raw y pod sanie o- 
kopy pierwszej lin ii w roga, od 
dzia ł Rugchaszwiliego niósł 
za sobą na czyimś szynelu cia
ło Garbienia.

Z g iną ł ja k  w ie lu przed nim 
i w ie lu po nim . A  ltugcha szwi- 
l i  rozm yśliw a ł po cichu o tym , 
że prawdy widziane tut.aj posia 
dają ostrość bagnetu i  atm o

sferę pocisku. I  że nieprawdą 
jes t jakoby życie tanina było 
na froncie , jakoby śmierć wsku 
tek swej powszedniości prze
chodziła bez wrażenia. Szybko 
przecież do jrza ła  przy jaźń fro n  
towa z tym  d-wa razy od niego 
starszym  i  o ciężkie życie mą
drze jszym  chłopem polskim . 
U ros ła  ta  p rzy jaźń  na żyznej 
z iem i jednej w iz ji,  jednej — 
ani razu niewypow iedzianej — 
w ia ry  w  wielkość i słuszność 
sprawy, k tó ra  sprowadziła tu 
jednego z Awcza La a drug ie
go spod B iałegostoku. A  teraz 
pozostała z te j p rzy jaźn i bez
senna noc fron tow a, spędzona 
niedaleko od świeżego grobu 
wykopanego w  zm arznięte j zie 
m i M ordow ki.

Nad okopem zaskrzeczała se 
r ia  karab inu maszynowego i 
Rugchaszw ili sięgnął, po ze- 
*szyt, z którego co nocy znika
ła  jedna k a rtk a  odprawiana na 
Kaukaz. A le  te j nocy —  po raz 
p ierw szy —  nie odeszła. Ze
szyt zawędrował z powrotem  na 
poprzednie miejsce, a z pleca
ka w ydbbyta została książka. 
Ta, k tó rą  o trzym a ł z dobrych 
rą k  na pożegnanie przedwojen 
nego życia. B y ły  to pieśni mędr 
ca wschodu A lisze r Nawoi. I  z 
pieśni tych  tchnęły te j nocy 
fro n to w e j na le jtnan ta  Rugcha 
szw ili m yś li trw a le , wieczne 
jakby , o spraw iedliwości, o 
człow ieku, wielkości. D o tknął 
ręką leżącego obok towarzysza 
i rzek ł:

_—  Spójrz, to ja kby  dziś na
pisane, na m og iłę  Garbienia.

Towarzysz spojrzał i przeczy 
tał wsłuch:

...Ludy i  pańs tioa  tam  ty ł  
ko ro z k w ita ją

gdzie ż y je  s p ra w ie d li
wość, gdzie  uc isku  n ie  m a“ .

—  Pomyśl — dodał Rugcha 
szw ili — Nawoi ży ł 500 la t te
mu. A  Garbień zginą ł dzis ia j. 
I wiesz —  myślę, że pomię
dzy ludźm i walczącymi o dobrą 
sprawę nie ma żadnych g ra 
nic. Nawet granicy tysiącleci. 
Jak ich nie ma pomiędzy Gar
bieniem i  Nawoi.

wanej części te ry to r iu m  Zw iąa 
ku  Radzieckiego). W  la ta ch ! 
1942, 1943 i 1944 inw estyc je  W 
przemyśle w yn ios ły  79 m ilia n * 
dów ru b li.  U ruchom iono W 
tym  okresie 100 tys. w a rs z ta f 
tów  do ob róbk i m eta lu . 24 -pi# 
ce hutnicze, 128 pleców m ar« 
tenowskich. 67 koksow n i i  k o *  
pa lń  węgla, dostarczaj ącycfi 
73 m ilio n y  ton węgla ro c z n i^  
w ie le  e le k tro w n i m ie jsk ich  i 
w ie jsk ich . W ybudow ano t « i  
nowe Unie ko le jow e  łączne j 
długości 5.860 km . Z w iązek Ra 
dziecki okazał się s iln ie jszy  
od wroga n ie  ty lk o  pod wąglą 
dem w o jskow ym , lecz ró w n ie * 
gospodarczym, co w  rezu ltac ie  
p rzyn ios ło  ZSRR ca łkow ite  
zwycięstwo.

P raw o nieustannego w z ro * 
stu s ił p rodu kcy jnych  szczegół 
n ie  jaskraw o  występuje w  o - 
kresie pow o jennym  N aród ra  
dziecki z entuzjazm em  rea ltzu  
je  p ięc io le tn i p lan  odbudowy 
i  rozw o ju  gospodarki narodo
w ej. W  przysz łym  —  1950 ro 
ku  p rodukc ja  przem ysłow a 
ZSRR przewyższy poziom  
przedwojennego ro ku  1940 o 
48 proc. Ogólna p ro du kc ja  poi 
n ic tw a  w zrośfre  o 27 proc., 
de ta liczny obrót tow a row y  o 
28 proc.

W ykonanie powojennego p ł t  
nu p ięcio le tn iego przebiega 
pom yśln ie. Już pod kon iec 
1948 ro ku  poziom p ro d u k c ji 
p rzem ysłow ej wyższy b y ł od 
przedwojennego o 18 proc. 
G lobalny zb ió r zboża osiągnął 
n ieom al rozm ia ry  przedw ojen 
ne: w  ro k u  1948 zebrano prza 
szło 7 m ilia rd ó w  pudów zboża, 
podczas gdy w  roku  1940 
zbiór zboża w ynos ił 7,3 m il ia r  
da pudów  (wobec 4 5 m ilia rd a  
w  roku  1913).

W  toku  w yko nyw a n ia  po
w o jenne j p ię c io la tk i tem po 
p ro d u k c ji przem ysłow ej w zra  
sta z roku  na ro k  W r. 1946 
p rzyrost p ro du kc ji w  p rzem y
śle w yn os ił 20 proc., w  r. 1947 
—■ 22 proc., a w  1948 r. — 27 
proc.

Znaczny w zrost p ro d u k c ji 
obserw ujem y nie ty lk o  W c ę ż  
k im  przem yśle, k tó ry  stale zaj 
m u je  czołowe miejsce, ale i w  
przem yśle le k k im  i spożyw
czym. N ieustannie i w szyb
k im  te m p a  wzrasta p rodukc ja  
tk a n in  i obuw ia, tłuszczów i  
cukru , a także tak ich  a r ty k u 
łów , ja k  apara ty rad iow e i f® 
togra ficzne m otocykle  row e
ry . p a te fo n y ii zegark W rost 
p ro du kc ji a r ty k u łó w  żyw no
ściowych i tow arów  przem y
słowych przy jednocze-mym 
wzroście popytu pozostaje w  
ścisłym zw :ązku z podnieś e - 
niem  sie stopy ż ^ r owei i po
ziomu ku ltu ra lneg o  ludności 
ZSRR.

W ciągu ostatnich trzech la t 
liczba rob o tn ików  i urzędn i
ków  wzrosła o 6,2 m l ona o- 
sób. Zniesiono system k a rtk o  
wy, wzrosła zdolność nabyw 
cza rub la  radzieckiego, nastą
p iła  dw ukro tn a  obniżka cen 
a rty k u łó w  powszechnego Użyt 
ku. W zw iązku z tym  rea lne 
płace rob o tn ików  i u rzędn i
ków  w  okresie osta tn ich 18 
miesięcy (od o liw ili zniesienia 
systemu kartkow ego) w zrosły  
przeszło dw ukro tn ie .
. Tak wiec. Zw  ązek Radziec
k i zdołał osiągnąć n ;e is ‘ anny 
i r ia le  rosnący rozw ój gospo
d a rk i narodowej

Ten wspaniały rozw ój gospo 
da rk i radź eckie j jest re zu lta 
tem planowej organizsej- całej 
gospodarki narodow e j fc îa ju  
soeializmu.
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Przed powstaniem
(F ragm enty poematu „D o b rze “ )

Ozwsniąc
ostrogami

i rzędem orderów,
błyszcząc

srebrem
szlif i akselbantów,

rozmawiało
(w „Selekcie“  na Ligowce)

dwóch oficerów:
sztabs kapitan Popow

z adiutantem.
„Panie adiutancie,

niechże pan powie,
u diabla!

na cóż
jeszcze czekamy?

D ram at rosy jsk i i radz ieck i w  Polsce
J. A . Szczepański

Panie adiutancie,
powiem coś na ucho:

je g o
„.ksenecja

. . .n e rg ł
Kaledin

od Donu,
z batem...

O tym jeszcze głucho! 
Jego ekscelencja...

A czyż on sam?! 
Kozactwo kubańskie, \

Dniepr,
Don...“ .

I szklaneczkami wciąż —
bim - barn,

i ostrogami —
din - don.

Kapitan,
pijany,

całkiem osowiał,
służba

bez szmeru
podawała wina.

A na krańcu Ligo w ki
inne słowa

rozlegały się w sutcrynach.
Ja,

towarzysze,
z wojskowego biura, 

rpsiedzenie skończone.
Naboje bierzcie.

Do karabinów
po sto,

a który
ma mauzer,

niech bierze dwieście.
Podczas gdy

ugodowcy
kneblowali nam gęby 

podchodziło kozactwo
i inne ścierwo.

R o z k a z ;
na frgnt

robotniczy Petersburg.
a z Gatczyny

ciągną rezerwy.
Wy

od strony Wyborgskiej
pójdziecie

Przez most Litiejny.
Rozkaz krótki.

Pociemku,
C ic h o .

Światła nie świecić.
Cezwa runko wo

Ja
nie pić wódki.

b io rę  s ta c ję  te le fo n ó w ,
I po krzyku i

Mio zadusisz,
to ciebie zaduszą.

Albo wezmę telefon,
albo zmykaj

z ciała
proletaria cka duszo.

O n  s a m
przyjechał,

w podartym ubraniu
chodzi,

ir k ł  go nie poznał.
Dzisiaj,

powiada,
robić powstanie

za wcześnie,
pojutrze —

za późno
Więc jutro.

Będzie roboty wiele.
Bić Kiereńskiego

rzecz główna.
P rzz io ży i Władysław Broniewski

Tegoroczny miesiąc pogłębię 
n ia  p rzy jaźn i polsko - radziec
k ie j przebiegać będzie w  dzie
dzin ie sztuk i — pod znakiem 
dw u w ie lk ich  fes tiw a li; tea łra l 
nego i film owego. W zorem lal 
ub iegłych odbędzie’ się bogaty 
fes tiw a l f ilm ó w  radzieckich 
Nowością, zorganizowaną w 
tym  roku  po raz pierwszy, bę, 
cizie ogólnopolski fes tiw a l sztuk 
radzieckich i rosy jsk ich.

Św iatow e znaczenie tea tru  
rosyjskiego

Poczynając od po łow y ubieg 
lego w ieku, a w  poezji od cza
sów rom antyzm u, lite ra tu ry  i 
sztuka rosyjska zajęta przodu 
jące miejsce w  twórczości a r 
tystycznej św iata. W ystarczy 
w ym ien ić  tak ie  nazw iska jak  
Puszkina i Le rm on tow a w poezji. 
Tołsto ja, Dostojewskiego i T u r 
geniewa w  prozie lite ra ck ie j. 
Czajkowskiego, R im sk ij - K o r- 
sakowa, B orodina i Mussorg- 
skiego w  muzyce, by zrozumie, 
i jednym  rzutem  m yśli ogar 
nąć św iatow e znaczenie i św ia 
tow y zasięg rosy jsk ie j sztuki 
N iem a ły  udz ia ł w  tych zasiu 
g&ch ma dram at rosy jsk i, k tó 
ry  w yd a ł G ribo jedow a i Gogo 
la, G orkiego i Ostrowskiego 
To łs to ja  i Czechowa. D ram at 
ten w ta rg ną ł zwycięsko na sce
ny europejskie, wnosząc nowe 
w artośc i artystyczne i  głębo
ką nu tę  hum anizm u. N ieba
wem dołączyły się do nich war 
tości ściśle .teatrologiczne 
zwłaszcza te, k tóre b y ły  udzia
łem M oskiewskiego T eatru  A r 
tystycznego im. Gorkiego, v. 
ca łym  świecie znanego poć 
skrótem  „M C H A T “ .

W ie lka  Rewolucja P ro le ta 
riacka i je j zwycięstwo dały 
sztuce rosy jsk ie j i sztuce innych 
narodów radzieckich nowe, nieo 
graniczone m ożliwości rozw o
ju . W  teatrze zwyciężył, po burz 
liw e j, ob fitu jące j w  n iezw ykłe 
osiągnięcia i ciężkie porażki do 
bie eksperym entowania i po
szukiwania coraz nowych fo rm  
w yrazu artystycznego, k ie ru 
nek socjalistycznego rea lizm u, 
postu lu jący narodową pod 
względem fo rm y  i socja listycz
ną w  swej treści sztukę zw ią 
zaną najściś le j ze społeczeń
stwem budu jącym  socja lizm  i  
wchodzącym na drogę do ko 
m unizm u.

Sztuka dram atopisarska i te 
atra lna jest dziś w  ZSRR wzo
rem ■ i przyk ładem  głębokiego 
hum anizm u i w spółdzia łan ia p 
sarza z narodem , jest dziś 
skarbnicą doświadczeń a r ty 
stycznych i  ideologicznych 
C harakte rystycznym  p o tw ie r
dzeniem te j sy tuac ji b y ły  wnio
ski, ja k ie  społeczeństwo i  lu 
dzie tea tru  w  Polsce w yc iąg
nę li z n iedaw nej gościny Mos
kiewskiego T ea tru  A rty s ty c z 
nego Sergiusza O chłopkowa: 
zobaczono naocznie ja k im i drę 
gami zmierza tea tr radziecki 
ku na jpe łn ie jszem u rea lizm ow i 
socjalistycznem u w  dziedzinie 
teatru.

O rgan izu jąc zatem festiw a l 
sztuk rosy jsk ich  i radzieckich 
spełn ia ją k ie row n icy  życia te 
atralnego w  Polsce ogrom nej 
m ia ry  czyn k u ltu ra ln y  i spo 
łeczny i  czynią zadość żąda
niom , od dawna wysuwanym  
przez społeczeństwo.
Sadania fes tiw a lu  teatra lnego 

liHO

Jeden ze swoich a rty k u łó w

0 w p ływ ach  tea tru  radzieck ie
go na po lski rozpoczął Leon 
S ch ille r k ró tką  oceną: „R o s y j
ska sztuka sceniczna i teatropj 
sarstwp rosy jsk ie  n igdy  nie 
by ły  w Polsce dostatecznie zna 
ne“ . N ie zną.czy to oczywiście, 
by w  Polsce Ludow ej nie roz
w ijano  od samego początku i 
nie rozszerzano kon tak tów  z 
teatrem  b ra tn ich  narodów ra 
dzieckich, nie znaczy to nawet, 
by i przedw ojenny w idz n ie  za 
poznawał się z n ie k tó rym i u- 
t wora m i k lasyków  rosyjskich 
a w  w y ją tkow ych  wypadkach 
ze sztuką radziecką (jeś li ja 
kiemuś postępowemu tea trow i»
udało się zwieść cenzurę i da
ną sztukę przem ycić przez gę
ste oka sieci kon tro lnych). A k  
tym  rea lizac jom  dziel ro s y j
skich i radzieckich na scenach 
polskich b ra k ło  dotychczas -sy 
stemafyczncśei i ciągłości, brak 
ło przemyślanego p lanu! b ra k 
ło skoordynowania pracy w 
czasie i przestrzeni.

Dopiero fes tiw a l, k tó ry  prze 
w idu je  w ystaw ien ie  w  Polsce 
w ciągu k ilk u  tygodni pen ad 
50 sztuk au torów  przesziowiecz 
nych i współczesnych, pozwoli 
dzisiejszemu w idzow i te a tra l
nemu, przede wszystkim  w i
dzowi z klasy robotniczej, zapr 
znać się z arcydzie łam i k la sy 
k i rosy jsk ie j i przodu jącym i u- 
tw orarn i radzieck ie j d ra m a tu r
g ii współczesnej (nie ty lk o  ro 
syjskie j).

Radzieckie i  rosy jsk ie  
sz tuk i tea tra lne  

w  Polsce Ludow e j

N ie b y l tea tr rosy jsk i i ra 
dziecki n igdy w  dostatecznej 
mierze znany w  Polsce, ale r ;  
gdy nie b y l nieznany. Ludzie 
tea tru  w  Polsce rozum ie li o- 
gó inoku ltu rą lne  znaczenie tea
tru  rosyjskiego, na scenach 
naszych m ie li od dawna prawe 
obywate lstwa w ie lcy  dram a- 
tu rgow ie  rosyjscy, zwłaszcza 
Czechow. Przodujące miejsce 
Czechowa zajął obecnie — na 
tu ra lną  rzeczy ko le ją  — G or
ki, ale to nie znaczy, by sukce
sy sceniczne sztuk Czechowa
1 innych ju ż  uklasycznionych 
pisarzy rosy jsk ich  m ia ły  p rzy 
gasnąć.

N ie ma n iestety w  dz ienn i
ku m iejsca na szersz.e om ów ie
nie dorobku tea tru  polskiego w 
zakresie w ystaw ian ia  sztuk ro 
syjsk ich i radzieckich. W każ
dym  jednak razie trzeba p rz y 
pomnieć k ilk a  bodaj inscen i
zacji, k tó ry m i zabłysnął w spół
czesny tea tr po lsk i.

Spośród sztuk pisarzy przed
rew o lucy jnych , należy tu  prze 
de w szystk im  przypom nieć o- 
grom ay sukces inscenizacji kra  
kow sk ie j (B ron is ław a Dąbrów’ 
skiego) „T rzech , S ióstr“  Cze
chowa. Przedstaw ienie to m ia 
ła możność u jrzeć rów nież 
Warszawa. W  inscenizacji 
„T rzech S ióstr“  w  Polsce do
szły do głosu najlepsze w p ły 
w y M C H Ą T -u , ta k  m is trzow 
sko przenoszącego na w id o w 
nię «artyzm Czechowa, jego na, 
strojowość i sym bolikę. Obok 
„Trzech S ióstr“  zupełnie in 
nym  stylem , ale rów nież m i
strzow skim  odtworzeniem  za
m ierzeń autorskich zaznaczyło 
się warszawskie przedstaw ie
nie „Ś m ie rc i T a re łk in a " Su- 
chowo -  K oby lina , znakom ite
go pisarza rosyjskiego z po ło
w y X IX  w ieku, którego dopie
ro teraz ,^ d k ry to “  naprawdę

dla po lsk ie j publiczności. W y
sokim i w a lo ra m i a rtys tyczny 
m i w yró żn iło  się rów nież 
przedstaw ienie „W iśniowego 
Sadu“  Czechowa w  teatrze Gal 
la na W ybrzeżu oraz „W ilk ó w  
i ow iec“  O strowskiego w  Tea
trze P o lsk im  w  Warszawie.

O w ystaw ien ie  w szystkich
sztuk Gorkiego w  Polsce

S ztuki Gorkiego, tego, w 
pewnym  sensie, największego 
dramatopi-sarza narodu ro s y j
skiego, pierwszego pisarza p ro 
le tariackiego i tw ó rcy  re a liz 
mu socjalistycznego, gryw a się 
w  Polsce stale i od dawna. Już 
przed pierwszą w o jną  św ia to 
wą w ie lk i sukces sceniczny od
n ieśli Gorkiego „M ieszczanie“ 
i „N a  dn ie“ ; w  dobie Polski 
faszyzującej G ork i by l w ygna
ny z teatru , ale obecnie p o w ró 
c ił doń w tr iu m fie . W znow io
no z w ie lk im  powodzeniem 
„M ieszczan“  i „N a dn ie“ , z gc 
rącym i pochwałam i spotkała 
się warszawska inscenizacja 
„W rogów ", na jlepszym  sukee 
sem tea tru  ka tow ick iego — I 
W ładysław a Krasnowieck-iego 
osobiście — by! „Jegor B u ły - 
czew i ir .n i“ . I do tea trów  o- 
chotniczych do ta rł G ork i, prze 
róbka sceniczna „M a tk i“  sta
ła się p ięknym  osiągnięciem ze 
społu PZPB N r 8 w  Łodzi W 
uprzystępn ien iu  społeczeństwu 
polskiem u w ie lk ie j sztuki G o r
kiego ryw a lizow ać chce p ro 
w inc ja  z g łów nym i ośrodkam 
Jeden p rzyk ład : w  O lsztynie 
grany jest, ju ż  w  ram ach fe 
stiw a lu , m nie j znany dram at 
G orkiego „W-assa Żeleznowa" 
W zw iązku z tym  słusznym pt 
czynaniem  m im o w o li nasuwa 
się wniosek, że należało by w i
dza polskiego zapoznać nie  t y l 
ko z paru g’ów nym i sztukam

Gorkiego, ale z całością jego 
dorobku scenopisarskiego.

Z b y t m ała znajomość sztuk 
radzieckich

Z twórczości współczesnych 
pisarzy radzieckich w  Polsce 
qie pokazano dotychczas dużej 
ilości sztuk. Stosunkowo n a j
lepie j znani są w  Polsce K o n 
stan ty S im onow  < Eugeniusz 
P ie trow : pierwszy przez sztu
kę „R os jan ie “  i  ogrom nym , o- 
gó lnopo lskim  powodzeniem cit 
szącą się, św ietną polityczną 
sztukę „H a rry  S m ith  odkryw a 
A m erykę “ ; d rug i przez sukce: 
„W yspy P oko ju “  w  co drug im  
teatrze po lskim . A le  np Fa- 
d ie jew a „M łodą  G w ard ię“  w y 
s ta w ił ty lk o  tea tr doświadcza, 
ny, uroczą „B a jk ę “  Sw ietłowa 
zagrano bardzo licho w W ar 
szawte a bez po lo tu w K a to 
wicach, a z głośnych sztuk K o i 
n e jczu ka  weszły na scenę (i tr 
y ik o  w  K atow icach) jedynie 
,M sja M r. P erk ipsa“  i dram at 

o tematyce górniczej , M akai 
D ąbrow a“ .

Znaczenie tegoroczneg 
fes tiw a lu

Tegoroczny fes tiw a l ma więc 
Ogromne, w całym  tego stewa 
znaczeniu ogromne zadanie dc 
spełnienia. lun głęb ie j n.ż t< 
było dotychczas zapoznać nac 
z twórczością dram atopisarzy 
P rzedrew olucyjnych i ma, prze 
de wszystkim , zazwajonaić oa; 
z bogatą twórczością współeze 
sr.yHi pisarzy radzieckich. k 'ń  

ryoh sztuki m ają  ju ż  głośne 
m ię (by w y liczyć  choćby „W ie ’ 
44 s ilę“  Roma szu w a, „Ziało, 
ną u licę “  S irow a, .M oskiew 
ski cha rak te r“  i  „W  pewnym 
mieście“  S o fro rioy  a, „Chjet.

„W '? !k ic  
honoru'

t asz powszeom ’ 1
d n i“  W irty , „Sąd

F ra g m e n t g ra n e j w  T ea trze  im . J. S łow ack iego  v: K> a- 
k o id c  s z la k i „ T r z y  s io s try “  Czechowa

Sztejoa, „G uberna to r p ro w n  
e j;“  braci T u r i S je jn ina , nowe 
sztuki Simonowa, K o rn ie jczu - 
ka, Fadie jewa itd ., itd.), a w 
Polsce znane są co na jw yże j z 
le k tu ry . W inięn ponadto fe s ti
wal zapoznać nas z in te resu ją 
cy n. i w a rtośc iow ym  do rob
kiem  scenicznym innych naro- 
row radzieckich. W iem y już, że 
w ramach fes tiw a lu  pokaże 
się' nam np. sztukę uta ientowa 
nego dram alopisarza estońskie 
go, Jacobsona.

Bez szumnych uroczystości, 
bez m anifestacyjnego o tw ie ra 
nia, fes tiw a l tea tra lny  już  sic,

w łaściw ie rozpoczął i n ieba
wem obejm ie w szystkie tea try . 
Jest to wydarzenie k u ltu ra ln e  
tej m ary, że będziemy o n m 
jeszcze w ie le  pisać i  w  róż
nych ujęci ach. N ie  ulega bowiem, 
kw estii, ź-3 fe s tiw a l pow in ien  
stać się w ie lką  szkołą ideo log ii 
i w łaśc iw e j postawy pisarza w  
społeczeństwie. M am y też na
dzieję, że teą try  nasze dołożą 
wszelkich starań, aby treści i -  
deowe i artystyczne, k tó ry m i 
w ypełn ione są sztuki radziec
kie, podać w sposób zgodny z 
m yślą au torów  i załeżerram i 
tea tru  radzieckiego.

Szlakiem filmowego triumfu
K inem a tog ra fia  radziecka ob 

chodzi w  tym  ro ku  jub ileusz 
trzydziesto lecia. Przed 30 la ty  
21 sie rpn ia 1919 r., Le n in  pod
pisał dekre t o unarodow ien iu  
k in em a to g ra fii w  ZSRR. Od 
te j c h w ili rozpoczyna się g i
gantyczny rozw ój f i lm u  ra 
dzieckiego, tr iu m fa ln y  pochód 
socjalistycznego rea lizm u, h i 
s toria  k ina  w  służbie narodu, 
k ina  na jbardz ie j postępowego, 
ideowego, towarzyszącego na
rodom  radzieck im  na drodze 
w iodącej poprzez socja lizm  do 
kom unizm u, pomocnego w  w a l 
ce i w  zwycięstw ie.

Cztery etapy
W. P udow k in  i E. Sm irnow a 

w  a rtyku le  o n iek tó rych  p ro 
blemach h is to r ii radzieckie j 
k in em a tog ra fii, d rukow anym  
w  czasopiśmie „Isskus tw o k i 
no” , dzielą h is to rię  radzieck ie
go f ilm u  na cztery etapy, od
pow iadające etapom  rozw o ju  
państwa radzieckiego.

„ P ie rw sza  faza  —  p is a ł 
S ta lin  —  to  okres od R ew o
lu c ji  L is to p a d o w e j do l i k w i 
d a c ji k las  w y z y s k u ją c y c h “ ■ 
W radzieckich film a ch  znalazła 
swe odbicie w a lka  klasowa 
p ro le ta ria tu  o socja listyczny 
ustró j. W tych  la tach na p ie rw  
szy p lan wysunęła się, zgodnie 
z tezą Lenina, k ro n ika  f ilm o -  
fa — f i lm  dokum enta lny, chw y 
tający na gorąco p rze jaw y no
wego życia, wydarzenia , k tó ry  
m i ży ł radzieck i k ra j. We 
wczesnym okresie po rew o lu - 
cy jn ym  b y ł f i lm  dokum enta l
ny p ierw szym  rodzajem  sztuki 
film o w e j, k tó ry  p o tra f ił n a j
w ie rn ie j oddać atm osferę no 
wych czasów i ich ducha. F ilm  
fab u la rny  przejść m usia ł do-

Iren a  M erz
piero d ługą i trudną  drogę, za
n im  zwalczył ostatn ie pozosta
łości fo rm a lizm u, resztk i b u r-  
zuazyjne j ideo log ii i  este tyki.

„D ru g ą  faza  —  to  okres  
od l ik w id a c ji e lem en tów  k a 
p ita lis ty c z n y c h  w  m ieście  i  
na w s i do c a łk o w ite g o  z w y 
c ię s tw a  so c ja lis tyczn e g o  sy 
s tem u g o s p o d a rk i i p rz y ję 
c ia  n o w e j K o n s ty tu c ji“ . 
(S ta lin). W  tym  okresie f i lm y  
radzieckie  z głęboką w n ik liw o 
ścią od tw arza ją  życie narodu, 
om aw ia ją  prob lem y bućow n c 
tw a socjalistycznego, pośw ię
cone są zagadnieniom  soc ja li
stycznego sty lu  pracy, s tw a
rza ją  now y typ  pozytywnego bo 
hątera.

T rzecim  okresem h is to r ii k i 
nem atog ra fii radz ieck ie j b y ły  
la ta  osta tn ie j w o jny . F ilm  ra 
dz ieck i za jm uje  się w tedy  spra 
wą socjalistycznego p a trio ty z 
mu, odznacza się zdecydowa
n ą  postawą bo jow ą w  walce z 
h itle ryzm em , przeciw ko ideo
lo g ii faszystow skie j, m o b ilizu 
je naród, u tw ie rdza  w  n im  
w ia rę  w  zwycięstwo.

C zw arty  wreszcie okres — to 
obecne la ta  powojenne. W  no
wych film a ch  radzieck ich od
zw ierc ied la  się w a lka  i  praca 
narodu przy odbudow ie gospo
darstw a narodowego, dążenie 
do dalszego rozw o ju  budow 
n ic tw a  socjalistycznego, fo r 
m owanie fundam entów  kom u
nizm u, w a lka  o pokój św ia to 
wy.
F ilm  n iem y budu je  nową erę 

w  sztuce
Jednym  z p ierwszych f i l -

Z warsztatu pisarzy radzieckich
K orespondent „L U e rą tu r- 

m .i Gazety ' zw róc ił się do 
k  Iku  P łynnych radzieckich 
p sarzy i poetów z zapyta
niem  co m ają obecne na 
warsztae e D ow iadu jem y się, 
t i  F G ładkow  praeuie obec
nie nad . Fa ią“  — d ru g im  to- 

• mein trvlsai". au tob iog ra f e i
n e r P erw szv  tom  — , Opo- 
w '? fć  o d re c  ń .-tw e “  ukazała 
s e w t v n  raku

T  >m izk  ców i opowiadań 
p kołchozach podm ofk ew- 
sk eh p t „W  gość« e u n ie 
dźw iedzicy”  — pisze W. Iwa 
no w.

„Poem at rzek pó łnocnych '1 
— lu k i U tu l bądź e nosił 
n .n w  u tw ó r N Asie jewa. Te 
m atem  poematu jest p ro jekt 
fk e ro w a n  a wód rzek *ybe- 
r  k i  cii do M orza K a s p ij
skiego

M  M akowski napisał sześć 
nowych piosenek do f lrnu 
.Wesoły ja rm a rk “ . P rze tłu 
m aczył on z węgiersk ego 
cyk l p e in ; ludowyen i w e r- 
sze k ilku , poetów, a z u k ra 
ińskiego 1 bre tto  opery „M ło 
da G w ard ia “ (au tor A  M a ly - 
szko).

„W .c lka  droga", nad k ió ra  
praeuie T. S.emysek n jest 
oow.eścia o budown czych Da 
iek ie i Północy m arynarzach 
: członkach ekspedyej. pod
biegunowych W nowym  u- 
tworze w ystępują n iektórzy 
bohaterow ie k> azki „A l te t 
odchodzi w gó ry “ .

W Popow p sze powieść 
,.Trzv fro n ty 1, k tó ra  bedzie 
dalszym c.ag em kdążk i „S ta l 
i szlaka“  Oba u tw o ry  ?a czę 
ś : u składowa prn iekm w upe i 
przez pisarza try lo g ii „O Don 
bassie“ . Scena śre d n io w ie czn e j b itw y  z rad z ieck iego  f i lm u  „ A le k s a n d e r N e w s k i"

mów, k tó ry  zaw arł w  sobie 
p ie rw ia s tk i socjalistycznego 
rea lizm u, b y ł rew o lu cy jn y  f i lm  
reżysera Perestian'ego, na k rę 
cony w  G ru z ji p t. „Czerwone 
D iab lę ta ” .

Niespośób w  k ró tk im  omó
w ien iu  wyczerpać ogromne bo 
gactwo dorobku radzieck ie j k i 
nem atog ra fii. Z konieczności 
ogran iczym y się w ięc ty lk o  do 
na jw yb itn ie jszych  pozycji.

W ym ien ić  tu . należy przede 
w szystk im  s łynny f i lm  E isen
steina „P an ce rn ik  P o tio m k in ” 
i P udow kina  „M a tk ę ” . Oba te 
f i lm y  odegra ły  ogrom ną ro lę  
w  dalszym  fo rm ow an iu  się s ty 
lu radz ieck ie j sztuk i film o w e j, 
b y ły  rew o lu c ją  w  całej św ia 
tow e j k in em a to g ra fii.

O to eo pisze o n ich  W asyl 
S m irnow :

„ F ilm y  te  odznacza ły się 
id eo lo g iczn a  n a m ię tn ośc ią , 
św ieżością  m y ś li,  n o w a to r
s tw em  i  w y ra z is to ś c ią  f o r 
m y , b la sk ie m  m łodego, rew o  
lu c y jn e g o  ta le n tu . B y ła  w  
n ich  dusza nasze j w ie lk ie j 
epoki. W ła śn ie  d la te g o  u- 
tw o ry  te s ta ły  się ożyw czą  
s ilą , n o w y m  s łow em  w  k in e 
m a to g ra f i i" .

„P ance rn ik  P o tio m k in ”  i  
„M a tk a ”  przeszły w  tr iu m fie  
przez ek ra ny - całego św iata,

C hap lin  nazw a ł go n a jle p 
szym film e m  św iata. W 1926 r. 
na m iędzynarodow ym  k o n k u r
sie „P an ce rn ik  P o tio m k in ”  u - 
znany został za na jlepszy f i lm  
1926 ro ku  i  o trzym a ł w ie lk i zło 
ty  m edal na w ystaw ie  sztuk i w 
Paryżu.

K in em a to g ra fia  radziecka 
tw o rzy  ca ły szereg w span ia
łych  film ó w , ta k ich  ja k  „U -  
padek S a in t -  Petersburga” , 
„B u rza  nad A z ją ”  (Potomek 
Dżingis-Chana) P udow kina. 
„P aźd z ie rn ik ” , „S ta re  i now e" 
Einsensteina, „A rs e n a ł”  i  „Z ie  
m ia ”  D owżenki, „O dłam ek im 
pe rium ”  E rm ie ra . „T u rk s ib ”  
T urina , „W idm o, k tó re  nie w ró  
ci”  Romma i  w ie le  innych .

T r iu m f f ilm u  dźw iękowego
F ilm  dźw iękow y da ł k in e 

m a tog ra fii radz ieck ie j możność 
oogłębienia cha ra k te rys tyk i no 
wego człow ieka i nowej epoki, 
pozw o lił! na bezpośrednlejęze 
wyrażenie tych idei. k tó re  n io 
sła ludzkości nauka m arks i- 
zm u-len in izm u,

P ierw szym  radzieckim  f i l 
mem dźw iękow ym  by ła  „P rze 
pustka do życ ia” , poświęcona 
zagadnieniu w ychow ania  bez-' 
domnych dzieci, a w kró tce  po
tem stworzony został d ru g i do 
skonały f ilm  pt,. . Z ło te  gó ry” .

W roku 1934 f ilm y  radziec
kie  o trzym a ły  pierwszą na
grodę na m iędzynarodow ym  fe 
-Uw alu w  W enecji. W yśw ietla 
no tam  „B u rzę ”  P ię trow a 
.Petersburskie noce”  Roszala. 

„Ś w ia t-s ię  śm :e;e”  A leksan
drowa i „C zc liusk ina ”  Posle l- 
-ikiego.

P o jaw ien ie  się w  tym  
sam ym  roku  na ek ra 

nach f i lm u  „C zapa jew ”  
było w ie lk im  zw ycięstw em  sty 
iu socjalistycznego rea lizm u, 
dalszym  szczytowym  osiągnię
ciem  radz ieck ie j k inem a togra 
f ii.  W y tw ó rn ia  „L e n f ilm ” , k tó 
ra w yp rod ukow a ła  „Czapa je
wa’’, słynną „M łodość M aksy
m a”  i  „C h łop ów ”  o trzym a ła  na 
m iędzynarodow ym  konku rs ie  
w M oskw ie w  m arcu 1935 ro ku  
— pierwszą nagrodę. Jedno
cześnie w yróżnione zostały f i l 
m y „N o w y  G u liw e r”  i  „L o tn i
cy” . N aw et burżuazy jne  gaze
ty  z „N e w -Y o rk  T im es”  na 
czele, przyznać m us ia ły  w ó w 
czas „C zapa jew ow i”  św ia tow ą 
palm ę pierwszeństwa.

K in em a to g ra fia  radziecka 
kroczy w  dalszym  c iągu drogą 
wspaniałego rozw o ju . Pow sta
ją  ta k ie  doskonałe f i lm y  h is to 
ryczne ja k  „A leksander N e w 
sk i” , „S u w o ro w ” , „P io tr  I ” , ko  
me-die muzyczne „C y rk ” , „W o ł 
ga -  W ołgą” , an ty faszystow sk i 
f i lm  „P ro feso r M a ro lok ”  i  w ie 
le, w ie le  innych .

„A leksander N e w sk i”  E isen
steina p rzyn iós ł w ra z  z in n y 
m i f ilm a m i nowe sukcesy m ię  
dzynarodowe i  uznany został 
m. in. w  A m eryce Łac iń sk ie j 
za na jlepszy f i lm  1939 roku .

La ta  pow ojenne — to  da lszy 
pom yślny rozw ó j radz ieck ie j 
k in em a to g ra fii, dalszy rozw ó j 
socjalistycznego rea lizm u. Zna 
czą je ta k ie  znakom ite  f i lm y  
jak : „W ie lk i p rze łom ” , „D u -  - 
sze m eu ja rzm ione” , „T rze c i 
szturm ” , „O pow ieść o p ra w d z i
w ym  cz ło w ie ku ” . F ilm y  ba ta 
listyczne i  dokum enta lne o la 
tach m in ion e j w o jny , f i lm y  
walczące o pokó j św ia tow y, 
nowe d ram aty  i kom edie f ijm o  
we zdobyw ają nagrody na m ię 
dzynarodow ych konkursach, 
zdobyw ają przede w szystk im  
serdeczne uznanie narodu ra 
dzieckiego, postępowych s ił na 
całym  świecie, f ilm o w có w  w  
k ra ju  i za granicą.

W  czasie fes tiw a lu  f ilm ó w  
radzieckich będziem y m og li o -  
bejrzeć na naszych ekranach 
ponad sto najlepszych f ilm ó w  
ostatniego piętnasto lecia, m ię 
dzy in n y m i cztery f i lm y  na 
grodzone na tegorocznym  m ię 
dzynarodow ym  fes tiw a lu  w  
M ariańsk ich  Łaźniach,

*
N ow ato rs tw o i n ’e zw yc ię io - 

na siła radz ieck ie j sztuki f i l 
m ow ej leży przede w szystk im  
w je j ideowości i pa rty jnośc i, 
w rozległości zainteresowań, W 
rea listycznym  ukazan iu p ra w 
dy o cz łow ieku, jego pracy i 
życiu, jego dążeniach t idea
łach, troskach i radościach, w  
op tym izm ie  spojrzenia na 
św iat.

H is to ria  rad z ie c lre i k in em a
to g ra fii, ściśle związaną z bu 
dową socjalizm u w  ESRR, to 
h is to ria  w a lk i narodów  ra 
dzieckich o wolność, sp raw ie 
dliwość, pokój, o lepsze ju tro  
•wiata, o kom unizm .

, D a r życia”  — pow iedzia ł o 
radzieckich film ach  fra n cu sk i 
pisarz I le n r i Barbusse. I  da r 
sztuki.
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Nowoczesna cementownia
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C em en tow n ia  G roszow iee k. O r d a  je s t je d n y m  z n a jn ow o cześn ie jszych  zak ładów  
P ro d u k u ją c y c h  w y  s o k o w a rt o ś c io w y  cernent. C e m e n to w n ia  w y k o n a ła  v la n  t r z y le tn i 
dn ia 15. V I .  1 9 j9 . Sukces te n  G roszow ice zaw dz ię cza ją  w sp ó łza w o d n ic tw u  p ra cy , 

w  k tó ry m  b ie rze  u d z ia ł 70 proc. za ło g i. N a  zd jęc iu  fra g m e n t cem e n tow n i
Fota WAF

0  N ie m c y  p o ko jo w e  i  d e m o k ra tyczn e
N oty Rządu Polskiego ido Stanów Z jedno- 

czonych, F ra n c ji i  W ie lk ie j B ry ta n ii w  sp ra 
n ie  N iem iec, w yraża ją  n ie w ą tp liw ie  m yś li
1 uczucia całego społeczeństwa polskiego. Po- 
P ierając w  całej rozciągłości słuszną, j zgodną 
1  żyw o tnym i in te resam i P o lsk i p o lity k ę  
^'*v;ązku Radzieckiego wobec N e m ie c  — sfor 
fuułowaną osta tn io w  notach radzieckich z 1 
Października — no ty po lskie w yraża ją  sta- 
hQwtsko całego obozu de m okra c ji j sop ja liz- 
mu odnośnie n iezm ie rn ie  ważnej dla spra- 
Wy_ poko ju  kw e s tii n iem ieckie j.

Noty po lskie fo rm u łu ją  jasno zagadnienie:
,,v3 system atyczną ro?b ijacką  p o lity k ą  m o- 
carstwa - zachodnie w ie lo k ro tn ie  , pogw a łc iły  
Układ poczdamski, będący jedyną m ożliw ą 
Podstawą uregu low an ia  spraw y n endeckiej 
*Sodn:e z in te resam i sąsiadów N iem iec i zgo- 
Uhie z in te resam i narodu n iem :eckiego. P o
e tyka trzech m ocarstw  zachodnich w N iem - 
Czech w ykazała na każdym  odcinku, ża /.m ie- 
r 'a ją  one do wskrzeszenia im p eria lizm u  n ie - 
"M ck ięgo , poprzęz rozb icie N iem iec i s tw o- 
r ^enie separatystycznego państwa „T r iz ó n ii” .
“ dającego służyć za bazę wypadową dla agre- 
sVWnycb p lanów  im p e ria lizm u  am erykań 
skiego
, y  tym  stanie rzeczy społeczeństwo po i- 

! “ ’e, pam iętne trag icznych doświadczeń dzie
jow ych, m usi z całą stanowczością zaprote- 
s.owąć przeciw ko po lityce  m ocarstw  zachód-- 
fUch, godzącej zarówno w  in te resy P olski, ja k  
1 W in teresy poko ju  światowego. W tym  
s anłe rzeczy polska op in ia  publiczna jest ży- 
* 8<n'e zainteresowana, aby prob lem  n łe - 
Uttecki został rozw iązany zgodnie z zaloże- 
U am i Poczdamu, na bazie u trw a le n ia  poko
ju  zabezpieczenia in teresów  sąsiadów N e- 
i j  Ae j zabezpieczenia in teresów  narodu n ie - 
^ k i e g o ,

Uak:e w łaśnie rozw iązanie stanie na po- 
P id łtu  dziennym  zbiera jące j się dziś w B er- 
Un;e N iem ieck ie j Rady Ludow e j W yłon iona 
kfzez powszechne głosowanie w  radzieek 'e j 
*tr« fic  okupacy jne j oraz popierana, pom im o 
«rro ru  i  zakazu okupantów  anglosaskich,

.*•* dem okra tyczne od łam y społeczeństwa 
Niemieckiego w  strefach zaehodn!ch, N ie - 

p1 ecka Rada Ludow a stanow i reprezentację 
J te y s tk łc h  p ra w d z iw ie  dem okra tycznych, po- 
stępow ych i  po ko jow ych  e lem entów  Niem iec.

N iem iecka Rada Ludow a skupia przede 
Wszystkim p rzedstaw ic ie ls tw o klasy ro b o tn i-  

i— te j klasy, k tó ra  jedyna zdolna jest 
?? Przebudowy u s tro ju  i  psych ik i n iem tec- 
t:i®j w  k ie ru n k u  dem okrac ji. Rada Ludow a 
°7'iera się na w ie lk ic h  osiągnięciach pokojQ- 
v,’ej  odbudow y w s tre fie  radz ieck ie j, gdzie

z korzen iam i w yrw ane zostały podstawy im 
pe ria lizm u n iem ieęk’ego —- ju nk ie rs tw o . w ie l
ka finans ie ra , m iiita ryzm  — i gdzie dzięki 
ogrom nem u w ys iłkow i dem okra tycznej awan 
gardy narodu niem ieckiego, następują stałe 
i systematyczne przem iany w świadomości 
społeczeństwa. Popierana jest ona wreszcie 
przez w szystkie uczciw ie pa trio tyczne ele
m enty w  Niemczech, przez te N iem cy, k tó re  
odrzuca ją precz czarne k a rty  „M e in  K a m p f ” , 
a naw iązu ją  do dem okratycznych tra d y c ji 
narodu niem ieckiego, do M arksa, Engelsa, 
L iebknech ta , Thaekmana.

Z tych to zalążków Nowych N iem iec w y 
ło n i się nowa reprezentacja po lityczna na 
rodu niem ieckiego, c a ł e g o  narodu n ie 
m ieckiego, a nie J— ja k  opere tkow y „p a r la 
m en t”  z Bonn — jego na jba rdz ie j szow in i
stycznych i reakcyjnych elem entów. Z  te j 
w łaśnie Rady Ludow ej, w k tó re j czołbwą po- 
ię odgryw a ruch robotniczy, w y ło n i się de
m okra tyczny tymczasowy rząd niem iecki. 
Jego g łów nym  celem będzie rea lizow anie 
uchw a ł poczdam skeh w całej rozciągłości.

N ie  jest p rzyp a d k ie m ,  że Rada Ludow a 
w ypow iedzia ła  s!ę jasno i w yraźn ie  za n ie 
tyka lnością  gran icy na Odrze i  Nysie. N ie 
jest przypadkiem , że w łaśnie pod auspic jam i 
Rady Ludow e j odbyw ały się n edawne m a
n ifes tac je  po lsko-n ienreekie , będące ze s tro 
ny społeczeństwa niem ieckiego dalszym po
ważnym  krok iem  w  k ie ru n ku  ustanow ienia 
dobrosąsiedzkich stosunków m iędzy Polską 
a N iem cam i. N ie jest też przypadkiem , że 
zalążki nowych stosunków polsko - n iem iec
k ich  ro z w ija ły  się przede w szystk im  w  stre
fie  radzieck ie j, w  stre fie  okupow anej przez 
tę arm ię, k tó ra  rozgrom iła  faszyzm, w yzw o
li ła  Polskę i  u m o ż liw iła  na rodow i n iem iec
k iem u pow ró t do rodziny poko jow ych na ro 
dów.

W te j sytuacji, w  c h w ili k ;ecly na zachód 
od O dry i Nysy. powstają fundam enty  p o li
tyczne N ow ych N iem iec, noty Rządu R. P. 
nab iera ją  szczególnej w ym ow y. W yrażają 
one stanowisko całego narodu polskiego, k tó 
ry  domaga się rozw iązania problem u n ie 
m ieckiego w duchu Poczdamu, zgodnie z in 
teresami P o lsk i j zgodnie z in te resam i N ie 
miec. N o ty te w yra ża ją  stanow isko wszyst
k ich uczciw ych łudz i, wszystk ich tych, k tó 
ry m  drogi jest pokó j, a n ienaw istna po lityka  
im peria lizm u  podżegającego do w o jny . W y
rażają one stanow isko całego światowego 
obozu postępu, k tó ry  w  zjednoczonym, a rity - 
im peria lis tycznym , poko jow ym  państw ie n ie 
m ieckim , Widzi jedną z podstaw pokoju 
światowego.

Na straży zdobyczy P o lski Ludowej
Pięć la t m ija  od powołania 

do życia M il ic j i  O byw ate lsk ie j 
Pięć la t tem u na skraw ku wy 
zwolonej Polski dekre t PKW N 
rozw iązał haniebnej pamięci 
„p o lic ję  g rana tow ą“ .

W  pó l ro ku  później A rm ia  
Radziecka i walczące u je j bo
ku W ojsko Polskie  zatknęły 
zwycięskie sztandary w  B e r li
nie.

Polska by ła  wolna od najeźdź
cy Nie była wolna od wroga 
wewnętrznego. B andytyzm  
zbrojna dyw ers ja , sabotaż, sza 
ber — panoszyły się wszędzie

Już samo zabezpieczenie ła 
du, praworządności, ochrona 
życia i m ienia obyw a te li były
by zadaniem o lbrzym im . Ale 
rok  w yzw olen ia  postaw i! przed 
odrodzoną Polską i inne zada
nia. Jeszcze wśród huku dział 
przy cichnących na Zachodzie 
odgłosach fron tu , na w yzw o lo 
nej ziemi po lskie j dokonyw a
ły  się rew olucyjne, głębokie 
przem iany społeczne. Władza 
ludowa, k tó ra  u ję ła  w  swe rę 
ce losy odrodzonego pa iis tw i 
napraw ia ła  odwieczne k rzyw  
dy, w yrów nać m ia ła  wiekowe 
n iespraw ied liw ości społeczne 
W ie lk ie  dzieło re fo rm y ro lne j 
nacjona lizac ja  środków  p ro 
du kc ji oddawały bogactwa na 
rodowe w ręce praw ow itych  
w łaścic ie li, w ręce ludu pracu
jącego.

M ilic ja  O bywatelska stanąć 
m ia ła  nie ty lk o  na straży spo
ko ju  praworządności i bezpie
czeństwa w  k ra ju  M il ic ja  Oby 
watelska strzec m ia ła  w ie lk ich  
zdobyczy ludu pracującego, u- 
s tro ju  dem okrac ji ludow ej.

W zdezorganizowanym, strasz 
liw ie  w yniszczonym  m a te ria l
nie i m ora ln ie  k ra ju , obejm o
w a li swą ciężką, niebezpiecz
ną służbę, m ilic ja nc i. Bez mun 
durów , n ierzadko bez bron i, v. 
k ra ju  pozbawionym, łączności, 
ze zdruzgotanym  transportem  
nie m ając doświadczenia i fa 
chowego w yszkolen ia przystę
powała M ilic ja  do swego o l
brzym iego zadania. Oparła 
swe szeregi o synów ro b o tn i
czych i chłopskich N ik t inny 
nie będzie, nie może strzec zdo 
byczy ludu pracującego.

W  walce o poziom zawodowy 
i  m ora lny  kad r

Służba M il ic j i  — to by ła  wal 
ka. W a lka  znaczona nierzadko 
k rw ią  w iasną, a zawsze ofiar
nością poświęceniem, w y s ił
kiem  bez w ytchn ien ia , czasem

5 lat istnienia Milicji Obywatelskiej
Karol MałcuźyĄski

głodem, nieustającąchłodem i 
czujnością

Jedni z podziwem  i  dumą, 
in n i z n iew ia rą  pa trzy li, jak  
źle ubrany, niewyszkołony, nie 
doświadczony ch łopak z b ia 
ło -  czerwoną opaską na ra 
m ien iu  zm ien ia ł się z tygodnia 
na tydzień, z miesiąca na m ie
siąc w stróża porządku społe
cznego, w opiekuna i p rz y ja 
ciela człow ieka pracy, w spo
kojnego, stanowczego, św iado
mego swych zadań m ilic ja n ta  
Przez la t pięć m ilic ja n t w a l
czyć m usia ł z bandytą, dyw er- 
sanlem, w rog iem  klasowym , 
tro p ił z łodzieja, szabrownika i 
spekulanta, in te rw en iow a ł, ra 
dz ił pomagał, I  przez te pięć 
la t — jednocześnie — m usiał 
sam uczyć się, uczyć się, uczyć 
się.

W ie lk i nacisk położyła M i l i 
cja na poziom m ora lny, ideo
wy i fachow y swoich, kad r W 
oczach o lb rzym ie j rzeszy oby
w ate li — m ilic ja n t jest uoso
bieniem, ucieleśnieniem  w ła 
dzy i us tro ju .

Pam iętam y granatowego „p r  
pa w iadzę“  sanacyjnego p o li
cjanta. Czyż trzeba dzisia j k o 
m uko lw iek  przypom inać sztur 
m ówców z Golędzinowa, p o li
cyjne pa lk i, szarże i salwy, by 
stw ierdzić, że sanacyjna p o li
cja była  narzędziem ucisku kia 
sowego, że b ron iła  interesów 
tych co rząd z ili w b rew  w o li 
ludu, co swych rządów prze? 
na jm itów  bron ić  m usie li przed 
gniewem ludu . Czyż trzeba 
przypom inać kom uko lw iek  ha 
niebną k a rtę  granatowej p o lic ji 
z czasów okupacji, w ys ług iw a - 
n ie  się gestapo, łapow nictw o, 
donosicie lstwo i  zdradę, by 
stw ierdzić ja k ich  to ludzi, c 
ja k im  poziom ie m ora lnym  i 
ideowym  p o w o ływ a li przed 
wojną, powołać m usie li ci, k tó  
rzy  ty lk o  w  walce z ludem  u- 
trzym ać m ogli us tró j wyzysku 

■ i n iespraw iedliw ości. G rana to
wa po lic ja  swą zdradą narodo 
wą w laścjw e w ys taw iła  św ia 
dectwo swoim  mocodawcom.

Gdy w Polsce Lu do w e j M i
lic ja  stanęła na straży in te re 
sów ludu pracującego, godni? 
m usiała wobec każdego obywa 
tela reprezentować ludową 

władzę.
Wróg, szkodnik społeczny, 

dyw ersant czy kom binator, 
k tó ry  — pam ię tny na dawne 
tradyc je  chcia ł pod

m unduru  uw ić  sobie gniazdko 
dia  szantażu, łapow n ic tw a czy 
bezkarności w ięcej m ógł p rzy 
nieść szkody Polsce Ludow e j, 
n iż  dziesięciu złych czy n iepo
radnych urzędników .

Żelazną m io tłą  oczyściła swe 
szeregi M ilic ja  z tych wszyst
k ich elem entów, w rogich , n ie 
pewnych czy przypadkow ych 
k tó rym  udało się wślizgnąć w 
pierwszych miesiącach powo
jennego chaosu i n ie u s ta b ili
zowanego życia w k ra ju

Uczyła m ilic ja  swe m łode, 
niedoświadczone kad ry  tego, 
że jednym  z na jw iększych 
przestępstw jest nadużycie w la 
dzy. Że w łożenie m unduru  m i
lic jan ta  — to wzięcie na swe 
b i . k i ogromu obowiązków, nic- 
p rzyw ile jó w . Uczyła, że każda 
godzina i m inuta służby jest 
przeznaczona dla c z ł  o w i e- 
k a, dla potrzebującego po
mocy i  op ieki człow ieka p ra 
cy. Nauczyła.

Bezpośredni kon tak t 
ze społeczeństwem

P rzym io tn ik  „obyw ate lska“ 
w nazwie M il ic j i  n ie  jest 
czczym frazesem. Jest peien 
treści społecznej W ystarczy 
w ym ien ić  o lb rzym i w k ład  m i
lic j i  w  tak ie  zadania, ja k  w a l
ka z szabrem, tępienie sabo
tażu, w a lka  z -alkoholizmem) 
pomoc w  w ie lk ich  akcjach spo 
łecznych — ja k  akcja żn iw 
na, pomocy sąsiedzkiej, łącz
ności wsi z m iastem  — czuwa
n ie  nad stanem san ita rnym  i

zdrow otnym  wsi i m iasteczka, 
opieka nad dzieckiem  i  m atką

Jednym  z na jw iększych , na j 
p iękn ie jszych sukcesów w  pra 
cy M il ic j i  O byw a te lsk ie j jest 
naw iązan ie praw dziw ego, bez 
pośredniego k o n ta k tu  ze spo
łeczeństwem.

Dziś w szystk ie  organa M i l i 
c ji, na wszystk ich je j szczeb
lach o trzym u ją  setki i tysiące 
Ustow. Czy w yobrażacie sobie 
korespondencję... z granatową 
policją? A no n im y , donosy, 
skarg i — tak ! A ie  korespon
dencję z prośbą o radę, o po
moc, o w yjaśnien ie? Ten nie 
wie, do ja k ie j zw rócić  się w ła 
dzy czy in s ty tu c ji,  tam ten nie 
rozum ie jakiegoś skom piikow a 
r.ego rozporządzenia ad m in i
stracyjnego, inny... n ie  może 
sobie poradzić ze żn iw am i.

M il ic ja  postaw iła  sob e za 
zadanie, by żaden lis t. żadna 
prośba sk ie row ana do je j o r
ganów nie pozostała bez odpo 
w edzi. Kom endanci na wszyst 
k ich szczeblach, od w o jew ódz
kiego aż do k ie ro w n ika  k o m i
saria tu  czy po-sterunku są obo 
w iązan i do wyznaczenia co

dziennych godzin, w  kórych 
p rzy jm ą  i w ysłucha ją  każdego 
zgłaszającego się. Inspekcje 
k o n tro lu ją , re je s tr tych godzin 
przyjęć. „M a ło  in te resantów , 
mało spraw  — niedobrze oby 
w ate lu  kom endancie N ie ma 
ją  obyw ate le  do Was zaufa
n ia “ . —  Insp e k to r nie w ierzy, 
by spraw nie było. by wszyst
ko szło ja k  po maśle.

W  n ie jednym  posterunku 
w ie jsk im  m ilic j.an t w yp isu je  
chłopu analfabecie podanie, w  
n ie jednym  kom isariac ie  dyżu r 
ny o fice r m usi być i  radcą 
p raw nym  i  wszechstronnym  
in fo rm atorem , w y jaśn ia jąc  
skom plikow ane n ieraz d la  sza 
rego obyw ate la  pa rag ra fy  
przepisów i  ustaw.

O lb rzym ! w zrost au to ry te tu  
BI. O.

B y sprostać swym  w ie lk im  i  
rosnącym zadaniom. M ilic ja  
staw ia swym  kadrom  coraz to 
większe wym agania. W ie lka  
akcja szkoleniowa poprzez k u r  
sy, w y k ła d y , stałe b iu le tyny , 
pisma, b ib lio te k i p rzygo tow u
je  m ilic ja n tó w  do coraz lepszej 
coraz skutecznie jszej służby 
dla P o lsk i Ludo w e j Za dwa la 
ta n ie  będzie ani jednego m i
lic jan ta  bez pełnej szkoły pod 
stawowej, an i jednego o f cera 
bez w ykszta łcen ia  średniego. 
Już dz is ia j w e tu  jest s łucha
czami wyższych uczelni.

M  lic  ja O bywatelska może 
w ciągu tych pięciu lat pochlu 
b ć się o lb rz y n rm  wzrostem  
au to ry te tu  i zdobyciem w 'e l-  
k iego zaufania społeczeństwa. 
Dziś każzy człow iek pracy, 
każdy lo ja ln y  obyw ate l wie, 
że w  m ilic ja n c ie  ma nie ty lk o  
obrońcę przed gw ałtem  i w y 
zyskiem, n ie  ty lk o  dofadcę, 
lecz świadom ego swych zadań 
sojusznika w  walce o s ta b ili
zację życia w k ra ju , o spra
w ied liw ość społeczną, o pod
niesienie stopy życ iow ej, o po 
stęp ł  pokój.

osłoną

Klasa robo tn icza  H o la n d ii 
n ie chce płacić kosztów dew aluacji

(A R T Y K U Ł  NA P IS A N Y  S P E C J A L N IE  D L A  „T R Y B U N Y  L U D U ")

nowi to ok. 25 proc. w szy- nych i  odrzuca wszystkie w y  
stkieh w y d a tk ó w  państwo- suwane przez rząd p ro je k ty  
wych i  n ie  obe jm u je  kosztów 
w o jny  ko lon ia lne j. W edług 
koncepcji m in is ra  w o jny  — 
koszty te ma po k ryć  naród 
indonezyjsk i.

Plan niewykonany bo zawodzą dostawy
ladeusz SapocińskiOrganizacja p a rty jn a , dyrek

c^a i rada zakładowa prz.ed-
SlĘbiorstwa w yodrębnionego

Polskie Z ak łady  Pasów, A r
*-’ku!ów  Technicznych i H y-
^ r s k io h  — są zaniepokojone

^  ciągu bow iem  ostatn ich
l̂7-ech m iesięcy przedsięb ior-

* ‘Avo nie w yko nu je  p anów
Produkcyjnych, Co gorsza —
y b a ż p ik  p ro d u k c ji staje spa
r*a W jipcu  p lan zrealizowano
'v 98,2 procentach, w  s ie rpn iu
 ̂ W 94 proc. we w rześniu na-

“ Last w ykonan ie  planu nip
8i -^kroczyło 00 procent.

, ^ rz.yczvn tego spadku p ro -
nie znajdzie się w sa-

yrn przedsięb iorstw ie  — v>
^ ' “bsj podleg łe j mu fabryce :

Zgorzelcu, G liw icach , Rado
„ Bydgoszczy, czy to w  Ło

' guzie m ieści się centra la
B, Ąrj. j pj P rzyczyn szukać

r ac.
, Ze3 należy w 
r^WanU, - / . .  a :Vvaniu Z akładów  przez Prze 

'OS’st

R
M ie jscow y.

0 Przecież w Zakładach wy
5Mj.n° s  ̂ Pracy wzrasta, 4vscy
k " lest, zadowalająca, na ja 

tow arów  odb iorcy nie u-
ię.

‘na j,
ość

*tostria ■, “ 10 się a ruch wspóizn- 

8ttylr' ^ Wa * ra c jon a liza to r- 
- 3 n ’e n a tra fia  na żądne
^ e s z k o d y .

f-i> N  to wszystko połączyć z 
n iew ykonyw an a p la - 

^  ’v P rodukcyjnych, z faktem , 
^ c z e rw ie ę  b y ł os ta tn im  m ie - 
j-o erri’ vv k tó ry m  p lany przek 

z° n°  (106.4 proc.)? 

^ d b r y k a Zgorzelecka PZP, 
" obszerne, -•’owocześ

nię urządzone m agazyny l  eżą 
w nich zapakowane . w sk rzy 
nie gotowe pa rtia  tow a ru

Pośród tych d rew n ianych 
skrzyń „b rą zo w i“  się jednak 
o lb rzym ia  ilość rJeopakowa- 
nych teczek skórzanych, Tęcz 
k i te j są .n-otrone w yłącznie ze 
skóry  — bez żądnych ,,dodat
ków ". A  w ięc: nie posiądają 
ani okuć. ani sprzączek, ahi 
zam ków '" Teczki są w yp ro d u 
kowane, a jednak jeszcze nie 
gotowe.

Jest ich ponad 10 tysięcy.
Te 10 tysięcy teczek za jm u

je m iejsce w  magazynach od 
trzech m iesięcy, gdyż bez o-, 
kuć. zam ków, sprzączek itd . 
nie można ich odesłać do Cen 
t r a l i  Z bytu . W artość teczek 
w ynosi 140 m ilio n ó w  zł, b la 
szanych doda tków  natom iast 
— zaiedwie 120 tysięcy zł i 
„n ie  ma podobno sposobu", 
aby je o trzym ać w  dostatecz
nej ilości i w  określonych tor 
n r nach.

Teczki te i cały szereg in  
nych a rty k u łó w  skórzanrch, 
ja k  w a lizy , pasy n a jró ż n ie j
szego rodza ju  itd ., n ie  są w l i 
czane do go tow e j p ro d u kc ji 
ty lk o  ze względu na proste, 
zdawało by się. okucia blasza
ne, lub  sprzeczki.

I tu  tk w i ta jem nica n .ew y- 
konyw an ia  p lanów  p ro du kc^ j 
nych.

Zaopatrzen ie przeds ięb ior
stwa w  pomocnicze a r ty k u 

ły  jest niedostateczne, cho
ciaż Przem ysł M ie jscow y zo
bow iązał się pqkryw ać wszel
k ie  zapotrzebowanie PZP, A T  
i T. na dodatkowe w yroby  , me 
talowe. P rzem ysł M ie jscow y 
nie w yw iązu je  się ze swych 
zobowiązań rów nież w  dzie
dzin ie asortym entu.

W prak tyce  współpraca P o l
skich Z ak ładów  Fasów, A r ty 
k u łó w  Technicznych i R ym ar
skich z P rzem ysłem  M ie jsco
w ym , polega na s ta łym  m on i
tow a n iu , na s ta łych i w  w ię 
kszości W ypadków słusznych 
pretensjach pod adresem Prze 
m y siu M iejscowego. S kutkiem  
zaś n iew ykonyw an ia  umów za 
opatrzen iow ych jest m ewypeł 
n ian ie  p lanów  p rodukcy jnych

Oto k ilk a  przyk ładów .
Z ak łady  PZP, A T iR  w  b a r

dzo rac jona lny  sposób w y k o 
rzys tu ją  cenne odpadki skó- 
rząne, p roduku jąc  z nich du 
że ilośc i pasków zegarkowych- 
Koszty w iasne p ro du kc ji ta 
kiego paska są m in im alne, 
gdyż wynoszą zaledwie 3 zł. 
Potrzebne .są sprzączki 10 i 20 
m ilim e tro w e  — Przem ysł 
M ie isccw y dostarcza ...12 mm. 
Paski leżą w  magazynie.

Do torebek row erow ych nie 
zbędne są za k rę tk i — śrubk i 
o proste j i ła tw e j kon s tru kc ji. 
P rzem ysł M ie jscow y, m im o 
w ie lo k ro tnych  m on itów  : re 
k lam acji. zakrę tek nię p rzesy
ła. W rezu ltac ie  — 12 tysięcy

torebek row erow ych  leży na 
składach w  Radom iu. (Na m ar 
ginesie: w artość to reb k i w yn o 
si 500 zł, z a k rę tk i na tom iast 
— 9 zł).

D y re kc ja  P Z P ,A T iR  .zażą
dała 200 tysięcy tzw. k a ra b i- 
nierek. P rzem ysł M ie jscow y 
p rz y ją ł zobowiązanie na 05 
tys. i  z nieznanej przyczyny 
nie śpieszy się ze zrea lizow a
niem  naw et tego zmniejszone 
go do 30 proc. zobowiązania.

P rzem yśl M ie jscow y w  
Szczecinie od trzech m iesięcy 
me przysyła  ' drzewa wym aga 
nej jakości na kieszczyny do 
uprzęży. Skut.ek jes t ta k i, że 
trzeba do p ro d u kc ji uprzęży 
używać drogich, zagran icz
nych ga rbn ików , zamiast ta 
n ich k ra jow ych .

W niosek nasuwa się jeden 
W ydaje się palącą kon ieczno
ścią, aby Przem ysł M ie jsco
w y zm ien ił swój system pracy, 
a nawet s tru k tu rę  o rgan izscyj 
ną. M ając około 800 zak ła
dów, ro7.rzuconych po całej 
Polsce, o 40 tysiącach ludz i — 
zakładów  z ośmiu n a jró ż n ie j
szych branż: m eta low ej, w łó 
kienn icze j, e lektro technicznej, 
drzewnej, m inera lne j, chem i
cznej , papiern icze j i skórze 
nej — trzeba dysponować spra 
wn ie dzmła.jącym aparatem  
w ykonaw czym  i k o n tro lu ją 
cym.

Na zwiększenie w ydajności 
fa b ry k  podniesienie jakości 
p ro d u k c ji i  dostosowanie je j

do ogólnego p lanu narodow e
go, w p łynę ło  by pozytyw nie  
scentra lizowanie k ie ro w n ic 
tw a z odpow iedn im i, podległy 
m i cen tra lne j D y re k c ji — te
renow ym i b ranżow ym i k ie rów  
m etwam i.

Przeprowadzenie kom asacji 
m ałych zakładów, opracowa
nie dla nich szczegółowego pla 
nu produkcyjnego, in w estycy j 
ne.go i  zaopatrzeniowego, roz
w in ięc ie  w spó łzaw odn ictw a 
pracy i  spopularyzowanie ru 
chu rac jona liza torsk iego przy- 
czyniio  by się rów n ież  do zre
alizow ania planów.

Przem ysł M ie jscow y daje w 
roku  bieżącym produkc ję  war 
tości około 25 m ilia rd ó w  zi 
Jest to pozycja poważna, naic 
żało by ją  ty lk o  rozb ić na pod 
stawowe elem enty i dostoso
wać do szczegółowego plant, 
produkcyjnego, aby skończyć 
raz na zawsze z przypadkow o
ścią w ykonyw anych  prac i cią 
g!ym  przerzucaniem  się na in 
ny typ  p ro d u kc ji

Ta w łaśnie przypadkowość 
— dziedzictwo p ry w a tn e j prze 
szłości fab ryk , jest, nader czę 
sto spotykana w Przemyśle 
M iejscowym .

Przestrzeganie p lanu produ 
kcyjnego. zarówno w  dnści, 
ja k  i jakości i as irtym enc.s  — 
planu, ściśle powiązanego z 
p lanam i innych przem ysłów 
da gwarancję, że poważne nie 
doc ągnięcia zaopatrzeniowe, 
ja k  np. wr P Z P .A T iR nie będą 
się pow tarza ły .

Dwa w ydarzenia ostatn ich 
tygodni zaważą s iln ie na ży 
ciu Hoiand. i: dew a luacja  g u l
dena i  ogłoszenie budżetu 
państwowego na ro k  1950- 
Bezpośrednim  następstwem  
dew a luac ji guldena jest 
wzrost d ługów  zagranicznych 
o ok. 900 m ilio n ó w  gulde
nów. Suma ta  rów na się ro 
cznemu dochodowi 360 tys. ro 
dżin robotn iczych. Z d rug ie j 
strony — drobna grupa w ie l 
k ich kap ita lis tów , k tó rzy  za
inw estow ali k a p ita ły  w  S ta
nach Zjednoczonych, „za ro b i
ła “  n iespodziewanie ok. 1.300 
m ilio n ó w  guldenów.

Tego samego dnia. k iedy  
przeprowadzono dewaluację, 
rząd og łosił p ro je k t podw yż
k i kom ornego d ia  lu d z i p ra - 
cy o 15 proc, i  podw ojenie 
wysokości specjalnego poda t
ku  od własności osobistej, 
ja k  meble itp . Jednocześnie 
rząd zaproponował obniżenie 
subsydiów pządowych na 
środki spożywcze o ok. 250 
m ilion ów  guldenów. Z w ią z k i 
Zawodowe ob liczy ły , że zre
alizowanie tych p lanów  ko 
sztować będzie rodzinę p ra 
cującą ok. 6 gu ldenów  tygo
dniowo, co oznacza z w ię k 
szenie kosztów u trzym an ia  o 
ok. 12 do 15 procent R ów 
noczesne m m is te r finansów  
— p raw icow y socja ldem okra
ta — przew du.ie  obniżenie 
podatków od w ie lk ic h  docho
dów o ok. 223 m il io n y ‘ gu lde
nów.

Ok. 40 proc. im p o rtu  ho 
lenderskiego pochodzi z k ra 
jów  do la row ych . D ewaluacja 
guldena oznacza że wszyst
kie tow ary  zakupione w tych 
kra jach wzrosły w  eon e o 
48 proc. Powiadają,- że dewa 
i ia c ia  była  potrzebna. aby 
zw eks/yć eksport do A m e
ry k i i zd ibyć w.ęcej do la
rów. Z caicgo ekspobtu w 
1943 r. ty lk o  3 proc. w ysy 
łano do A m o r. k i. W p ie rw 
szych dwóch kw a rta ła ch  ro 
ku bieżącego ilość ta spadla 
do 2 proc. A dew a luacja  g u l
dena "oznacza w rzeczyw isto
ść dalsza stra tę  do larów .

T ru d a o ś ii gospodarcze H o
land ii sa na.ntę-ę! -em  obec
nej P o lityk : rządu, k tó ry  nie 
chce zac eśn irrr-, stosunków 
hand low ych ze Z w ią zk  em Fm 
dzieciUm : k ra jom , dem okra
c ji ludow ej

*

Holenderska klasa robn*n i- 
cza stoi w iec w obl czu wzm > 
żonego ataku rządu na je j 
stor.'? ■>. -c owa

Na.eży orzyoom nieć że 
wszystkie te rabunkow e p la 
ny poprzedzone b \ iv  znacz
nym  wzrostem kosztów u trzy  
manm w ,ub roku

Obecnie rząd >wa koa lic ja  
p raw icow ych soc.óddemok ra 
to w reakcy jnych  k ą 'n !;k<V,v 
libe ra łó w  k ie row ana o 
pana T  Rroesa wyssjwa na 
rozkaz W all S ’ roet głodowy 
program  Jednocześn o t o 
rf/o t tegoroczny przew idu je  
wzrost w yd a tków  na zbro je 
nia  o m il ia rd  gu ldenów . S ta-

Rząd ogłosi! ponadto, że 
chce w prow adz ić  doda tkow ą 
pozycję budżetową na dozbro 
jen ie  — wynoszącą dalsze pó ł 
m ilia rd a  guldenów. T ak  więc, 
w ysuw a jąc z jedne j s trony 
g łodow y p rogram  dla  ro b o t
n ików , rząd chce z d ru g ie j 
strony w ydać od 50 do 60 
proc. całego dochodu państ
wowego na cele wojenne.

N a tych m ia s t po dew a luac ji 
guldena i  ogłoszeniu budże
tu  państwowego B iu ro  P o li
tyczne K om unis tyczne j P a r
t i i  H o la n d ii w yd a ło  ośw iad
czenie, w  k tó ry m  stw ierdza, 
że dewaluacja , wymuszona 
na P lo land ii przez W all 
Street, jest nową oznaką po
głębiającego sćę kryzysu  i  
doprowadzi do masowego bez 
robocią i do nowych tru d n o 
ści w  przem yśle ho lender
skim

B iu ro  P o lityczne K P H  ogło 
siło p lan przeciw dzia łan ia  
an tyrobo tn icze j po lityce  rzą
du. P a rtia  żąda przyznania 
robo tn ikom  jednorazow e j pre 
m ii d la  w yró w na n ia  zeszło
rocznej obniżką plac rea l-

finansowe. ja k  podw yżka ko 
mornego, obcięcie subsydiów 
na środk i żywnościowe, pod
niesienie poda tków  obciąża
jących lu d z i pracy. Równo
cześnie p a rtia  domaga się 
ko n fis k a ty  w szystk ich  nadz
w ycza jnych zysków  k a p ita l i
stów, k tó re  są w y n ik ie m  de
w a lu a c ji P a rtia  domaga się 
ja k  najszybszego radyka lnego 
obcięcia w sze lk ich w y d a tk ó w  
w o jskow ych  i  zużycia uzyska 
nych ta drogą sum na pod
niesienie stopy życ iow ej lu 
dzi pracy.

K lasa robotnicza H o la n 
d ii ma za sobą szereg z w y 
cięskich w a lk  s tra jko w ych , 
przeprowadzonych w  ro k u  
bieżącym. W szystkie te akcje  
cechowała jedność ro b o tn i
ków , osiągnięta w b re w  p rzy 
wódcom re fo rm is tyczn ym  i  
ka to lic k im  z p raw ico w ych  
zw iązków  zawodowych.

Rzecznicy re fo rm  ¡stycznych 
zw iązków  zaw odowych d a li 
do zrozum ienia, że n ie  będą 
walczyć o u trzym an ie  obecne 
go poziom u plac. A le  ro b o t
n icy  nie zrezygnu ją z w a lk i  
B io rąc pod uwagę w zros t 
n iezadowolenia mas — m ożna 
stw ie rdz ić , że klasa ro b o tn i
cza H o la n d ii stoi w  przede
dn iu  now ych, w ie lk ich  a k c ji 
masowych.

JO A N  K A R E Ł

Święto M ilic ji Obywatelskiej

Fńc WAF
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Tucz trzo d y  ch lew nej w m iastach
W  w yko rzys tan iu  wszystkich 

m ożliw ości tuczenia trzody 
ch lew ne j n ie  można pom ijać 
znaczenia tzw . małego tuczu 
św iń  w  m iastach, prowadzone
go przez in dyw idu a ln ych  m ie 
szkańców na terenach, gdzie 
stan zabudowy pozwala na to

M in is te r R o ln ic tw a  i RR w y 
s tą p ił przed k ilk u  m iesiącami 
z apelem o rozw in ięc ie  tuczu 
trzody  ch lew nej w  m iastach, co 
pozw oli na w ykorzystan ie  m ar 
nu jących sią najczęściej od
padków  kuchennych, k tó rych  
pełne w yko rzystan ie  dla tuczu 
przem ysłowego nie  jest jesz
cze w  te j c h w ili możliwie.

Sprawą tą zainteresowało się 
w ie lu  m ieszkańców m iast, prze

de w szys tk im  spośród tych, 
k tó rzy  m ieszkają na pe ry fe 
riach  i  m a ją  odpow iednie do 
tego celu pomieszczenia.

W  dn iu  6 bm. w  M in is te r
s tw ie R o ln ic tw a  i  RR odbyła 
się konferencja  z udzia łem  
przedstaw ic ie li C en tra li M ię 
snej, Zw iązków  Zawodowych. 
L ig i Kobiet, Zw iązku In w a li
dów i Z M P  oraz prasy stołecz
nej.

W  w y n ik u  kon fe ren c ji usta
lono, że M in is te rs tw o  R o ln i
c tw a dostarczy zainteresowa
nym  poprzez aparat spółdaie l- 
n i gm innych i  PZG S-y prosię
ta i  pewne ilośc i paszy treśc i
wej.

P re m ie  d la p rzo do w n ikó w  
i  ra c jo n a liza to ró w

R ozw ija jący  się ruch współ 
zaw odn.ctw a pracy w  k u 
ja w sk ich  fab ryka ch  narzę
dz i i  maszyn ro ln iczych p rz y 
czyn ił się do znacznego pod
niesienia w ydajności p racy i  
jakośc i p ro d u kc ji. W  w y n i
k u  w spółzaw odnictw a zakła
dy  p rzedterm inow o w ykona ły  
roczny p lan p ro du kc ji.

W śród przodow n ików  p ra 
cy. k tó rz y  osiągnęli na jle p 
sze w y n ik i w  I I - im  etapie 
w spółzaw odn ictw a pracy, w y
ró ż n ili się: K a ź m ie rz  P ie 
trza k , osiągający 141 proc. 
no rm y. M ich a ł O calewski —

124 proc., Leon Kopaeaer/ski 
i  Eugeniusz Z im n ick i. w y k o 
nu jący po 117 proc. no rm y  o- 
raz K az im ie rz  K rasow sk i t— 
116 proc. W yróżn ionym  p ra 
cow nikom  wypłacono prem ie 
pieniężne. Ponadto w yró żn io 
no 2 now a to rów : Tadeusza 
Przybylskiego, k tó ry  za u -  
spraw nien ie p ro d u k c ji w a ł
ków  do k ie ra tó w  trzykonnych  
o trzym a ł 23 tys. z ł p re m ii 
oraz Tadeusza S ita rka , k tó ry  
za uruchom ien ie i  oddanie do 
uży tku  wybrakow anego s il
n ika  nagrodzony został p re 
m ią w  wysokości 15 tys. zł.

Dwa nowe „szybkościow ce44 
powstają w osied lu  górn iczym

B ryga dy  m ura rsk ie  i ciesiel 
skie SPB rozpoczęły budowę 
systemem szybkościowym  2 
b loków  m ieszkalnych w  o- 
siedlu górn iczym  „T ry n e k “  
w  G liw icach . B lo k i te, o o- 
gólnej kubaturze ponad 6 
tys m etrów  sześciennych, za
planowano w ykonać w  13 dn i.

Na naradzie w y tw ó rcze j 
p racow n ików  SPB okręgu 
g liw ick iego  załoga budow y 
,, szybko! c i o wcó w “  podję ła  u - 
chwałę o rozszerzeniu w spó ł
zawodnictwa pracy na po
szczególne brygady trzech 
zmian roboczych, oraz na 
brygady poszczególnych b lo 
ków.

O gólnopo lska  kon fe renc ja  
działaczek ku ltu ra lno -ośw ia tow ych  

L ig i K o b ie t
W  sali T eatru  Popularnego 

we W roc ław iu  rozpoczęła się 
dwudniowa ogólnopolska kon
ferencja  działaczek ku ltu ra lno  - 
ośw iatowych i  kierowniczek 
św ietlicow ych zespołów a rty s 
tycznych L ig i Kobiet.

Konferencję  zagaiła przewód 
nicząca W oj. Zarządu L ig i K o 
b ie t we W rocław iu ob. Burso
w a ,' przedstaw iając podstawo
we’ zadania zrzeszonych kobiet 
polskich, z k tó rych  naczelnym 
—  jest walka o u trw a len ie  po
ko ju  światowego oraz w y trw a 
ła  praca nad budową fundamen 
tów  socjalizm u w  Polsce.

D r. W asilkowska w yg łos iła  
obszerny re fe ra t o zadaniacl 
zespołów artys tycznych  L ig  
K ob ie t. W  bież. roku, ja k  pod 
kreślą re fe ren tka , p rzy  św ie tli

cach i  kołach L ig i K ob ie t na 
terenie całego k ra ju  zorganizo 
wano ponad tysiąc zespołów 
artystycznych , z k tó rych  b lis 
ko GO proc. prowadzi współza
wodnictwo ku ltu ra lno  - ośw ia
towe na szczeblu powiatowym  
i wojewódzkim .

W  dyskus ji zwrócono uwagę 
na konieczność łączenia m ałych 
zespołów w  w ie lk ie  zespoły a r
tystyczne oraz na ożywienie 
dzia ła lności św ietlicow ej na 
wsi przez organizowanie w ie
czorów dyskusyjnych, w ido
w isk itp .

Po zakończeniu p ierwsze j czę 
ści obrad odbyły  się w  Teatrze 
Popularnym  występy zespołów 
św ietlicowych p rzy  zarządach 
powiatowych L ig i K ob ie t z 
Kłodzka, M ilicza, Góry śląs
k ie j, Lw ówka i  W ałbrzycha. .

W  ciągu 30 d n i zbudowani) 
dom  m ieszka lny w P ustkow ie

W  Pustkowie na Dolnym  Ślą 
sku odbyło się uroczyste prze
kazanie domu szybkościowego, 
wybudowanego przez zespół 
m u ra rsk i i ciesielski I I I  oddzia 
łu  PPB. Twórcam i szybkościow 
ca, domu mieszkalnego dla 
przodowników pracy cukrowni 
w Pustkowie są cztery tró jk i 
m urarsk ie  ze Zdzisławem  Szu
sterem, Stanisławem  M alinow 
skim , A n ton im  P rzyby łką , W. 
Stefanem i P io trem  Brykczym

na czele. W  skład t ró jk i ciesiel 
skle j wchodzili: Adam B ie law 
ski, F lo rian  Bedyński i W ład y
sław P ie trzyk .

Dom m ia ł być wykończony 
w ciągu 45 dni. Zadanie jednak 
wykonano przed term inem , — 
o 15 dni wcześniej.

Podczas uroczystości przeka 
zania domu wręczono przodow 
nikom  pracy prem ie »w sumie 
ICO tys. zł.

5E IiR A J U  
WIERSZA!

N O W E  M IE S Z K A N IA  D L A  RO
B O T N IK Ó W  M Y S Z K O W A

Z a k ła d  O s ie d li R o b o tn ic z y c h  w y  
k o ń c z y ł vv M y s z k o w ie  (w o j, k ie 
le c k ie )  2 b lo k i m ieszka lne  d la  ro 
b o tn ik ó w  fa b r y k i  naczyń  e m a lio 
w a n y c h . 3 -izb o w e  m ie s z k a n ia , zao 
p a trz o n e  w  c e n tra ln e  o g rze w a n ie  
i  u ra tfflze n ia  w o d o c ią g o w o  - k a n a 
l iz a c y jn e  o trz y m a ją  p rz o d o w n ic y  
p ra c y  i ra c jo n a liz a to rz y  fa b r y k i.

S Z K O Ł A  D L A  D O R O S ŁY C H  
W  W O L B O R Z U

W  W o lb o -z u  p o w . P io t r k ó w  o- 
tw a r to  szko le  p o d s ta w o w ą  d la  do 
ro s ły c h . U c z n io w ie  s z k o ły , w  prze  
w a ż a ją c e j części c h ło p i m a ło  i 
ś re d n io ro ln i z c a łe j P o ls k i, m a ją  
do d y s p o z y c ji b e z p ła tn y  in te rn a t.

n a  d . Śl ą s k u  k w i t n ą  b z y
I  G R U S ZE

W  S tru d ze  i P o n ia to w ie  w  pow*. 
w a łb rz y s k im  z a k w it ły  po raz  d ru  
g y  w  ty m  ro k u  g rusze . Na te re - 
m e c e g ie ln i „P o n ia tó w “  z a k w it ły  
k rz e w y  bzu.

R U C H O M A  W Y S T A W A  G O S P O 
D A R C Z A  W7 D Ę B IC Y

W  d n iu  8 b m . o tw a r ta  zos tan ie  
w  D ę b ic y  (w o j. rze szow sk ie ) R u 
ch om a  W y s ta w a  G ospoda rcza , k tó

ra  o d w ie d z iła  ju ż  szereg m ie js c o 
w ośc i w  c a ły m  k r a ju ,  za po zn a ją c  
spo łe cze ńs tw o  z o s ią g n ię c ia m i e- 
k o n o m ic z n y m i P o ls k i L u d o w e j i  
d o ro b k ie m  n a u k i ra d z ie c k ie j na 
o d c in k u  ro ln ic tw a .

Ł O S IE
N A  P O M O R Z U  Z A C H O D N IM

W  o k o lic y  je z io ra  Łeb a , w  p o 
w ie c ie  s łu p e c k im , p o ja w iły  się 
rz a d k ie  ju ż  w  Polsce 2 p a ry  ło 
si, a nad je z io re m  G a rd n o  spo
s trzeżono  dw a  s ta d ka  ła b ę d z i i r 
k o rm o ra n ó w . Z a ró w n o  łos ie  ja k  
łabędz ie  i  k o rm o ra n y  z n a jd u ją  się 
pod  o ch ro n ą  i są o toczone  spe
c ja ln ą  o p ie ką  s łu ż b y  le ś n e j.

R Y B A C Y  D A L E K O M O R S C Y  
N IE  P R Ó Ż N U J Ą  

Do G d y n i p rz y b y ły  z p o ło w ó w  
d w a  t r a w le r y  D A L M O R U : „ O r io n “  
i „P o le s ie “ , p rz y w o ż ą c  łą czn ie  280 
to n  r y b .  T ra w le r  „P o le s ie “  p r z y 
w ió z ł p o n a d to  d la  M u zeu m  M o r 
sk iego  w  G d y n i rz a d k ie  okazy  ry b  
z O ceanu L o d o w a te g o .

C H Ł O P I fe U D U J Ą  S Z K O Ł Ę  
M a ło  i  ś re d n io ro ln i c h ło p i ze 

w s i D razn a  w  p o w . o p o c z y ń s k im  
ro z p o c z ę li b ud o w ę  g m ach u  d la  
11-le tn ie j  s z k o ły . W s zys tk ie  kosz 
ty  b u d o w y  p o k ry w a  g ro m a d a  z 
w ła s n y c h  fu n d u s z ó w .

Agitatorzy woj. 
bilansują swoje

We W roc ław iu  odbyła się I  
W ojewódzka K on fe renc ja  A g i
ta to ró w  i  Korespondentów  Te
renowych, zwołana z in ic ja ty 
w y „G azety R obotn icze j” .

Na wstępie obrad tow . G ru 
ber, k ie ro w n ik  W ydzia łu  P ro 
pagandy K W  PZPR, w yg łos ił 
re fe ra t na tem at m iędzynaro
dowej sy tua c ji po lityczne j, ze 
szczególnym uw zględnieniem  
procesu Rajka.

Tow. Tarłow ska, naczelny re 
d a k to r „G azety R obotn icze j”  
w  re ferac ie  na tem at ro l i ga
zety p a rty jn e j, ja ko  oręża ag i
tatora, wskazała na fo rm y  po
mocy prasy w  p racy  ag ita to 
ra i  zaapelowała do delegatów 
o ściślejszą współpracę. Om a
w ia jąc  fo rm y  korzystan ia  z 
prasy p a rty jn e j, tow . T a r ło w 
ska przytoczy ła  k ilk a  p rz y k ła 
dów słusznej in ic ja ty w y  ag i
ta to ró w :

U ła tw io ną  pracę m ają c i to 
warzysze — pow iedzia ła tow. 
T arłow ska  — k tó rzy  ja k  tow. 
Iw ańczyk, rob o tn ik  ro ln y  z 
PG R Nam ysłów , kom p le tu je  
gazety i  p rzygotow uje  się do 
pogadanek p rzy pomocy prze
chowywanych w yc inków . D ru 
g i , p rzyk ład : Tow. Kunecki. 
m agazynier z pu n k tu  skupu 
zboża w  K ątach, urządz ił przed 
magazynem coś w  rodza ju  czy 
te ln i gazet. C h łop i czekając 
na swoją ko le jkę , przeglądają 
gazety. Tow. K uneck i stara 
się um ie ję tn ie  pokierow ać d y 
skusją, wskazując na n a jis to t
niejsze zagadnienia.

A g ita to r uczy i  pomaga

W ożyw ionej dyskus ji, jaka 
w yw iąza ła się po referatach, 
tow. tow. G rubera i  red, T a r- 
łew sk ie j, udzia ł w zię ło  25 ag i
ta to rów  i korespondentów fa 
brycznych.

Tow . W aligóra m ó w ił o tym , 
ja k  w  grom adzie Grodziszcze, 
gdzie najbogatszy gospodarz 
ma 5 he k ta rów  ziem i, a g ita 
to rzy  zachęcili ch łopów do 
w stąp ien ia  w  szeregi Zw iązku 
Samopomocy i  u m o ż liw ili im  
otrzym an ie  kredy tów , o k tó 
rych  is tn ien iu  n ie  w iedz ie li. 
Ponadto dz ięk i in ic ja ty w ie  agi 
ta torów , o tw a rto  św ie tlicę  i  
zorganizowano ku rs  d la  ana l
fabetów. W szystkie te osią
gnięcia s tw o rzy ły  podstawę 
wzajemnego zaufania, k tó ry m  
nacechowane są obecnie sto
sunki m iędzy grupą ag ita to 
ró w  I m ieszkańcam i grom ady. 
Na te j podstaw ie ag ita to rzy  
ro zw ija ją  obecnie stałą akcję 
uśw iadam iającą. Z dobyty  auto 
ry te t pozwala im  skutecznie 
zwalczać wszelkie p rze jaw y 
p lo tk i i  da je m ożliwość pod
noszenia k lasow ej św iadom o
ści chłopów.

W gromadzie Osiek akcja  
k o n tra k ta c ji bu rakó w  cu k ro 
wych, spotyka ła się z dużym i 
trudnościam i. P lo tk i, szczegól
nie uporczyw ie  kursu jące 
wśród kobiet, pow odow ały czę 
sto odm owę podpisyw ania kon 
tra k tó w . D z ięk i energicznej 
akc ji uśw iadam ia jące j, ro z w i
n ię te j przez ag ita to rkę  tow . 
Reginę M azur, k tó ra  ob liczy
ła kon k re tn ie  ile  tra c i każdy 
p lan ta to r przez odm owę pod
pisania k o n tra k tu , obaw y i  rt- 
przedzenia zostały rozproszo
ne P ian k o n tra k ta c ji w  g ro
madzie Osiek w ykonano w  IGO 
procentach.

P lan pracy
agitacyjnej

A g ita to r z w ydz ia łu  odg ru 
zow yw ania W rocław ia, tow . 
Kapcio, zapoznał zebranych

wrocławskiego
doświadczenia

z organizacją pracy \ \  jego 
grupie.

— W  zakładzie pracy odby
w a ją  się zebrania ag ita torów  
trz y  razy w  m iesiącu, na k tó 
rych każdy’ ag ita to r składa 
sprawozdania ze. swej dz ia ła l
ności. Na tych zebraniach każ
dy wyznacza sobie ponadto 
p lan dalszej pracy. Poza tym  
podz ie liliśm y się funkc jam i. 
Są ag ita torzy, k tó rych  polem 
dzia łania jest św ietlica , in n i 
za jm ują  się w ydaw aniem  ga
zetk i ściennej, jeszcze in n i 
ruchem  łączności.

O ro li ag ita to rów  we w spó ł
zaw odnictw ie pracy m ó w ił m. 
m. tow . Rdzanek, p rzodow n ik  
pracy zakładów kon fekcy jnych  
we W rocław iu , k tó ry  na swo
je j taśm ie w yko na ł ju ż  rocz
ny plan pracy. P ierwszeństwo 
ag ita torów  we współzaw odnic
tw ie  jest je dn ym  z czynn ików  
wzm agających ich w p ły w  na 
załogę. W y n ik i osiągane przez 
ag ita to rów  dz ia ła ją  m ob ilizu 
jąco na resztę robo tn ików , 
rozw ija ją c  w  n ich szlachetną 
am bicję ryw a liza c ji. A g ita to 
rzy muszą w p ływ ać na rozw ój 
współzawodnictwa i  stale w y 
jaśniać robo tn ikom , ja k ie  ko 
rzyści przynosi wzro'st w y d a j
ności pracy. N ie  mogą rów nież 
zapominać o stafym  zaostrza
niu  czujności k lasow e j wśród 
p racow ników  zakładu.

— Praca ag ita to rów  m usi 
być prowadzona rów nież wśród 
m łodzieży — m ów i tow . R u- 
siak z zakładów  w łó k ie n n i
czych w  K udow ie , ponieważ 
reakcja koncen tru je  znaczne 
s iły  na tym  odcinku w a lk i k ia  
sowej. Reakcja stara się do
trzeć do absolwentów  Szkól 
Przysposobienia Przem ysłow e
go. A g ita to r m usi um ieć temu 
zapobiec. P ow in ien  być czu j

ny na każdym  k roku , p row a
dząc akcję  uśw iadam iającą 
wśród m łodzieży i  asekuru jąc 
ją  w  ten sposób przed w p ły 
wem szkod liw e j ideologii.

Podsum owanie dyskus ji

Dyskusję podsum ował tow. 
A r tu r  S tarew icz, k ie ro w n ik  
W ydzia łu  Propagandy KC 
PZPR, m ów iąc m. in.:

„N ie k tó rzy  towarzysze d y 
skutanci dow ied li, że po tra fią  
przekonywać masy, odpow ia
dać tra fn y m i argum entam i na 
argum enty p rzec iw n ika  Taka 
była  w ypow iedź tow. M azuro
w ej, proste j w ie js k ie j kob ie
ty , k tó ra  na swoim  terenie 
zwalcza w rogie p lo tk i i m ob i
lizu je  wieś do tw órcze j p ra- 
cy.

Treść pracy ag ita torów , te 
m atyka, z k tó rą  idą w  masy, 
pow inna być tra fn ie  wybrana, 
aktua lna, wiążąca codzienne 
zadania z zagadnieniem  poko
ju , zagadnieniem w a ik i z re 
akcją, ze sprawą um ocnienia 
państwa ludowego. Każdy agi 
ta to r pow in ien  m ieć swoich 
pięciu czy dziesięciu ludzi, 
k tó ry m i się op iekuje , k tó ry m i 
się stale zajm uje, o k tó rych  
się troszczy.

P ierwszą naczelną zasadą, 
k tó rą  pow in ien  się k ie row ać 
ag ita to r — to przede wszyst
k im  głoszenie p raw dy. Tow . 
S ta lin  tw ie rdz i, że w  tym  
tk w i siła agitacji.. A g ita to ro w i 
n igdy nie  w o lno kłam ać, n ie  
w o lno posługiw ać się dema
gogią, n ie  w o lno  m ów ić  o. rze
czach, k tó rych  sam n ie  zna, 
lub tłum aczyć fa k ty , k tó rych  
sam nię rozum ie. Wówczas bo 
w iem  praca jego p rzynos i ne
gatyw ne rezu lta ty , w prow adza 
ludz i w  błąd. N ie k tó rzy  to w a 
rzysze d a li tu ta j dowody, że 
nie rozum ie ją  te j zasady.

D ruga zasada — k tó rą  po-

Jesienna kampania cukrownicza

Jesienna kampania cukrownicza jest już w całej pełni. 
Zastosowanie nowoczesnych urządzeń w cukrowniach 
przyspiesza proces produkcji cukru. Na zdjęciu fragment 
cukrowni w Michałowie. Elektryczny transporter podaje 

krajankę ziemniaczaną do zbiorników.
Fo to  F ilm  P o ls k i

B S P ff

Zawody o P uch a r Ta I r  • 
odbędą się w CSR

' SPORT

W T atrzańsk ie j Ło m n icy  
obradow a ł osta tn io  K o m ite t 
O rgan izacy jny zawodów o Pu 
char T a tr. Polskę reprezento
w a li z ram ien ia  G U K F  m jr .  
B e tte r i  insp. R oni, z ram ie 
n ia  P Z N  —  m gr. P łonka.

Zaw ody o P uchar T a tr, 
k tó re  w ro k u  bieżącym  od
b y ły  silę w Zakopanem, zo r
ganizowane będą w  roku  
1950 w  T a trzańsk ie j Ło m n icy  
w  dniach 19— 26 lutego. P ro 
gram  ich będzie poszerzony 
i  dlatego zmniejszoną zosta-

ła do sześciu zaw odników  ob* 
sada poszczególnych konku- 
rene,fi. O rgan iza to rzy przygo* 
to w u ją  się do im p rezy  bar* 
dzo starannie, inwestują® 
w ie lk ie  sum y w  budowę no* 
wyeh tras  i  skoczni.

Zaproszenia na zawody 
stosowane zostaną do ZSR & 
A lb a n ii, B u łg a rii. R u m un ii 
Węgier, F in la n d ii (TUD)i 
F ra n c ji (FSGT), Szwajcar« 
(ATUS). N o rw eg ii, Chin i P # 
nocnej Kore i.

P ojedynek 
z Metzeleaarem

Smoczyka 
w czasie meczu

Uchwały K o m ite tu  Ekonomicznego
Rady Ministrów

K o m erc ja lizac ja  w ie lk ic h  p o rtó w  —  Zasady o b ro tu  b y d łe m
Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów powziął na ostatnim 

posiedzeniu uchwały w sprawie komercjalizacji wielkich por
tów, zaopatrzenia materiałowego przemysłu oraz zasad obrotu
bydłem,

W  celu stworzenia w łaśc i
wych warunków  dla rea lizow a
nia p lanowej gospodarki w ie l
k ich portów  przez ześrodkowa- 
nie odpowiedzialności za w yko 
nanie zadań nałożonych w  p la 
nie 6-le tn im , K om ite t Ekono
m iczny Rady M in is tró w  pow
z ią ł uchwałę o powołaniu w  ze 
spole portow ym  Gdańsk - Gdy
nia i  w  porcie Szczecin -—.jed
no litych , wyodrębnionych z ad
m in is tra c ji ogólnej —  państwo 
wych przedsiębiorstw  skomer
cja lizowanych.

Przedsiębiorstwa te pow inny 
objąć centra ln ie prze ładunki 
wszystkich tow arów  i  skupić 
w szystkie elementy do tego słu 
żące, ja k  gospodarkę kadram i, 
nabrzeżami, urządzeniam i prze 
ładunkow ym i, m agazynam i, a 
dale j — p ilo taż i  holownictwo

nych, k tó rz y  korzys ta ją  z kre
dytów  państwowych przezna
czonych na zakup bydła.

W  celu dalszego zwiększenia 
p rodukc ji mięsa- K o m ite t E ko
nomiczny pow zią ł uchwałę w 
sprawie zimowego opasu bydła. 
Zorganizowanie opasu w  okre
sie zim owym  1949/50 polecono 
Państwowym  Gospodarstwom 
Rolnym, i C en tra li M ięsnej.

K om ite t .Ekonomiczny roz
p a trz y ł następnie p ro je k t de
kre tu  o ochronie zw ierząt ho
dowlanych, m ający na celu za
pewnienie w arunków  dla da l

szego rozw oju hodow li zw ie
rzą t gospodarskich przez okreś 
lenie ka te g o rii zw ierząt, k tóre 
nie mogą być przeznaczone na 
ubój.

W  dalszym ciągu dostosowa
nia o rgan izacji przedsiębiorstw  
do zasad systemu finansowego, 
w yn ika jących z potrzeb gospo 
d a rk i planowej, K o m ite t Ekono 
m iczny za tw ie rd z ił wytyczne 
organizacyjne dla przedsię
b io rs tw  podległych M in is tro w i 
Poczt i  T e legra fów  i  uchw a lił 
wprowadzenie zasad systemu f i  
nansowego na ro k  1950 dla 
przedśiębiorstw  podległych Pre 
zesowi Rady M in is trów , m in is 
tro m : kom unikacji, ośw iaty, 
k u ltu ry  i  sztuk i oraz C entra l
nemu TJrzędówi R ad io fon ii i  F il 
m ów i Polskiemu.

Zobow iązania ch łopów  k u  czci 
'z jednoczenia s tro n n ic tw  ludow ych

statków  w  porcie.
K om ite t Ekonom iczny pow

z ią ł również uchwałę, k tó ra  
ma na celu usprawnienie dzia
ła lności shipchandlerskiej (za
opatrzenia s ta tków ) w portach 
polskich.

K om ite t Ekonom iczny po
w zią ł dalej uchwałę o organiza 
c ji i  dz ia łan iu  zaopatrzenia ma 
teria łow ego w przemyśle. M y 
ślą przewodnią uchw ały jest 
ujednolicenie fo im  organ izacji 
służby zaopatrzenia i  uspraw 
nienie je j działalności, podnie
sienie znaczenia służby zaopa
trzen ia  przez zrównanie je j z 
innym i służbam i ( in w es tycy j
ną, finansową, techniczną itd .) 
i podporządkowanie je j dyrek
cjom  centra lnych zarządów.

K om ite t Ekonom iczny u s ta lił 
zasady obrotu bydłem, uznając 
za wskazane oddzielenie obro
tu  bydłem  hodowlanym od obro 
tu  bydłem  rzeźnym . Uchwała 
przew iduje powołanie specjalne 
go przedsiębiorstwa, mającego 
zająć się organizacją obrotu 
bydłem  hodowlanym. Centrala 
Mięsna wydzielać będzie ze sku 
powanego bydła sztuk i uży tko 
we, k tó re  nie pow inny być prze 
znaczone na rzeź. W  tym  celu 
w ykorzysta  się bazy postojowe, 
organizowane dla potrzeb obro 
tu  bydłem , na k tó rych  dokony 
wana będzie ostateczna segre- 

r gacja i prze trzym yw anie by 
dła.

Jednocześnie K om ite t za
tw ie rd z ił in s trukc ję  w sprawie 
zakupu, selekcji i sprzedaży by 
dła na bazach postojowych Cen 
t r a l i  M ięsnej. In s tru kc ja  usta
la zasadę sprzedaży bydła u- 
żytkowego, wyłącznie na ba
zach postojowych, w g  kolejnoś 
ci zamówień i rodzaju zapotrze 
bowania, z zachowaniem p ierw  
szeństwa dla PGR, szkół ro l
niczych i  zakładów doświad
czalnych, spółdzielni p rodukcyj 
nych oraz mało i  średniorol
nych chłopów i  robotn ików  ro i

‘„D z ienn ik  L u d o w y“  z dnia 
6 . bm, op ub liko w a ł tekst lis tu  
chłopów z grom ady Balkow o z 
pow. B ia łogard  w  w oj. szcze
cińskim , w  k tó ry m  ch łop i g ro
mady, k tó ra  —  ja k  oświadczają 
— w  przyszłym  roku  zamierza 
zorganizować się w  spółdziel
n ię  p rodukcy jną , s tw ie rdz ili, 
że zjednoczenie s tronn ic tw  lu 
dowych na zasadach ra d y k a l
nego program u politycznego 
jest w ie lką , h is to ryczną c h w i
lą w  życiu ch łopów  polskich 

W liście swoim  zobowiązali 
się cni w ykonać do 7 paździer

n ika , tzn. tydzień przed te rm i
nem, siewy ozim in, do 1 lis to 
pada b r. zaorać 45 ha od ło
gów, zna jdu jących się jeszcze 
w  gromadzie, do 27 listopada 
w ykonać w  200 proc. k o n tra k 
tację  trzody ch lew nej na rok 
1950.

Pode jm ując zobowiążą11' 8 
ch łop i grom ady B a lkow o w e
zw a li w szystkie grom ady w  
Polsce do uczczenia Kongresu 
Zjednoczenia S tron n ic tw  L u 
dowych wzmożoną pracą i wy 
konaniem  konkre tnych  zadań.

Co zobaczymy w czasie festiw alu  
f ilm ó w  radzieckich?

F IL M Y  N O W E :

Sąd H onorow y Życie dla nauk: Czarodziej sadów

Spotkanie B itw a
nad Łabą o S ta ling rad

U J R Z Y M Y  P O  R A Z  W T Ó R Y  F IL M Y :

M y  z K ro n s z ta d tu , M ło d a  G w a rd ia , O p o w ie ść  o p ra w d z iw y m  
c z ło w ie k u , P ieśń  T a jg i ,  Ś w ia t się ś m ie je , C z te ry  serca, K n o ck* 
a u t, W o łga , W o łga , K ię s k a  szp iega. A k to rk a . B ia ły  k ie ł ,  A d rn i-  \ 
r a ł  N a c h im o w , C z a p a je w , C z ło w ie k  z k a ra b in e m . D n i i  noce, ? 
D z ie c i k p t.  G ra n ia , D a le ka  d roga , D z ie w czę ta  z b a le tu , G órą  
d z ie w czę ta , K u rh a n  M a ła c h o w s k i, K o n ik  g a rb u se k . K rą ż o w n ik  { 
W areg, M a ska ra d a , M ło d o ść  p oe ty , N o w e  p o k o le n ie , O jc o w ie  i  ! 
d z ie c i. P anna bez posagu, P io t r  I ,  P e w n e j n o c y , P ię tn a s to le t-  \ 
n i k a p ita n , P rz y g o d y  N a s re d in a , S k rz y d la ty  d o ro ż k a rz , S a m o tn y  i 
ża g ie l, S ie d m iu  ś m ia ły c h , L e n in  w  p a ź d z ie rn ik u . T rz e c i s z tu rm , i  
W ie lk i p rz e ło m , W io sna , G oa l, M u z y k a  i  m iło ś ć , As w y w ia d u , j  
A le k s a n d e r N e w s k i, B o h a te ro w ie  p u s ty n i. B ły s k a w ic a . C y rk . j  
C z a ro d z ie js k i k w ia t .  D w a j żo łn ie rz e , D z ie c iń s tw o  G o rk ie g o , D e- j 
leg a t f lo ty .  D usze n ie u ja rz m io n e , G rze szn icy  bez w in y . Iw a n  I 
G ro ź n y . K w ia t  m iło ś c i, K o p c iu s z e k , L e n in  w  r . 1918, M a k s y m . 
L e rm o n to w , Na gran icy,_  O s ta tn ia  noc, P o je d jm e k , P o w ró t, P o d 
rz u te k , S za lo n y  lo tn ik ,  Ś lu b y  k a w a le rs k ie , S yn  p u łk u , S y n o w ie , 
S ta te k  p u ła p k a , T r iu m f  m ło d o ś c i, W im ię  ż y c ia , U rw is  Ć a v ro - 
che, Z w a r io w a n e  lo tn is k o , Z u c h  d z ie w c z y n a , D w a j p a n o w ie  F, 
Dusze c z a rn y c h , M o je  u n iw e rs y te ty .  C z a ro d z ie js k ie  z ia rn o , T i-  
m u r  i  je g o  d ru ż y n a . M ło d o ść  M a k s y m a , M o ja  m iła , A le k s a n d e r - 
M a tro s ó w , D e c y z ja  p ro f .  M i łasa, M ło d z i idą , 1 M a ja  w  M o s k w ie  |  
N arzeczona  z T u rk m e n i i ,  C yga ń sk i ta b o r, R adz iecka  U k ra in a . | 
C z w a r ty  p e ry s k o p . Z ło ty  k lu c z y k , R odz ina  A r ta m o n o w y c h , W y 5 
spa s k a rb ó w , W ie lk ie  ż yc ie , Z a c z a ro w a n y  ś w ia t. Z a k lę ta  narze - ¡J 
czona, P rzys ię g a , N a u c z y c ie lk a  w ie js k a . W śród  lu d z i, P iro g o w  |  
P o lska , 800-lecie M o s k w y , P o s tra ch  m ó rz , C h ło p ie c  z p rzed m ie ś- g 
c ia , U czenn ica  I-sze j A , C z e rw o ijy  k ra w a t.  D z ie ń  z w y c ię s k ie g o  I 
k ra ju ,  Na m o rs k im  s z la ku , I ia r r y  S m ith  o d k ry w a  A m e ry k ę , A.;:- i  

śzer N a w o i, Jasna D rog a , D ż u lb a rs , N ow a  A lb a n ia . i;

w in ie n  się k ie row ać ag ita tor, 
to śm iałe reagowanie na 
w szystkie  w rog ie  i  szkod liw e 
pogłoski i  w ystąp ien ia  Trzecią 
zasadą ag ita tora  pow inna być 
stała czujność w  p rzys łuch i
w an iu  się bolączkom  i  skar
gom n u rtu ją c y m  masy. W 
ag itac ji n ie  można fru w a ć  w 
przestworzach w ie lk ie j p o li
ty k i, w  oderw aniu od mas 
C zw arta zasada, k tó ra  w inna  
cechować pracę ag itatora , to 
p raktyczna pomoc dla  swego 
terenu, d la  bezparty jnych.

J .  D .

O 2 0  p roc . w ięcej

P olska —
M ię d z y p a ń s tw o w y  m ecz tu ż lo  -  

w y  P o lska —H o la n d ia  odb ę d z ie  s ię  
w  n adchodzącą  n ie d z ie lę  na  to -  
rz e  „ S k r y “  — Z w ią z k o w c a . M ecz 
te n  w y w o ła ł  o g ro m n e  z a in te re s o 
w a n ie , czem u  z re sz tą  n ie  n a le ż y  
s ię  w c a le  d z iw ić . H o le n d rz y  s ta 
n o w ią  c zo ło w ą  k la sę  ś w ia to w ą , a 
żu że l je s t  u  n ic h  po  p ro s tu  s p o r
te m  n a ro d o w y m . Ze z a w o d n ic y  
n as i p o t r a f i l i  z  n im i  w y g ry w a ć  
podczas p o b y tu  w  H o la n d ii—fa k t  
te n  n a j le p ie j  ś w ia d c z y  o ta le n c ie  
i  m o ż liw o ś c ia c h  p o ls k ic h  ż u ż lo w 
ców .

O b e cn ie  o d b y w a  s ię  w  W arsza 
w ie  obóz tre n in g o w y , na k tó r y m  
z g ru p o w a n i są n a jle p s i ż u ż lo w c y  
po lscy .

T re n e re m  na obo z ie  je s t S zw ed 
R a g n a r F r id b e rg , je d e n  z n a j le p 
szych  ż u ż lo w c ó w  ś w ia ta . W  cza 
sie, g d y  w  W a rs z a w ie  ro z g ry w a ł 
się m ecz P o lska  — S zw ec ja , F r id 
b e rg  s ta r to w a ł w  L o n d y n ie  na to -

H o land ia
rze  w  W e m b le y  w  zaw odach  0 
m is trz o s tw o  ś w ia ta  i  z a ją ł 4 m i« J  
sce, za d w o m a  A u s t r a l i jc z y k ? ^  
1 H o le n d re m  S te e m a ne m .

T re n e r  te n  o b o k  w s p a n ia łe g o  o* 
p a n o w a n ia  te c h n ik i  ja z d y  posia^3 
i  in n e , n ie m n ie j w a żn e  walory» 
ja k  p ra c o w ito ś ć  i  u m ie ję tn o ś ć  ń3'  
u c z a n ia . Z  o b o z o w ic z ó w  w y r ó t '  
n ia ją  s ię  poza b e z k o n k u re n c y j ' 
n y m  S m o c z y k ie m  M a c ie je w s k i * 
Z e n d e ro w s k i.

N a jw ię c e j z a in te re s o w a n ia  b i ł *  
d z i p o je d y n e k  S m o czyka  z  ’i * ' '  
'lepszym  o b e cn ie  żu ż lo w ce m  H°* 
la n d l i  — M e tz e le a a re m , k tó ry  
p rz e d  k i lk o m a  d n ia m i w y g ra ł 
d y w id u a ln e  m is trz o s tw o  H o la rió i 
p rzed  S te e m a ne m . M e tz e le a a r 
m ło d y m , 2 4 - le tn im  za w o d n ik ie m  
i  je ź d z i n ie  m n ie il b raw urow o*, 
n iż  S m o c z y k . P o je d y n e k  t y ^  
d w ó c h  „a s ó w “  b ę d z ie  k u lm in a c y j ' 
n y m  p u n k te m  s p o tk a n ia  P o lska

zboża n iż  w  r . ub. 
zebrano na Ś ląsku
D zięki szerokiemu zastoso-

P iłk a rz y  czekają jeszcze 

trz y  mecze z Czechosłowacją
w an iu  siewu rzędowego oraz 
zboża kw a lifiko w a neg o  w  
kam pan ii s iewnej 1948-49 w  
w oj. śląskim  wzresła znacz
nie przeciętna wydajność 
zbóż z hektara . W porów na- 
n j j i  z rok iem  ub ieg łym  w y 
dajność zw iększyła się o 20 
proc. z ha.

Najlepsze w y n ik , w  zb io
rach zbóż kłosow ych osiąg
nę li ro ln icy  pow. Racibórz, 
uzyskując od 18 do 22 q z ha.

D ru g i k lu b  
ra c jo n a liza to ró w  
o tw a rto  w Ł o d z i

P rzy Zakładach W y tw ó r
czych T ransfo rm atorów  i  U rzą 
dzeń Termochemicznych w Ło 
dzi powstał, jako d ru g i w  tym  
mieście, ldub wynalazców7 i  ra 
c jonalizatorów . Członkowie k lu  
bu na jednym  z zebrań, po o- 
m ów ieniu nowych pom ysłów 
rac jonalizatorsk ich , w ezwali fa  
b ry k i łódzkie do zakładania po

P o ls k i Z w ią z e k  P i łk i  N o ż n e j za
a k c e p to w a ł te r m in  S0. X ,  Jako 
d z ie ń  d w u  s p o tk a ń  m ię d z y p a ń 
s tw o w y c h  z CSR. P ie rw s z e  re p re 
z e n ta c je  s p o tk a ją  s ię  w  W itk o w i-  
cach, d ru g ie  zaś w  P o z n a n iu . W  
p o n ie d z ia łe k  31. X . w  P ra dze  o d 
b ęd z ie  s ię  m ię d z y p a ń s tw o w y  m ecz 
ju n io ró w .

T r z y  s p o tk a n ia  p o ls k o  -  c z e 
c h o s ło w a c k ie  b ędą  o s ta tn im i m e
cza m i m ię d z y p a ń s tw o w y m i w  ro 
k u  b ie ż ą c y m . P iłk a rz e  nas i p r z y 
s tą p ią  do n ic h  z dużą  w ia rą  w  
z w y c ię s tw o  i  w e  w ła s n e  s i ły ,  k tó 
r e j  n a b ra l i  po p o d w ó jn y m  s u k c e 
sie  n a d  B u łg a ra m i.  T rze b a  p rz y 
znać, że m ecze z CSR są do  w y 
g ra n ia . C zech o s łow a cy  p rz e ż y w a 
ją  o s ta tn io  w y ra ź n y  sp a d e k  f o r 
m y , a ic h  o s ta tn ie  n ie p o w o d z e n ia  
w  m eczach  m ię d z y p a ń s tw o w y c h  
o s ła b iły  n ie w ą tp liw ie  m o ra le  czo 
ło w y c h  z a w o d n ik ó w . N ie  za po 
m in a jm y  ró w n ie ż , że ch oc ia ż  n a 
s i n a jb l iż s i p rz e c iw n ic y  są d o s k o 
n a ły m i te c h n ik a m i,  to  je d n a k  z 
szyb ko śc ią  je s t ju ż  g o rz e j, a d la  
P o la k ó w  zespó ł p o w o ln y  .nie sta 
n o w i s p e c ja ln e g o  n ie b e z p ie c z e ń 
s tw a .

O ba m ecze z B u łg a ra m i d p s ta rc z y  
ły  w ie le  m a te r ia łu ,  na  p o d s ta w ie  
k tó re g o  m ożna  będ z ie  ła tw ie j  u - 
s ta lić  re p re z e n ta c je  p rz e c iw k o  
CSR. W  p ie rw s z e j jed e n as tce  za
w ió d ł w p ra w d z ie  M a m o n  na le 
w y m  s k rz y d le , n ie  s ą d z im y  je d 
n a k , b y  n a le ż a ło  re z y g n o w a ć  z

u s łu g  te g o  z a w o d n ik a . G w a rd z*5** 
m ia ł  Już w  sezon ie  w ie le  doskon* 
ły c h  w y s tę p ó w  i  m a m y  wrażeń*®; 
że do 30-go p o t r a f i  o dna leźć  
m ę. T a k  w ię c  w  p ie rw s z y m  ze5?, 
le  n ie  p o trz e b a  ro b ić  z m ia n  Per 
s o n a ln y c h .

W  d ru g im  n a to m ia s t sp ra^J  
Jest zn a czn ie  tru d n ie js z a , choć*" 
d la te g o , że z a w ie d li z u p e łn ie  
ś n ie w s k i, K o h u t  i  C zap czyk , kJJ  
rz y  są b a rd z o  d a le c y  od rep*®, 
z e n ta c y jn e j fo rm y .  Z a d a n ie  S'Ł  
jąc© p rzed  K a p ita n a te m  Jest w ,  
p ow a żn e . N a le w e  s k rz y d ło  
żna b y  p o s ta w ić  .k a n d y d a tu rę  w-0 
d a rs k ie g o , Już je d n a k  z o b s a d y  
n ie m  s ta n o w is k a  k ie ro w n ik a  * 
p ad u  i  lew e g o  łą c z n ik a  będą tr**® 
n o śc i, k tó re  m ożna  b ęd z ie  rozvw3 
zać o b s e rw u ją c  d o k ła d n ie  PfJL* 
b ie g  n a jb liż s z y c h  s p o tk a ń  1*» 
w y c h . ^

W  fo rm a c ja c h  d e fe n syw n e j^  
d ru g ie j d ru ż y n y  n ie  n a le ż y  r  
z m ia n  za sa d n iczych . Z d a ły  
d o b rze  e g za m in  i  d la te g o  sug^r , 
je m y  je d y n ie  m a łe  p rz e s ta w ie ń 1. 
W ie c z o re k  p o w in ie n  p rze jść  v\  
lew ą  pom oc, a je g o  m ie jsce  
ś ro d k u  p o w in ie n  o b ją ć  Brzóz0 
sk i.

T a k  w ię c  po d o k o n a n iu  |
m a i n y c h  z m ia n , oba zespo ły  
p re z e n ta c y jn e  w y jd ą  do m 
z CSR z w ia rą  w  z w y c ię s tw o , f a  
re , w  w y p a d k u  p o d o b n ie  
n e j g r y  ja k  p rz e c iw  B u łg a r ii*  |  
d z ie  m o ż liw e  do z re a lizow a n ia *

Sześć spotkań 

w ligach, bokse rsk ich

dobnych klubów i  naw iązania 
ścisłego kon tak tu  z klubem 
przy  ZW T i  U T , k tó re  to za- 
k ła dy  dzięki specyficznemu ro 
dzajow i produkc ji są związane 
z pracą wszystkich zakładów 
przem ysłowych.

2 0 0  k ró w  
d la  ro b o tn ik ó w  

ro ln y c h  PGR
D yrekc ja  naczelna PGR o- 

kręgu gdańskiego przeznaczy
ła 200 krów  do rozdz ia łu  po
m iędzy p racow ników  rolnych. 
Rozdziałem krów  zajm ie się 
kom is ja  złożona z przedsta
w ic ie li okręgowego zarządu 
Zw  Za w. P racow n ików  i Ro- 
botn ków  Rolnych, okręgowej 
d y re kc ji PGR oraz K W  PZPR. 
K ro w y  przydzie lone będą 
przede w szystk im  przodow ni
kom  pracy.

W  n a jb liż s z ą  n ie d z ie lę  o dbędz ie  
s ię  6 d ru ż y n o w y c h  s p o tk a ń  b o k 
s e rs k ic h  w  ra m a c h  m is trz o s tw  I  
i  IT L ig i .  S p o tk a n ia  te  w y ja ś n ią  
w  d u że j m ie rz e  s y tu a c ję  w  ta 
b e la ch  i  w skażą  ju ż  w y ra ź n ie  na 
te  ze spo ły , k tó re  n a jp ra w d o p o 
d o b n ie j będą m u s ia ły  pożegnać 
się  z L ig ą .

W  L id z e  I - e j  k a n d y d a te m  do 
sp a d k u  jes t Z w ią z k o w ie c  B y d 
goszcz, k tó r y  w  d o ty c h c z a s o w y c h  
m eczach  n ie  p o t r a f i ł  ze b ra ć  -n i  
je d n e g o  p u n k tu .  W  n ie d z ie lę  spo 
ty k a  s ię  on z B a to ry m  na Ś ląsku  
i  n a le ż y  p rzypu szcza ć , że p o n ie 
s ie  n o w ą  p o ra żkę . J e ś li p rz y p u s z 
czen ia  nasze s p raw d zą  s ię , to  
Z w ią z k o w ie c  n ie  b ęd z ie  m ia ł żad
n y c h  szans u trz y m a n ia  się w  L i 
dze.

W  d ru g im  m eczu  w arsza w ska  
G w a rd ia  s p o tka  s ię  z łó d z k im  
Z w ią z k o w c e m . M ecz ten  będz ie  
in te re s u ją c y , b o w ie m  w  ra m a ch  
je g o  d o jd z ie  do c ie k a w y c h  po
je d y n k ó w  ja k :  S ta s ia k  — P a to ra . 
N ie w a d z ił — S z y m u ra , T a b e re k — 
K o lc z y ń s k i czy  C z a rn e c k i — Szat 
k o w s k i.  G w a rd z iś c i m a ją  w  ty m  
s p o tk a n iu  p rzew a g ę  w łasnego  te 
re n u  i  lepsze p rz y g o to w a n ie  k o n -

d y c y jn e . W y d a je  s ię, że s p o tk 3 
za k o ń c z y  s ię  n ie z n a c z n y m  
c ię s tw e m  g o sp o d a rzy . f(J

O s ta tn i m ecz p ie rw s z e j L ić j. ,y 
s p o tk a n ie  lo k a ln y c h  r y w a l i  
s k ic h  G w a rd ii  i K o le ja rz a . 
żyn a  K o le ja rz a  u s tę p u je  niez 
n ie  b a rd z ie j w y ró w n a n e m u  zc.,y, 
ło w i G w a rd ii  i d la te g o  sądZ'v[iet 
że m ecz w y g ra n y  zo s tan ie  i-,rÓJ' 
d ru ż y n ę  A n tk ie w ic z a , M iK ° 
cze w sk ie g o  i  K ru ż y ,

,'jd1
W d ru g ie j  L ’ dze je s t ju ż  .'t ' /  

w y ra ź n y  k a n d y d a t clo spać.K^ $  
C ra c o v ia . K r a k - w ia n ie ,  którż3 .,</ 
L ig i  t r a f i l i  p rz y p a d k ie m , 
g o to w a li zespo łu  i w  do 'ty0'1' ^ 5 
s o w y c h  s p o tk a n ia c h  p o n o s ili. 
p o ra ż k i. R ó w n ie ż  w  n a jb U ^ "1 ^  
m e czu  z P a fa w a g ie m  w y jd ą  
r in g  bez szans. ¿ j*

D ru g i k a n d y d a t do s p a d k i ‘ \<o* 
ie ja rz  P oznań  z m ie rz y  się K y f  
k a ln y m  ry w a le m  W a rtą . SP0.^»  
n ie  b ęd z ie  n ie w ą tp liw ie  z:\r^ i e' 
W a rta  je d n a k , lepsza t.echnG-' ^  
p o w in n a  ro z s trz y g n ą ć  w a lk ę 
swą k o rz y ś ć . ^

W trz e c im  m eczu Ł K S  ^ $  
n ia rz  sp o tka  się w  Ł o d z i z . ' o ^  
w c m  W ro c ła w  i  b e z w ą tp ic h 13^.)* 
n ie s ie  zd e cyd o w a n e  zwycó?5.
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F ra n cu sk i h is to ry k  
s z tu k i w  W arszawie
Dnia 5 bm. p rz y b y ł do W ar 

szawy na zaproszenie B iu ra  
W spółpracy K u ltu ra ln e j z Z a
granicą, znany francu sk i h i
s to ryk  sz tuk i Joseph B i l l ie t  

Gość fra n cu sk i zabaw i w  
Polsce ok. 2 tygo dn i i  w yg lo - 

. si szereg odczytów  w  w ię k 
szych ośrodkach ku ltu ra ln y c h  
k ra ju .

Junacy „S P “  osuszają 
bagna m azu rsk ie

Junacy z w o j. kieleckiego 
pracujący p rzy  osuszaniu Żu
ław  Pasłęskich w  woj. o lsztyń
skim , uzysku ją średnio 200 —  
300 proc. norm y.

Zaszczytne ty tu ły  przodowni 
ków uzyska li junacy R. K w ia t
kow ski —  pow. sandomierski, 
E. Zajączkowski i  Jan O rłow 
ski —  pow. opatowski, T. K w ie  
cień —  pow. włoszczowski i  E. 
Gałecki —  pow. iłżecki.

o, A rk a “  p rze k ro czy ła  

p la n  oszczędnościowy
Przedsiębiorstwo połowów 

ba łtyck ich  „A rk a “  w ype łn iło  
roczny plan oszczędnościowy. 
Dzięki wprowadzeniu oszczęd
ności m ateria łow ych, uspraw 
nień i  współzawodnictwa po
m iędzy łow iącym i ku tram i, zdo 
łano osiągnąć 68 m iln . z ł osz
czędności. Do końca b r. suma 
oszczędności wzrośnie do 100 
m iln. zł.

Z ie m n ia k i 
d la  świata p racy

Powszechna Spółdzielnia „Ro 
bo tn ik “  w  Szczecinie p rzystąp i 
ła  za pośrednictwem swych 
sklepów spożywczo - miesza
nych do masowego rozprowa
dzania ziem niaków dla świata 
Pracy.

Cena ziemniaków, sprzedawa 
nych przez spółdzielnie, wynp- 
si 8,70 z ł za kg. Sprzedaż ziem 
niaków odbywa się bez og ran i
czeń.

Nowe pijalnie mleka 
w P oznan iu

M leczarn ia  spółdzielcza w  
Poznaniu u ruchom iła  nową pi 
ja in ię  m leka i  sklep nab ia łu  w  
dzie ln icy G arhary. Jest to już 
U  tego rodza ju  p lacówka w  
Poznaniu. Czyni się poza tym  
W ygo to w an ia  do uruchom ie
nia dwóch dalszych p ija ln i 
mleka.

y f  ciągu ub ieg łych trzech m;e 
sięcy p ija ln ie  m leka obsłużyły 

Poznaniu ponad 750 tys. o- 
sób

N agrody 
d la  ro b o tn ik ó w

W gdyńskim  oddziale P a ń 
stwowego Przedsiębiorstwa 
Robót Czerpalnych odbyła się 
Uroczystość wręczenia nagród 
Pieniężnych 27 pracow nikom , 
k tórzy  w  tru d n ych  w arunkach 
atm osferycznych przeprowadzi 
k  prace związane z poszerze
niem wejścia do p o rtu  gdyń
skiego.

Załoga, dzięki wprowadzę -
n*u współzawodnictwa i  u - 
sPrawnień w  pracy, w ykona ła 
sWe zadanie przed oznaczo
nym  term inem .

PSS w Rzeszowie 
u ru ch a m ia  

gospody ludow e
W Reszowie ro zw ija  się sta- 

le sieć p lacówek spó łdzie l
czych. O tw a rta  niedawno g o 
spoda spółdzielcza cieszy się 
''be lką frekw e nc ją  św iata pra 
cy, przecię tn ie w yda jąc dzien- 
n;e p o s iłk i d la  350 osób.

Rzeszowska PSS w  na jb l.ż - 
Szym  czasu p lanu je  u rucho- 
INęnie d ru g ie j gospody dla 
Svfia ta  pracy, w  inne j części 
nuasta, Eów nc® ’eśnie jeszcze 
" f ciągu bież. mieś. PSS u ru -  
^nomi w  Rzeszowie dcm  odzie 
z°w y, zaopatrzony w  bogaiy 
''yybór tow arów , ja k : pa lta  z i- 

g a rn itu ry , płaszcze itd . 
Ponadto w  trzech punktach na
Przedmieściach Rneszcwa o- 
Wartfi z p j i jn ą  nowe sklepy 

.spożywcza FSŚ.

Nredyt inwestycyjny 
dla rzcnriosla 

łódzkiego
Rzcm'aäjp okręąu łódzkiego 
:'zym >' -j w  ram ach państwo-\v

n a
ago P i o nu jnwes iycyynego

v , l'Ł-» łi-23 k re d y t bankow y 
Wysokości 10 m ilion ów  zło

tych.

Za wyzyskanie kredytów 
inwestycyjnych odpowiada ten 

kto je otrzymał
P rezyd ium  St. R. N. bada w ykonan ie  budżetu M ZK

Przedsiębiorstwa miejskie i Wydziały Zarządu Miejskiego 
składając okresowe sprawozdania z w ykonan ia  budżetu, czę
sto usiłują odpowiedzialność za nip wyzyskanie pewnych przy
znanych im kwot zrzucić na wykonawców7, którym zlecono 
prace. Prezydium Si.R.N. omawiając osta tn io wykonanie bud
żetu inwestycyjnego M ZK  stanęło na stanowisku, że za wy
konanie budżetu całkowitą odpowiedzialność ponosi przedsię
biorstwo, któremu przyznano kredyty.

W  M Z K  sprawa ta wystę
puje szczególnie jaskrawię. Z  
2.200 miln. zł kredytów inwes 
tycyjnych, które przedsiębior
stwo to otrzymało na r. 1949 
— 565 miln. zł przerabia dla 
M ZK , Warszawska Dyrekcja 
Odbudowy.

Okazuje się, że wszystkie 
prace, które dla M Z K  w yko 
nuje W D O  — są „daleko w 
polu." Zaawansowanie ich wy
nosi maksymalnie 20 proc. 
Tymczasem do końca roku po 
zostały 3 miesiące.

Zajezdnia na Inflanckiej
Najgorzej przedstawia się 

sprawa z budową stacji obsłu
gi i zajezdni autobusowej przy 
ul. Inflanckiej. W D O , które 
jeszcze niedawno zapewniało, 
że przerobi więcej niż M ZK  
otrzymały na ten cel —- ^ostat- 
nio zgodziło się bez porozu
mienia się- z Zarządem Miejs
kim, na skreślenie poważnej 
części kredytu przeznaczonego 
na budowę zajezdni, ponieważ 
są... mininjalne szanse wyzys
kania tej kwoty.

Prezydium St.R.N. stanęło 
na stanowisku, że dyr. M ZK  
jak najenergiczniej musi się do 
magać od Warszawskiej D y
rekcji Odbudowy przyśpiesze
nia tempa robót, informacji o 
istniejącym harmonogramie 
oraz alarmować Prezydium 
St.R.N. o każdym zahamowa
niu robót z winy W D O . 
M Z K  musi prowadzić syste
matyczną kontrolę wykonywa 
nych robót, kierowanych przez
W D O .

Gdy sprzęt nie nadchodzi
Poważną pozycję w budże

cie M Z K  na rok 1949 stano
wią kwoty przeznaczone na 
wyposażenie warsztatów i za
kup potrzebnych maszyn.

Niestety, jest to w ogóle sła
by punkt wszystkich przedsię 
biorstw miejskich. Ilość ma

Instalatorzy biją rekordy

Jak m ajster B o rkow sk i prześcignął czas

Kredyt ma być obrócony 
do^rł®. wszystkim na rozbu
ja i modernizację warszla- 

Rozdziałem kredytu zaj- 
^  ® Izba Rzemieślnicza w

W czoraj na budow ie Z ak ła 
dów G ra ficznych  przy ul. M iń  
skie j. m a js te r W ładysław  B o r
kow sk i osiągnął wspania ły w y 
n ik  pracy przy zakładaniu że
liw n ych  ru r  wodociągowych. 
M a js te r B o rko w sk i z po
m ocn ik iem  Stanisławem  Gro
be lnym  i uczniem  S tan is ła
wem R u dn ick im  .zainstalowali 
80 m. r u r  że liw nych o średni 
cy 100 mm. w ciągu 5 godzin 
i 57 m in u t, osiągając 1.568 
proc. no rm y

UprzcdzciTe przełamane

Uzyskanie takiego wyniku 
było możliwe dzięki doskona
lej organizacji i mechan zacji 
pracy oraz dzięki entuzjazmo 
wi całej trójki.

M onter -  rekordzista  W lady 
sław B orkow sk i pracuje już  w 
sw o m  zawodzie 25 la t z górą. 
P rzyzw ycza jony do starych 
systemów pracy nie bardzo 
chciał w  erzyć początkowo w 
jakieś tam  wyczyny i rekordy. 
M yś la ł — bzdura j tyle... A le 
stopniowo na wspólnych na ra 
dach p rodukcy jnych  m ajste r 
B orkow ski prze łam yw ał uprze

dzenia. Ż y w o ło w y  n u r t współ 
zawodnictwa po rw a ł starego 
m ajstra. K  ed.y dow iedzia ł się 
o k tórym ś tam  z ko le i „w y 
czynie“  m urarzy, q potem in 
stalatorów, pow edział k ró .ko : 
„Ja pokażę“ .

A  jednak udało się

W czoraj o godz. 7.30 m ajster 
B orkow ski rozpoczął swoją 
pracę szybkościową.- N ie k tó 
rzy tw ie rd z ili,  że nie osiągn e 
dobrego w y n k u . O 12-te j ci, 
któ rzy tw e rd z il i .  „że nie da 
się“ zam ilk li. O 13.57 rozległo 
się ostatnie uderzenie m ło tka  
w ołów przy o s ta tn e j m ufie . 
Nowy rekord. Prace ukończo
no w im ponu jącym  tempie.

M a js te r opow iadając o swo
im  sukcesie, zdradził nam ta 
jemnicę swojej pracy. Polega
ła on-a na p lanow ym  rozdzie
l e n i  czynności. Pracę rozpo
częto od opuszczen i wszyst
k ich ru r  do w ykopu i odpo 
wiedniego ich ułożenia. Dopie 
ro potem przystąpiono do w ła 
ści wego ( montażu 
czynność montażu, to uszczel 
nianie ru r  sznurkiem  w m ie j

scach złączenia, druga ,— żale 
wanie o łow iem  i wreszcie trze 
cia na jważnie jszą — dobijan ie  
o łow iu, czy li uszczelnianie złą 
czeń. Praca przy do b ijan iu  oło 
w iu  jest najcięższa. T u ta j ude 
rza sie w ołów  przy jednej' 
m ufie  2 -k ilog ram ow ym  m ło t
kiem  przez 20 m n u t (rekordo 
w y czas). Na sekundę przypa
da w ięcej niż jedno uderzenie 
m ło tk iem . M a js te r zorganizo
w a ł dobrze i ten odcinek p ra
cy. O łów ub ija n o  na zm'anę: 
m ajste r — pom ocnik, m ajster 
— pom ocnik. Każdy mógł 
więc po w ys iłku  k iik a  m inu t 
odpocząć.

Norm a przew iduje, że na 
wykonanie m ontażu 80 m. ru 
rociągu o średnicy 100 mm. 
potrzeba 115 godzin pracy. 
B orkow sk i udow odn ił że w 
praktyce można uzyskać dzię
k i odpow iednie j o rgan izacji 
pracy znaczne lepsze w y n ik i. 
W czoraj Izy  dzień dał m ajstro  
w i B orkow skiem u,- pomocniko 
wj. G robelnem u 1 uczn iow i 

P ierwsza^ R udn ickiem u 17.600 zł. zarob
ku. P rzy  w ykonan iu  norm y 
zarob iliby oni 1.122 zł (w. b.)

szyn, k tó re  M Z K  o trzym ały 
do 30 .IX .b r. z k w o t na ten cci 
przeznaczonych, jest m in im al
na (14 p ro c .).

P ew nym  wytłum aczeniem  
tego stanu rzeczy jest zbyt 
późne przyznan ie  przedsiębior 
s tw u k re d y tó w , skom plikow a
na gubiąca się w  form alistyce 
procedura zam awiań, w ym a
gająca z b y t w ie lu  uzgodnień. 
Jednocześnie zaś fa b ry k i kra jo  
we przeciążone są zam ów ie
niami.

O gólna uwaga, k tó ra  nasu
wa się pod adresem przedsię
b io rs tw  m ie jskich, to koniecz
ność do kon yw an ia  zam ówień 
realnych, (zwłaszcza w  ciągu 
roku budże tow ego), k tó re  ma 
ją szanse w ykonan ia , tym  bar 
dziej, że n iew yzyskane k re d y 
ty  przepadną. Poczynając bo
wiem od br. nie przew iduje się 
już żadnych te rm inów  u lgo
w ych dla ja k ichko lw iek  inwes 
tyc ji.

Bezmyślne niszczenie
O m aw ia jąc gospodarkę 

M Z K  prezyd ium  S t.R .N . 
s tw ie rdz iło , że p rzy  stosowa
niu  kon iecznych odp isów  a- 
m ortyzacy jnych  na tabor, k tó 
re w  W a rsza w ie  muszą być 
wyższe niż w  innych miastach 
Polski, koszty  eksploatacji 
przewyższają w p ły w y . N ie  
małą p rzyczyną  tego szybkie 
go niszczenia się taboru jest 
zachowanie się publiczności 
warszawskiej, k tó ra , w  strasz
liw y  sposób niszczy tram w aje, 
tro lleybusy  i  autobusy. Jest 
w ięc rzeczą konieczną w p ły 
nąć na zmianę stosunku pu
bliczności do drogiego taboru. 
Publiczność warszawska musi 
stosować się do zarządzeń 
M Z K  i zaleceń obsługi.

A kc je  podjęte w  tym  k ie 
runku dadzą w te d y  w y n ik  po 
z y ty w n y  —1 jeśli będą kon 
sekwentne i  d ługofalowe.

(Ek)

P a l ą c y  p r o b l e m
Zacznijmy od pracy refe

rentów i inspektorów bezpie
czeństwa pracy na budowach 
Referenci tacy są, pracują, 
ale efekty ich pracy są dotąd 
7. reguły niezmiernie nikie. 
Wpływa na to zadawnione, 
fałszywe, niezdrowe trakto
wanie tej pracy przez kierów 
nietwa wielu przedsiębiorstw 
budowlanych i wielu kierow
ników robót. Jest to niewąt
pliwie pozostałość z czasów 
.apżajiotycznyeh, z czasów, 

gdy życie i zdrowie robotni
ka niewielką miało cenę.

Referenci „de nomiue”
I  dlatego jes<: rzeczą kary

godną, kiedy etat referenta 
bezpieczeństwa powierza się 
komuś, kto z budownictwem 
niewiele ma wspólnego, poto 
tylko by wykazać się „obsa
dzoną pozycją“ (a fakty ta
kie zdarzają się nie 
stety dość często) i jest rze
czą równie karygodną, jeśli 
referenta, który może i chce 
sumiennie spełniać swe obo
wiązki zniechęca się ciągłym 
lekceważeniem, negowaniem 
jego zaleceń (a takie fakty 
są również niestety częste). 
A trzeba przecież pamiętać 
także o tym, że opory, prze
szkody, stawiane przez nie
których kierowników robót 
budowlanych nie są jedyny
mi, jakie referent bezpieczeń 
siwa musi zwalczyć. Trzeba 
przecież pamiętać o tym, że 
równie ważną przeszkodą są 
murarskie przesądy bardzo 
jeszcze rozpowszechnione, fal 
szywy „am bit“ , który każe 
murarzowi lekceważyć elemen 
tarne zasady bezpiewrństwa, 
że równie poważną przeszko
dą jest z drugiej strony brak 
wyrobienia poważnych mas 
robotników budowlanych od 
niedawna do pracy w budów 
nic-twie wciągniętych.

Praca referenta musi więc 
być z konieczności w pew
nym sensie pracą propagan- 
dysty, pouczającego załogę o 
istocie bezpieczeństwa, o je
go konieczności. Ale praca ta 
ka nie może się opierać na 
barkach jednego tylko czło
wieka — musi tu pomóc kie-

Nd ostatnie) konferencji okręgowego Związku Zawo
dowego Budowlanych, na czoło omawianych spraw, obok 
zagadnienia wzmożenia wydajności wysunęła się sprawa 
bezpieczeństwa i  higieny pracy. Nic w . tym dziwnego. 
Problem wzmożenia bezpieczeństioa pracy na budoicach
— jest dziś sprawą palącą. Wina sa zaniedbania na tym  
odcinku spada zarówno na dyrekcję przedsiębiorstw, 
kierownictwa robót, na referentów bezpieczeństwa, jak
— i to bardzo często na samych robotników.

rownic-two robót, musi po
móc rada . zakładowa, musi 
wreszcie pomóc organizacja 
partyjna.

Jaskrawe przykłady 
Tam, gdzie pracy tej nie 

ma, gdzie problem bezpieczeń 
stwa nie „leży na sercu“  kie
rownictwu i organizacji par
tyjnej — wszystko idzie wła
snym, złym torem.

Po przykłady nie należy 
daleko sięgać:

Przy budowie domu przy 
ul. Freta 25, sytuacja nie 
wygląda wesoło. Zabytkowe 
mury grożą każdej chwili za- 

aleniem. Mimo to, nie usta
wiono tu ta j żadnych ruszto
wań. Robotnicy chodzą po 
szczytach osłabionych mu
rów. Niedawno zawalił się 
strop nad bramą. Ściany u- 
legły dalszemu osłabieniu, 
ale kierownictwo robót z ni
czym się nie liczy. Dodajmy 
jeszcze, że sytuację pogarsza 
kolejka do wywożenia gru
zów, która przejeżdżą przez 
ul. Freta i powoduje wstrzą
sy. . .

Tak samo przedstawia się 
sytuacja na Starym Rynku. 
1 tu rusztowania są prym i
tywne, nie zabezpieczające 
robotników.

Inny przykład niedbalstwa 
daje budowa w śródmieściu 
przy Al. Stalina 20. W ytrzy
małość rusztowań jest bar
dzo wątpliwa — rozstawione 
są za szeroko. Podłogi ruszto 
waó są za wąskie i nie za
bezpieczone krawężnikami o- 
ehronnymi. Brak także odpo 
wiećnich barierek bocznych. 
Robotnicy „balansują“ na 
wysokości 5 piętra, na wą
skiej i słabej desce.

Nie lepiej jest rzecz oczy
wista — przy robotach roz
biórkowych. Robotnicy, pra-

eujący przy rozbiójree piętro
wej kamienicy na rogu Alei 
Sikorskiego i Brackiej nie 
widzieli jeszcze referenta bez 
pieezeństwa pracy. N ik t nie 
używa tu  pasów ochronnych 
mimo wykonywania trud
nych czynności na wystają
cych skrawkach ścian szczy
towych.

Roboty prowadzi PPRR 
Oddz. 3, dając klasyczny 
przykład niedbałości o życie 
ludzkie. Ci robotnicy bo
wiem, którzy pracują bez za
bezpieczenia, zrzucają cegły 
w dół na parter, gdzie z kolei 
ustawiono kilku innych ro
botników do wybierania i  o- 
czyszczenia cegieł. Cegły sp-i 
dające z góry każdej chwi l 
mogą zranić robotników pra 
cujących na parterze.

Inna firm a przeprowadza 
roboty rozbiórkowe przy Al. 
Sikorskiego 33 (tzw. „Gale
ria 27“ ). I  tu ta j robotnicy 
pracują bez pasów ochron
nych, bez sznurów, bez dra
bin.

Przytoczyliśmy tylko kilka 
charakterystycznych przykła 
dów lekceważenia przepisów 
o bezpieczeństwie pracy. 
Można ich w stolicy znaleźć 
znacznie więcej.

Za i przeciw
Kiedy rozmawia się z nie

którym i kierownikami robót 
a często i z robotnikami na 
temat bezpieczeństwa pracy, 
słyszy się często w odpowie
dzi argumenty, sugerujące, 
że pełne zastosowanie prze
pisów o bezpieczeństwie wply 
wa ujemnie na robotę, osła
bia je j tempo, zmniejsza wy
dajność, a tym samym zarób 
ki robotników.

Ale takiemu malkonten
ckiemu rozumowaniu przeczy 
jaskrawy przykład domów

mieszkalnych, budowanych 
w szybkościowym tempie.

Właśnie na tych budowach 
— gdzie osiągnięto doskona
łą wydajność, rozwiązano 
wzorowo zagadnienie bezpie
czeństwa i higieny pracy.

Okazało się, że system pra 
cy szybkościowej nie pogar
sza bynajmniej stanu bezpie 
czeństwa na budowie, lecz 
przeciwnie, zmuszając przy 
dobrej organizacji pracy do 
zwiększenia ostrożności, 
wpływa na wydatne polepszę 
nie bezpieczeństwa przy jed
noczesnym wzroście wydaj
ności. Trzeba więc, aby 
wszystkie budowy brały przy 
kład z budów szybkościo
wych, aby przenosiły na 
swój teren doświadczenia 
najlepszych załóg — również 
7 dziedziny bezpieczeństwa 
pracy.

Od tego są właśnie referen 
ci bezpieczeństwa, aby pou
czać robotników jak należy 
pracować, gwarantując sobie 
maksimum bezpieczeństwa i 
osiągając coraz lepsze wyni
ki, jak poruszać się w pa
sach ochronnych itp.

Wszystkie niemal rady za 
kładowe wykazują zbyt ma
łe zainteresowanie sprawami 
bezpieczeństwa pracy. A wła
śnie Rady Zakładowe powin
ny organizować kursy dla in 
struktoróW' bezpieczeństwa, 
pogadanki dla całych załóg. 
Rody Zakładowe, powinny 
być współodpowiedzialne za 
stan bezpieczeństwa, na bu
dowie. Mogą i powinny po
móc im w tym organizacje 
partyjne na budowach.

Jak najszersza popularyza 
cja zagadnień bezpieczeń
stwa pracy, idąca w parze z 
odpowiednią organizacją pla 
cówek BHP, wzmocnienie od
powiedzialności kierowników 
robót, inspektorów bezpie
czeństwa i referentów za nie
szczęśliwe wypadki — poz
wolą na pozytywne rozwiąza 
nie zagadnienia bezpieczeń
stwa pracy w. warszawskim 
budownictwie.

W O J C IE C H  B A B S K I

110 m iln . zł na rem onty  
naw ie rzchn i ważnych a r te r ii 

ko m u n ika cy jn ych  s to iicy
Jeszcze w  tym  tygodn iu  b ry 

gady robotnicze M ie jskiego 
Przedsiębiorstw a Robót D ro 
gowych przystąp ią  w  w ie lu  
punktach m iasta do prac re 
m ontowych naw ie rzchn i ulic, 
k tó ry m i przebiegają trasy au
tobusowe.

N a p ra w y  prowadzić się bę
dzie g łów n ie  na ulicach: K o 
szykowej, M arsza łkow skie j, 
E m ilii P la te r, W olskie j, B e l- 
wederskie j, R akow ieck ie j, Pol 
nej, R ac ław ick ie j, A le jach Je 
rozo lim skich oraz na placu 
Trzech K rzyży.

Na Pradze robo ty  obejm ą: 
A le ję  Waszyngtona i  u lice Gro

chowską, Targową, K ijow ską  
i Z ie len iecką.

W ram ach tych  prac napra
w i się wszystkie większe u - 
szkodzenia, k tó re  b y ły  szcze
góln ie groźne dla pojazdów ko 
m un ika c ji m ie jsk ie j. Dzięki do 
bre j o rgan izac ji i  zastosowa
n iu  w spółzaw odnictw a pracy, 
ukończenie robó t nastąpi je 
szcze w  ro ku  bieżącym. Na 
ten cel przeznaczono sumę po
nad 110 m ilion ów  zł.

Ponieważ tem po robót c ie r
piało. mocno w sku tek  b raku  
maszyn do asfa ltow ania , w ła 
dze m ie jsk ie  kosztem 600 tys. 
zł zakupu ją 3 m aszyny do te
go rodzaju prac. (S).

Dobroczynna „bom ba  radowa44 
na usługach tysięcy chorych

W Insty tuc ie  Radowym  przy 
ul. W awelskie j buduje się o- 
beenie pomieszczenie d la  spe
c ja lne j „bom by radow e j” , k tó 
ra odda cenne usługi w  zw a l
czaniu raka.

B om ba.radow a — to 5 g ra
m ów radu, k tó ry  umieści się w 
specjalnej, opraw ionej w  o- 
łów  lampie. P rzy pomocy te 
go urządzenia chory podda
wać się będzie naświetlaniom .

Ściany pomieszczenia dla 
bom by radow ej wyłożone zo
staną szczelnie cegłam i oło
w ia n ym i o 5-centym etrow ej 
grubości. S u fit otrzym a ró w 
nież izo lację z o łow iu. Do po
mieszczenia, w  k tó rym  działa

„bom ba”  radow a będzie m ia ł 
wstęp jedyn ie  chory. Lekarz 
obserwować będzie chorego 
przez specja lny w z ie rn ik , zbu
dowany podobnie ja k  pe ry 
skop (odbicie obrazu w  lu 
strach).

Zastosowanie ścisłej izo lac ji 
pomieszczenia jes t konieczne 
ze względu na szkodliwość 
w ie lokro tnego oddzia ływ ania 
p rom ien i radu na organizm .

Budowa pomieszczeń zosta
nie ukończona w  na jb liższych 
miesiącach tak, że chorzy je 
szcze w  bieżącym  roku  będą 
m ogli korzystać z tego nowe
go sposobu leczenia radem.

(w. b.)

W ezwanie
p ro k u ra tu ry

SO w  W arszaw ie
P ro k u ra tu ra  Sądu O kręgo

wego w  W arszaw ie w zyw a 
wszystkich, posiadających do
wody lu b  in fo rm a c je  o  prze
stępczej dz ia ła lności przestęp
cy wojennego F ried richa  W il
helm a Wenzla, u r. 3.1.1880 r. w  
Essen, przebywającego na te 
renie P o lsk i ja ko  dowódca ba 
ta lionu  Schutzpolizei, o zgłoszę 
nie się, celem złożenia zeznań, 
ew entualn ie  o nadesłanie po
siadanych in fo rm a c ji do P ro 
k u ra tu ry  Sądu Okręgowego w  
W arszawie, re j. V I I .

15 m iln . z ł na wyposażenie szkół 
warszawskich

W  planie inw estycy jnym  na 
rok bieżący została przyznana 
W ydzia łow i O św ia ty ZM  suma 
około 15 m iln . z ł na uzupełnie
nie braku wyposażenia szkół i 
przedszkoli.

N a jw iększy „ud z ia ł“  w ogól 
nej kwocie m ają szkoły zawo
dowe (11 m iln . z ł) ,  dale j idą 
szkoły podstawowe (3 m iln. z ł) 
i wreszcie przedszkola (90C ty 
sięcy z ł) .

W ykorzystan ie  tych sum nie 
postępuje, n iestety, tak , ja k  by 
się należało spodziewać. Z o- 
statniego sprawozdania z prze 
biegu wykonania planu inwe

stycyjnego m iasta wyn ika, że 
np. na wyposażenie przedszko
li  wydano dotychczas około 300 
tys. z ł oraz na zakup krzeseł 
i s to lików  do szkół podstawo
w y c h —  około 1 m iln . zł. W szy 
stkie s ta ran ia  rozb ija ją  się o 
trudności w zdobyciu mebli 
szkolnych, szczególnie zaś 
szaf i  stołów .

Przedsiębiorstwa przem ysłu 
drzewnego pow inny dołożyć 
wszelkich starań, aby w  p ierw 
szej kole jności b y ły  za ła tw ia 
ne zamówienia szkolne. (a r)

Nowe osiągnięcia m u ra rzy  
W ybrzeża

W  Gdyni uzyskano nowy re 
kord . Wybrzeża, w  dziedzinie 
robót m urarskich. N ow y rekord 
m ura rsk i padł podczas budowy 
m agazynów stoczni rybackich 
p rzy  m urowaniu ścian magazy 
nu o grubości 2 i  pó ł cegły. 
Spośród współzawodniczących 
ze sobą zespołów •—- pierwsze 
miejsce zdobył zespół m urarza 
W ik to ra  Kaszuby z pomocnika 
m i F r. Potracem i  L . Kobie-

łą, k tó ry  iv ciągu 8 godzin pra 
cy w ykona ł 1.320 proc. norm y, 
układając 20.485 cegieł. D rugie 
miejsce zdobył zespół J. Bohen 
tyna , układając 16.796 sztuk ce 
gieł.

Zarobek, wypłacony nie
zwłocznie po zakończeniu p ra 
cy, w yn iós ł dla m urarza - re 
kordz is ty  ponad 9,5 tys. zł, dla 
pom ocników po 5.566 zł.

Rozwój budow nictw a w ie jskiego 
w woj. k ie le c k im

Spółdzielnia Budownictwa 
W iejskiego w  Kielcach, k tó ra  
w  br. w ykona ła roboty  na su
mę 40 m iln . zł, prowadzi obec
nie budowę 120 obiektów na su 
mę 370 m iln . zł.

Dzięki Zastosowaniu współza 
wodnictwa, robotn icy Spółdzie! 
n i uzysku ją doskonałe w y n ik i 
w  pracy. W zorowe domy gospo 
darskie Spółdzielni P rodukcy j
nej w  Przeuszynie budowane są 
obecnie w  ciągu 5 dn i (daw
n ie j budowa tak ich  domów 
trw a ła  około m iesiąca).

V / W oln icy, ze zdewastowa
nych w  czasie w o jny urządzeń 
tartacznych i zdemontowanych 
części maszyn, robotn icy Spół
dzieln i od lutego br. do chw ili 
obecnej u ruchom ili dz ia ł ta r 
taczny, beczkarnię, stolai-nię i 
maszynę do w yrobu w e łny 
drzewnej. W arsz ta ty  w y tw ó r
cze w  W olicy  czynne są już  od 
m aja br. i pozwalają Spółdziel
n i Budownictwa W iejskiego 
wykonać szereg m ateria łów  po 
moeniczych w  budownictw ie 
sposobem gospodarczym.

B rygady „ S P 44 m eldu ją  
o p rzed te rm inow ym  
w yko n a n iu  p lanów

W  ślad za 17 i  18 brygadą 
„S łużby Polsce“ , k tó re  p ie rw 
sze w  k ra ju  w yko n a ły  przed
term inow o p lan pracy, p rze w i
dziany w  I I I  turnusie , n a p ły 
w a ją  m e ld u n k i o zakończeniu 
prac przez dalsze b rygady  i 
hufce.

Junacy 31, b rygady, pocho
dzący w  większości z w o j. lu 
belskiego, za trudn ien i p rzy 
pracach m e lio racy jnych  na Ż u 
ławach, w y k o n a li p lan  na m łe 
siąc przed term inem . Sukces 
ten zawdzięczają junacy roz
w ija jącem u się w  brygadzie 
współzaw odnictw u pracy. N ic 
poprzestając na osiągniętych 
w yn ikach  junacy w yko na li po
nadto szereg dodatkow ych prac 
m elio racyjnych.

M łodzież w o j. rzeszowskiego, 
k tó ra  ju ż  w  lipcu w ykona ła  ca! 
kow ic ie  plan prac dorywczych, 
rea lizu jąc podjęte dodatkowe 
zobowiązania, osiąga w  szere
gach 11 brygady nowe sukcesy 
lls z y s tk ie  ' hufce pow iatowe 
współzawodniczą o ja k  na jle p 
sze w y n ik i w  pracy i nauce. Hu 
fiec „S P “  z M iejsca P iastowe
go p rzys tąp ił po  zakończeniu 
p lanowanych robót dó budow y 
stadionu sportowego w  grom a

dzie W ie lka  Ł ą k a .. W szystkie 
hufce 11 b rygady postanow iły 
zacieśnić współpracę k u ltu ra l
ną i  ośw iatową z młodzieżą 
w iejską. Ponadto brygada zo
bow iązała się zaoszczędzić 4 
m ilio n y  zł. przez szybsze w y 
konanie następnych pracy.

N ap ływ a jące  z dziesią tków  
innych brygad  m e ldunk i m ó
w ią  o o fia rn e j p racy ju na ków  
nad odbudową P o lsk i L u do 
w e j:

Junacy po w ia tu  Dąbrowa 
Tarnow ska w yko n a li ju ż  po
nad 60 proc. planu. M łodzież 
„SP“  oczyściła 25.000 m etrów  
przeciwpożarowych pasów le 
śnych, zasadziła przeszło 32.000 
m łodych drzew  leśnych, oczy
ściła z chw astów  przeszło 
1.000 ha pó l i  zbudowała 7 bo
isk sportowych. W  25 b ryg a 
dzie „S P “ , za trudn ione j p rzy 
w ydobyw an iu  g lin k i ognio
trw a łe j, w y ró ż n ili się w  pracy 
junacy z w o j. krakow skiego — 
synowie ch łopów : B ron is ław  
Gawęda, Tadeusz Jaruszyńskd, 
E dw ard Rycheł, H e n ryk  P ią 
tek, B ron is ław  Jaszczak i  T a
deusz Piecuch, osiągając w  ze
społowym  w spółzawodnictw ie 
230 proc. norm y.

1 ,5  m ilio n a  godz in  
p racy d la  odbudow y 

k ra ju
Zarząd W ojew ódzki L ig i K o  

b ie t w  Poznaniu dokonał o - 
s ta tn io  podsum owania swej 
dzia ła lności w  m in ion ym  o- 
kresie  ro k u  bieżącego. O rgan i
zacja poznańska L ig i K ob ie t 
liczy  obecnie 80 000 członkiń , 
w  tym  3.140 p rzodow nic  spo
łecznych. Naczelnym  zadaniem 
L ig i b y ła  m ob ilizac ja  szero
k ic h  rzesz kobiecych do w a l
k i  o pokój.

Realizu jąc hasło „Nasza od
pow iedź podżegaczom w o je n 
nym  —  to wzmożona praca“ , 
cz łonkin ie  L ig i K o b ie t ro z w i
ja ją  w spółzaw odn ictw o in d y 
w idua ln e  i  zbiorowe. O be jm u 
je ono 112 kobiecych zespołów 
w ie jsk ich , 53 zespołów m ie j -  
skich oraz 1.346 in d y w id u a l
nych współzawodniczek.

W  a k c ji odbudow y k ra ju , za 
in ic jo w a n e j przez w o jew ódzk i 
okręg L ig i,  bierze udz ia ł 500 
kobiet. W ykonu ją  one różno
rodne prace. W O strow iu  
W ie lkopo lsk im  np kob ie ty  po 
m agają p rzy  budow ie d rog i 
pow ia tow e j, w  innych  pow ia 
tach zwalczają stonkę ziem  -  
niaczaną itp . 286 g ru p  kob ie t 
m ie jsk ich  pomaga ch łopkom  
w  podnoszeniu poziom u h ig ie 
ny, w  w ychow an iu  dzieci o - 
raz w  doraźnych pracach 
w ie jsk ich , o s ta tn io  np. p rzy  
w yko pyw a n iu  z iem niaków .

W sumie k o b ie ty  w ie lko p o l
skie przepracow a ły  pó łto ra  m i 
liona godzin na rzecz odbudo
w y k ra ju .

W dziedzin ie prac k u ltu ra l
no -  ośw iatow ych 446 człon -  
k jń  L ig i bierze udzia ł w  zw a l
czaniu analfabetyzm u. L ig a  
K ob ie t zorganizowała osta t
nio 16 ku rsów  „D obre j M a tk i“  
i  7 Izb  D w orcow ych dla  m a tk i 
i  dziecka. Na 42 kursach za
w odow ych przeszkolono 1.210 
kobiet.

R A D I O
S O B O TA  8 —  P A Ź D Z IE R N IK A

P rogram  I  na fa li 1339,3 m
P rogram  na dziś 8.35, na ju tro  

23.53, S ygnał czasu 12.00, W iado
mości 12.04 16.00, 20.00, 23.00, Wsze 
chnica 9.15.

8.40 „G lo s  m a ją  k o b ie ty " ,  8.50 
M u z y k a , 10.00 P C K , 10.10 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 10.50 In fo rm a c je , 
10.55 D la  k la s  3 — 5. 11.15 „D z ie 
c iń s tw o “  fra g m e n t p o w ie ś c i T o ł
s to ja , 11.35 U tw o ry  A lb e n iz a , 12 30 
D la  w s i, 12.55 M e lo d ie  ludow e, 
13.25 P rz e rw a . 16.20 K o m p o z y to r  
T y g o d n ia : R a c h m a n in o w , 17.00
..N ow e  k s ią ż k i“ , 17.15 „K a n ta ta  o 
O jc z y ź n ie “  — A ru tu n ia n a , 17.40 
P o g ad a nka , 17.50 M u z y k a  ro z ry w 
k o w a , 10.20 „G ło s  m a ją  k o b ie ty “ , 
18.40 P ie ś n i k o m p o z y to ró w  p o l
s k ic h , 19.00 „ H is to r ia  m u z y k i p o 
w s z e c h n e j“  — d r  I.Sssa. 20.40 M u 
z y k a  ta neczna , 21.45 A u d y c ja  11- 
te ra c a k , 22.00 „N a  d o b ra n o c “ , 23.10 
R ep o rta ż  z K o n k u rs u  C h o p in o w 
sk ieg o , 24.00 K o n ie c  a u d y c ji .

P rogram  u  na fa li 395,8 m
Początek a u d y c ji 5.10, W iadom oś  

Ci 5.15, 6.03, 6.45, 16.00, 20.00, 23.00. 
P rogram  dnia 7.05, 13.30, na ju tro  
23.10, W szechnica 8.15, 18,40.

5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p r  ic y  z 
C z e ch o s ło w a c ji, 6.03, 7.10, 8.00 M u 
zyka , 6 35 G im n a s ty k a , 1.35 „O p o  
w ie ść  o C h o p in ie “  — C z a jk o w 
sk iego , 7.55 P ,e p e rtu a r k in  i  te a t
ró w , 8.35 P rz e rw a , 13.35 H is to r ia  
l i t e r a tu r y  p o ls k ie j.  14.00 P rze g lą d  
k u lt u r a ln i7, 14.10 N a jc ie k a w s z e  eu 
d y c je  p rzysz łe g o  ty g o d n ia , 14.15 Su 
i t y  s y m fo n ic z n e , 14 55 M u z y k a  f r a n  
euska, 15.30 D la  d z ie c i, 16.35 M u 
z y k a  ro z ry w k o w a , 17.00 „ P r z y  so 
b oc ie  po  ro b o c ie “ , 18.00 R ep o rta ż , 
18.15 M u z y k a  lu d o w a . 19.00 S k rz y ń  
ka  o gó lna , 19.15 F ra g m e n t F in a łu  
M ię d z y n a ro d o w e g o  K o n k u rs u  C ho 
p in o w s k ie g o , 20.40 K o n c e r t  O rk . 
G e rta , 21.40 „F ry c k o w e  cza sy“  — 
G o ź d z ik ie w ic z a , 22..15 K o n c e r t  z 
C ze ch o s ło w a c ji, 23.15 M u z y k a  ta 
neczna. 24.90 K o n ie c  a u d y c ji .
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U rząd zen ia  cieplne  
w  W arszaw ie przyszłości

Odbudowa W arszawy jest 
dzie łem  całego narodu Jest 
też wo lą narodu, aby W arsza
w a — stolica P o lsk i soc ja lis ty  
cznej — by ła  m iastem  w zoro
w y m  pod każdym  względem. 
D latego p rzy  budow ie nowej 
W arszaw y m usi być położony 
duży nacisk na zaopatrzenie 
je j  w  najnowocześniejsze urzą 
dzenia. Jednym  z tak ich  urzą 
dzeń jest w ie lk ie  c iep łow n ic 
two.

W ie lk ie  c iep łow n ic tw o  pole 
ga na cen tra ln ym  zaopatrze
n iu  m iasta w  energię c ieplną 
za pomocą ru roc iągów , k tó ry 
m i ja ko  „nos ic ie l ciep ła“  p ły 
n ie  para, lu b  gorąca woda. Pa 
ra  w ysokociśn ien iow a zostaje 
w yp rod ukow an a  w  w ie lk ic h  
ko tłach , i  dostarczona do tu r 
bozespołów. D odatkow o p ro 
d u k u ją  one energię e lek trycz
ną, kosztem obniżenia ciśn ien ia 
p a ry  do ciśnienia, potrzebnego 
d la  zasilan ia  odbiorców , lu b  
ogrzew ania w o dy  — „nosic ie la  
c iep ła “ . W ie lk ie  k o tły  wysoko 
c iśn ien iow e posiadają w yso
ką  w ydajność, mogą być opaia 
ne węglem  niższej jakości i  ko 
sz tu ją  tan ie j na jednostkę zdol 
ności p ro d u kcy jn e j. W ykorzy  
stan ie  spadku ciśn ien ia  pary 
d la  p ro d u k c ji energ ii e le k try 
cznej oznacza o trzym an ie  kosz 
tern jednorazow e j in w e s tyc ji 
ene rg ii e lek tryczne j bez zuży
cia pary. In n y m i słowam i, pro 
du kc ję  ene rg ii c iep lne j p rzy 
zastosowaniu zasady w ie lk ie 
go c iep łow n ic tw a  oznacza po 
w ażne obniżenie kosztów zao
pa trzen ia  w  energię cieplną na 
w ie lk ą  skalę całych dzie ln ic i 
w ie lk ic h  ob iektów .

Zasada c iep łow n ic tw a  sto
sowana jest od w ie lu  la t  z po 
wodzeniem  w  przem yśle — 
przede w szystk im  c u k ro w n i
czym, chem icznym  oraz w łó 
k ienn iczym .

Lecz budowa c iep łow n i dla 
ogrzew ania całych' dz ie ln ic  i  
m iast rozpoczęła się na w ie lką  
skalę dopiero w  Zw iązku Ra

dzieckim , w  k ra ju  p rzodu ją 
cej techn ik i. I r t a k ,  m ie jsk ie  
c iep łow n ie  zastały zbudow a
ne: w  Leningradzie  w  roku  
1924, w  M oskw ie w r. 1930, w 
Iw anow o -  Wozmesiensku, Ro 
stów ie, C harkow ie  i  Saratow ie 
w  r. 1932, w  K azan iu  i  K u j-  
byszewie w  r. 1933, w  G ork im  
w  r. 1934, w  K ijo w ie  w  r. 1937 
itd . Sieć ruroc iągów  ciepłownie 
tw a  m ie jskiego w  Zw . Radzie
ck im  ju ż  w  1933 r. liczy ła  ty 
siące k ilom e trów , w  r. 1939 
wzrosła p ięc iokro tn ie , a w  r. 
1943 —  sześciokrotnie.

W W arszawie sezon ogrzew
n iczy t j.  okres w  ciągu k tó re 
go średnia tem peratura pow iet 
rza jes t niższa n iż + 6 ° , trw a  
przecię tn ie od 15 października 
do 15 kw ie tn ia .

Wobec s ilnych wahań tem 
p e ra tu ry  energia cieplna nie 
może być dostarczana przez si 
łow n ie  rów nom iern ie  przez ca 
ły  ten okres. N atom iast moż
ność uzyskania energ ii c ie p l
ne j musi być dostosowana do 
m aksym alnego zapotrzebowa
nia, k tó re  nastąpi w  tym  w y 
padku, gdy tem peratura zew
nętrzna (pow ietrza) spadnie do 
najniższego zdarzającego się w 
naszym k lim ac ie  punktu .

W tych w arunkach w yko rzy  
stanie c iep łow n i dla celów o- 
grzewniczych nie może os'ąg- 
nąć 100 procent. W edług o b li
czeń w spó łczynn ik w yk o rz y 
stan ia urządzeń w yn ies ie  40 
procent.

Jest to  w  naszych w a ru n 
kach procent n iepokojąco n i
ski, je ś li weźm iem y pod uw a 
gę, że większość naszych in 
w e styc ji przem ysłow ych ma 
w spó łczynn ik w ykorzystan ia  
rów ny, lu b  nie w ie le różniący 
się od 100 proc.

Lecz jest w y jśc ie  z te j sy
tuac ji: urządzenia p ro d u kcy j
ne ciep łow n i m ie jsk ie j poza 
sezonem og rzew nczym  muszą

Inż. Jan Latour
się dać w ykorzystać do p ro du 
k c ji wyłącznie, albo p raw ie  
w yłącznie e lektroenergetycz
nej. I  na ta k im  założeniu b u 
du je się zasadniczą koncepcję 
c iep łow n ic tw a w ie lk iego  mia 
sta.

W ielkość c iep łow n i związana 
jest z prom ieniem  zaopatrze
nia  w energię cieplną, k tó ra  ze 
swej s trony zależy przede wszy 
s tk im  od zastosowanych środ
ków  izo lacy jnych , w  uproszczę 
n iu  od stosunku kosztów ,-zo- 
lac.ii do je j w artośc i izo lacy j
nej. Techn ika radziecka posia 
da n iezw ykle  cenny ł  n ied ro 
gi środek izo lacy jny  tak  zwa
ny beton,, gazowy, odznaczają
cy się — poza ła tw ością  p ro 
du kc ji lekkością i taniością — 
jeszcze i  odpornością na w y 
sokie tem pe ra tu ry . W zw iązku 
z ty m  można prom ień dz ia ła
nia nowoczesnej c iep łow n i u - 
sta lić na k ilk a  k ilom e trów  
Oznacza to, że pełna moc elek 
tryczna c iep łow n i, zasilającej 
te ry to r iu m  m iasta o ' p rom ie
n iu  ok. 3 k ilo m e tró w  będzie 
rzędu 50.000 kw . a moc c iep l
na ok. 200 m ilio n ó w  k a lo r ii ki 
logram ow ych na godzinę w 
szczycie t j.  w  okresie na jw ięk  
szego zapotrzebowania.

T ak ich  c iep łow n i dla pełne 
go ogrzew nictw a W arszawy po 
trzeba około ośmiu.

C harakte rystyka  techniczna

Do niedawna uta lentowane 
i m iłu jące  m uzykę dziecko ro 
bo tn ika  czy chłopa nie mogło 
m arzyć nie ty lk o  o karierze 
artystyczne j ale naw e t o nau
ce, k tó ra  by o tw orzy ła  mu dro 
gę do zdobycia w iedzy muzycz 
nej.

Polska pudowa przełamała 
ju ż  częściowo ten stan rzeczy, 
a i w dalszym ciągu stara się 
napraw ć jedną z krzyw d , ja 
kie się d/.ia ły dzieciom robo t
n ików  i chłopów. Pow sta je co 
raz więcej szkół muzycznych 
różnego typu, gdze  obok dz'ec 
ka pracującego in te ligen ta  
kształci się dziecko robotnika 
i chłopa, odbudowuje s:ę Pań 
stwowa Sredn a Szkoła M u 
zyczna i K onserw atorium .

K o ło  pro fesorów  Państwo
wej Szkoły M uzycznej w  poro 
zum ieniu z organ zacjam j poli 
tycznym i i społecznymi zorga
nizowało w całej Polsce egza
m iny konkursow e dla samo
rodnych ta lentów .

Pom ysł ten dał nadspedze- 
wane w y n ik i.

Spośród 3.000 zgłoszeń w yło  
wiono ponad 200 w yb itn ie  uz
do ln ionych dz eci, k tóre gra ją  
i śpiewają chociaż n k t  ich n i
gdy n e uczył Zostały cne u - 
mieszczone w szkołach m uzy
cznych. zapewniono im opie
kę. mieszkanie, w yżyw ien ie  i 
częściowo odz eż.

Większość jednak uzdo ln io
nych dzieci nie może być 
p rzy ję ta  do szkół z powodu 
b raku  burs i stypendiów.

cen tra lne j c iep łow n i przedsta
w ia się następująco:

K ilk a  wysokociśn ien iow ych 
ko tłó w  w ie lk ie j w yda jności i  
2 maszyny typu  mieszanego, 
k tó re  w  zim ie b y łyb y  w  stanie 
dostarczyć po około 25.000 k i
lo w a tó w  mocy e lektryczne j o- 
raz ok. 100 m ilion ów  k a lo r ii 
k ilog ram ow ych  na godzinę, a 
w  lecie m ogłyby produkow ać 
około 20.000 k ilo w a tó w  mocy 
e lektryczne j .Rezerwa kotłow a 
będzie p u s ia ła  być przew idzia  
na szczególnie bogato. Energia 
cieplna, nie może być prze 
noszona na znaczną odległość, 
zatem c iep łow n ia  okręgowa 
musi zaopatrzyć swój odcinek 
m iasta w  energię c ieplną w 
sposób wysoce pew ny i  n ie
zależny od innych ciep łow n i.

C iep łow nia musi u lokowana 
być w  tak i sposób, ażeby ła 
tw y  b y ł dowóz węgla i zabez 
pieczoną dostateczna ilość wo 
dy. Zatem  c iep łow nie warsza 
w skie w  znacznej większość: 
znajdą się nad W isłą. D la za
opatrzenia w  energię cieplną 
sąsiednich dz ie ln ic  zostanie 
w yko rzystana stała e le k tro w 
nia  na W ybrzeżu Kościusz
kow sk im  oraz nowa e lek trow  
nia. k tó ra  powstanie w  plan ie  
6 - le tn im  Dodatkową korzyś
cią, płynącą z zastosowania 
w ie lk iego  c iep łow n ic tw a bę
dzie usunięcie z m iasta dym u

Dla tych dzieci, w ramach 
Roku Chopinowskiego powoła 
ny został do życia przez Towa 
rzystw o Burs i S typendiów  
Fundusz S typend ia lny im . Cho 
pina, którego zadaniem jest 
w yszuk iw an ie  i  kształcenie 
muzyczne uzdolnionych dzieci 
robotn 'czych 1 chłopskich.

A kc ja  w y ła w ia n a  i kształcę 
nia ludowych ta lentów  pom y
ślana jest na szeroką skalę. 
P rzy łączyły  się do nie j zw iąz
ki zawodowe, organ; zacje po
lityczne i społeczne. Koła TBS 
powstają przy różnych in s ty 
tucjach i zakładach pracy. Co 
dziennie w p ływ a ją  nowe de
k la rac je  od osób, k tó re  zobo
w iązują się wpłacać sk ładk i i 
o fa ry  na rzecz Funduszu S ty 
pendialnego. P laniści i  a rtyś 
ci -  m uzycy zgłaszają koncer
ty na rzecz Funduszu S typen
dialnego im. F ryderyka  Cho
pina. kom pozytorzy de k la ru ją  
swoje kompozycje, lite ra c i zaś 
urządzają w ieczory autorsk e

W  dniach od 10 do 18 paź
dziern ika  br. odbywać się bę
dzie v/ całej Polsce akcja  na 
rzecz Funduszu S typend ia lne
go. Będzie to Tydzień Z b ió rk i 
organizowany pod p ro te k to ra 
tem Kom  tetu Honorowego w 
skład którego wchodzą marsza 
lek  Sejmu W. K ow a lsk i, p rze
wodniczący CRZZ tow  A. Za 
wadzki, prezes ZSCb St, Ig -  
nar, m in is te r ośw iaty tow  St. 
Skrzeszewski i m in is te r k u l
tu ry  i sztuki St. D ybow ski.

W okresie Tygodnia Z b ió rk i

przez w prow adzenie f i lt ró w  
elektrostatycznych oraz odśrod 
kow ych  w ysok ie j sprawności

Rozbudowa c ie p ło w n i mus: 
się odbywać etapam i. P ie rw 
szy etap oznacza jedną trzecią 
lu b  jedną drugą mocy osta
tecznej, gdyż i  rozbudowa sie 
c i ciep łow nicze j odbyw ać się 
m usi stopniowo. Jedna c:epto 
w n ia  kosztuje k ilk a  m ilia rd ó w  
zło tych a dla sieci ogrzew ni
czej okręgu, zaopatrywanego 
w  energię cieplną przez jedną 
c iep łow n ię  — potrzeba założę 
nia k ilk u  tysięcy ton ru ro c ią 
gów oraz około 10 000 ton grzej 
n ików . T rudności techniczne : 
w ysok i koszt kompensowane są 
jednak przez poważne korzyści 
ekonomiczne, zwiększoną pew 
ność zaopatrzenia s to licy  w e- 
nergię e lektryczną, uw oln ien ie  
m iasta od dym u i  sadzy, a je 
go m ieszkańców od k łopo tów  
i  opałem.

Jak  w yn ika  z powyższego, 
budowa systemu, ciepłownicze 
go w W arszawie, to w ie lk ie  za 
danie techniczno -  ekonom ie/ 
ne. Energetycy W arszawy i ca 
łego k ra ju , przystępują do nie 
go w  oparciu o doświadczenie 
przodującej energetyki świata, 
energetyki Z w iązku  Radziec
kiego.

Daje to podstawę do pewno 
ści, że w iz ja  naszej s to licy  — 
miasta na wskroś nowoczesne 
go również i pod względem te
chnicznym  — zostanie zrealizo 
wana.

przeprowadza się w ca
łym  k ra ju  kwestę u l cz- 
ną i zbiórkę na lis ty  o fia r 
oraz rozprowadza po różnych 
nstytuc jach na lepki 10, 20, 50 

i 100-złotowe.
W  Tygodniu Z b ió rk i odby

wać się będą w całej Polsce 
koncerty na rzecz Funduszu 
S typend:a!nego. W św etlicach 
robotniczych i chłopskich o- 
bok koncertów  będą w yg ła 
szane pre lekcje, poświęcone 
muzyce i twórczości Chopina

M in is te rs tw o  Ośw:a iy  i Cen 
tra ln y  Urząd Szkoleń a Zawc 
dowego w y ra z iły  zgodę ńa 
wzięcie czynnego udz’« łu  m ło 
dzieży w akc ji Tygodnia Zbiór 
k i. M ło dze ż  ze szkół m uzycz
nych tw orzy  własne ekipy 
propagandowe i weźmie u- 
dzia ł w  Imprezach a rtys tycz
nych związanych z tw órczo
ścią Fr. Chopina.

W kasach tea trów  1 n re j-  
seach rozryw kow ych  będą do
łączane do bdetów  wstępu 
znaczki z podobizną Cho,p:na 
na rzecz Funduszu Stypendfa l 
nego.

K om ite t W ykonawczy Roku 
Chopinowskiego w ypuści! że
tony srebrne z pódob'zną Cho 
p:na, z k tó rych  dochód prze
znacza się na Fundusz S ty - 
pend:alny.

W Żelazowej W oli — w do
mu, gdzie u rodz ił się F ryde
ryk  Chopin będą się odbyw a
ły  każdej n 'edzve li w ramach 
koncertów  pre lekc je  o Fundu 
szu S typend ia lnym  irrre n ia  ge 
niainego kom pozytora. J. K .

Jesień w warszawskich parkach

Foto W A F

Nowe szkoły i  bursy d la uzdo ln ionych 
muzycznie dzieci ro b o tn ikó w  i  chłopów

Wiera Inber

Pod jasnym  niebem  
M oskwy

Zapraszam cię, d rog i czyte ln i 
ku, na wspólną wycieczkę: Bę
dziem y się wspinać na jedną z 
pras ta rych  wieżyc K rem la , na 
zakończony ig licą  szczyt W ieży 
Spaskiej.

N a 9-tym  p ię trze  w ieży m ie
ści się zegarowy mechanizm, na 
10-tym  k u ra n ty  krem lowskie, 
k tó re  codziennie o północy gra 
ją  hym n państwowy Związku 
.ńudsieckiego.

D źw ięki te rozchodzą się na 
fa lach eteru po całej k u li1 ziem
skie j. M ajestatyczny głos z W ie 
ży Spaskiej dobiega uszu łowcy 
w ie lo rybów  na brzegach Ocea
nu Lodowatego, k tó ry  słucha 
go p rzy  św ietle zorzy po la r
ne j, słyszą go pod palącym 
słońcem Kazachstanu — ogro 
epicy pracujący w cieniu ogro 
¿ów, w  k tó rych  do jrzew ają o- 
grom ne purpurow e jab łka , 
chluba togo k ra ju . M elodia 
wydzwaniana przez ku ra n ty  
krem low skie, znana je s t l u 
dziom wszystkich kra jów  
św iata I • wszędzie dokądko l
w iek dojdzie dźw ięk kurantów  
a W ieży Spaskiej, oblicza lu  - 
doi roz jaśn ia ją  się.: „T o  Mo -
ta V - !“

W:.:’ k i k ry ty k  i publicysta 
i  : aj.au ublo alego w ieku, W is 
tu r io n  B ie lińsk i, p isa ł: „N ig 
e r 'o  serce Rosjanina nie b ije 
tak  mocno, ta k radośnie, jak  
w  Moskw!-.'... Jakież silne, ży
we, szlachetne uczucie budzi 
VjC.ni w idok Krjm i-a . K ilk a  stu

leci przeszło ponad jego mu- 
ram i, ponad jego wysokim i 
wieżam i. T rudno m i w yrazić  
uczucia, k tó re  budzi we mnie 
w idok K rem la “ ,

Każdy z nas z uczuciem du
m y podpisze się pod ty m i 
słowam i B ie lińskiego. A le  Mo 
skwa dzisiejsza —  Moskwa ra  
dziecka —  je s t czymś więcej, 
n iż Moskwa rosyjska. Jako 
stolica k ra ju , k tó ry  pierwszy 
w kroczy ł na drogę budownic
tw a  komunistycznego, Moskwa 
sta ła  się obecnie stolicą całej 
przodującej ludzkości, chorą
żym nowej, wspaniałej p rzy  - 
szłości nowego świata.

*
H is to ria  M oskwy radziec - 

k ie j rozpoczęła się w marcu 
1918 r., k iedy rząd radziecki 
przeniósł się tu  z P io trogrodu. 
Od te j pory co roku odbywają 
się u podnóża W ieży Spaskiej 
na Placu Czerwonym uroczy - 
ste de filady i  m an ifestacje w  
dniu 1 m aja i  w rocznicę Re
w o luc ji L istopadowej.

Na P lam  Czerwonym w m a
uzoleum, którego ściany wy - 
łożono są na jcenniejszym i ga
tunkam i m arm uru i p o rfiru , 
pochodzącego ze wszystkich 
16 repub lik  radzieckich, śpi 
wiecznym snem Lenin, założy
ciel socjalistycznego państwa.

24 czerwca 1945 roku, gdy 
na W ieży Spaskiej w yb iło  10 
uderzeń zegara, rozpoczęła się

na Placu Czerwonym defilada 1 
zwycięstwa. ,W  pewnej ch w ili 
u m ilk ły  dźw ięki m uzyki. Na 
placu ukazała się kolum na żoł 
n ierzy, niosących opuszczone 
ku ziem i sztandary n iep rzy ja 
cielskie. R zucili je  u  stóp m a
uzoleum. P ierw szy upad ł na 
b ruk osobisty sztandar A do l
fa  H itle ra . P rzy  akom pania - 
mencie n iem ilknących b raw  i 
zwycięskich okrzyków  spoglą
dał z try b u n y  na leżące w  
prochu sztandary ten, k tó ry  
poprowadził narody radzieckie 
do zwycięstwa nad N iem cam i 
h itle ro w sk im i —  generalissi - 
mus Stalin.

U p łynę ło  4 la ta . W naszych 
oczach zm ieniło się do niepo- 
znania i  ciągle zm ienia się i 
p ięknieje oblicze powojennej 
M oskwy. Rośnie ona i  rozbu
dowuje się. Nawet w ciężkich 
godzinach w o jny nie przerywa 
no prac, choć tempo uległo z 
konieczności pewnemu zwolnię 
niu.

Opowiadano m i, ja k  w  w i
rze zaciętych wa lk pod W iteb 
skiem żołn ie rzy A rm ii Radziec 
k ie j cieszyli się, gdy usłyszeli 
od nowoprzybyłych towarzy - 
szy, że w  M oskwie prowadzi 
się roboty  przy  budowie trze 
ciego odcinka m etro. W tym  
samym okresie w o jny rozpoozę 
ła  się budowa gazociągu Sara
tów  — Moskwa, k tr .iy  dostar
czy ł mieszkańcom a przede 
wszystkim  mieszkańcom Mo - 
skwy gazu ziemnego z natn - 
ra inycb złóż saratowskich. '"Łi 
dziesiątkach tysięcy kuchen 
zam igo ta ły  niebieskie p łom yki 
gazu: małe, codzienne, proza - 
iezne św iate łka będące jednak 

, odblaskiem w ielkiego tr iu m fu  
| przem ysłu. Bo ju ż  wówczas w

okresie w o jennym  Moskwa 
troszczyła się o przyszłe p o k o - 
jowe żj»cie.

*
W  jasny, słoneczny dzień ze 

szczytu W ieży Spaskiej og lą
damy panoramę m iasta. Przed 
naszym i oczyma rozciąga się 
widok nowej M oskwy, z szero
k im i u licam i, z now ym i w ie lk i 
m i gmachami, k tó re  w yros ły  
w ramach generalnego planu 
przebudowy s to licy  radziec - 
k ie j. Daleko, w  przezroczystej 
mgle, m ajaczy koronkowa, je 
szcze nie wypełn iona m uram i, 
sylw etka budującego się t rz y 
dziesto - piętrow ego wieżow - 
ca. Moskwa je s t dziś jedyną 
stolicą, w k tó re j nie ma ru  - 
der, ciemnych brudnych zau ł
ków» — tego wrzodu, ropiejące 
go na ciele społeczeństwa ka 
p ita listycznego. Dalekie pery- 
le r ie  M oskwy zabudowane są 
p ięknym i, jasnym i domami, w 
k tó rych  m ieszkają robotnicy.

Moskwa sta ła  się prawdzi - 
wą tw ie rdzą krajowego prze - 
m ysłu. Tak np. m oskiewska fa 
bryka łożysk ku lkow ych ju ż  w 
roku 1940 produkowała 100 
tys. łożysk dziennie, podczas 
gdy wszystkie razem wzięte 
fa b ry k i europejskie produko - 
w a ły  120.000. Latem  roku bież. 
na polach podmoskiewskich 
rejonów na specjalnie wybra - 
nej w tym  celu trudn e j do u - 
praw y działce dokonano prób 
z e lektrycznym  kombajnem ra 
dzieckiej konstrukc ji, wyprodu 
kowanym ponadplanowo przez 
moskiewskie fa b ryk i. Elek 
tryczny kombajn zdał doskona 
le egzamin.

Moskwa — to ośrodek na
u k i radzieckie j, k u ltu ry  i  sztu

ki. Posiada ona 2.253 b ib lio te  - 
k i z dziesią tkam i m ilionów  to 
mów. A n i jedna z tych książek 
me zatruw a czyte ln ika  jadem 
nienawiści do człowieka, nie 
stępia jego świadomości oszu
kańczym banałem. Jest to p ra 
wdziwa straw a duchowa, nie 
zaś nam iastk i preparowane se 
ry jn ie  przez ca ły  legion ame
rykańskich fab ryka n tów  b ru 
kowych powieścideł.

♦

Moskwa odgryw a ogromną 
rolę jako chorąży nowego Świn 
ta. świadczy o tym  Wszech - 
związkowa Konferencja Zwo - 
lenników Pokoju, k tó ra  odbyła 
się w Moskwie w sierpn iu ro 
ku bieżącego.

W B ia łe j Sali Kolumnowej 
Pałacu Związków Zawodowych 
rozum ie li się doskonale przed
staw iciele wszystkich repu - 
b lik  radzieckich, wszystkich 
obwodów i k ra jów  oraz goście 
p rzyby li z 14 k ra jów  zagran ic/ 
nych, choć m ów ili różnym i ję 
zykam i. Wszyscy m ów ili jeu 
nym wspólnym językiem  — 
językiem  pokoju.

*
Stojąc na szczycie wieży 

krem iowskie j w tw o im , m ity 
czyte ln iku , tow arzystw ie  pędzi 
w ia jm y  obecnie ten bezmiar 
nieba, to tchnące pokojem i 
majestatem sklepienie rozcią
gające się szeroko nad- mia - 
stem twórczej pracy, nad Mo
skwą.

W idzim y, czyte ln iku , w jed
nym z gmachów Krem la  oświe 
tlone okno. Być może pracuje 
tam  teraz p rzy b iu rku  twórca 
i in sp ira to r w ie lk ich  zwycięstw 

I narodu radzieckiego — Józef 
I Stalin.

Z  iyeta  narodów Z S R R

7 /  - «a#***®' ' ń K  ń. ^
’ y  c a l  a

„ "'‘V -
* *  *  's Ę m *  *  s N *  <

Barki z bawełną na Syr - Da rii

Studenci Litewskiego Uniwer syietu Państwowego w bibliotece uniwersyteckiej

Zakładanie linii kolejowej na piaszczystych obszarach Kazachstanu

Tokarz z Dnirprcpcliowska, inżynier z Baszkirii, włókniarz z T-.tsikev.tu l urzędnik 
pocztowy z Krasnojarska na wczasach uzdrowiskowych na Kaukazie Toto SIs


